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Prekonizacja J. i. Prymasa Hlonda
odbędzie si« nadzwyczaj uroczyści a.

Oficer gwardji papieskiej przywiezie do Polski biret kardynalski, który nałoży na głowę J. E. Kardynała
Prezydent Rzeczypospolitej.

Warszawa, 2. 6. (wł.) (k) Z kói 
nuncjatury dowiadujemy się o szczegółach 
nominacji J. E. ks. arcybiskupi illopda na 
Kardynała.

Nominacja ta zapadnie oficjalnie ania 
20 bm. na tajnym konsystorzu prekoniza- 
cja zaś właściwa odbędzie się dnia 23 bm. 
Jednocześnie odbędzie się również preko- 
nizacja prymasa belgijskiego ks. arcy­
biskupa Roeya.

LINDBERGH OPUSZCZA EUROPĘ 
W PIĄTEK.

Londyn. 2 6. (PAT.) Lotnik ame­
rykański kpt. Lindbergh opuszcza dziś 
po pot. Anglię, udając się drogą po­
wietrzną do Paryża.

Do Sianów Zjednoczonych odpłynie 
Lindbergh jutro z Cherbourga na krą­
żownika amerykańsKim „Memphis“.

SOWIETY PRAGNA WYKORZYSTAĆ PORT 
GDAŃSKI.

Moskwa, 2 6. (AW.) Komisariat ludowy 
do sr.raw zagranicznych zako.nu. ik >wa! za 
pośrednictwem swego pi zeastawiclelslw- se­
natowi gdańskiemu propozycje wykorzystywa­
nia przez Sowiety urządzeń portowych. Jako 
bazv dla bardzo poważnej części tranzyta 
handlowego, dokonywanego poprzednio przez 
porty angielskie.

Jednocześnie zgłoszone zostały propozycje 
odpowiedniego rozszerzenia urządzeń porto­
wych.

CIĄGNIENIE PAŃSTWOWEJ LOTERJ1 KLA­
SOWEJ.

Warszawa. 2 6. (PAT.) Generalna Dy­
rekcja loterji państwowe, ogłasza, że ciągnie­
nie trzeciej klasy 15-tej polskiej państwowej 
loterji klasowej cdlędzic się publicznie w 
czwartek i piątek unia 9 I 10 czerwca br. o 
godz. 8,30 rano w Warszawie.

ZNÓW SŁAWETNE LICZNIKI!..
Warszawa, 2. 6. (wl. k.) Przedsta­

wiciele związku abonentów telefonicznych 
złożylj dzisiaj w Belwederze i Prezydjum 
Rady Ministrów, oraz marszałkowi Rata­
jowi memoriały, zawierające energiczny 
protest przeciwko rozporządzeniu ministra 
Miedzińskiego, wprowadzającemu z dn. 
1 lipca br. system liczników.

Abonenci domagają się zniesienia tego 
rozporządzenia.
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Ważne narady
między min. Zaleskim a posłem Wolkowem

MIAŁY MIEJSCE PRZEl WYJAZDEM PRZEDSTAWICIELA SOWIECKIEGO
PO INSTRUKCJE DO MOSKWY.

Warszawa, 2. 6. (wł. k.) Po dwu­
letnim pobycie w Warszawie poseł so­
wiecki Wojkow wyjeżdża w najbliższych 
dniach do Moskwy celem odbycia szere­
gu konferencji ze swoim rządem. Przed 
wyjazdem z Warszawy poseł Wojkow zo­
stał przyjęty przez ministra spraw zagr. 
p. Zaleskiego, który odbył z nim dłuższą 
rozmowę.

O treści rozmowy oficjalnie nic rie 
wiadomo Należy przypuszczać, że roz­
mowa ta dotyczyła stanowiska rządu pol­
skiego wobec sytuacji, wytworzonej przez 
zerwanie stosunków' Anglji z Sowietami, 
oraz kwestji w ykonania prrez rząd sowiec

ki traktatu ryskiego, a więc zwrotu mie­
nia polskiego, znajdującego się jeszcze w 
Rosji, oraz wypłacenia 30 miljonów rubli 
złotych, co zostało zagwarantowane od­
powiednia, klauzulą traktatu ryskiego.

W związku z temi sprawami została 
prawdopodobnie omówiona również kwe­
stia traktat*.- polsko-sowieckiego o niea­
gresji, dalej prace komisji w sprawie zwro 
tu zabytków polskich. Podać; należy, że 
PXwiv.'itm te: komiki ieąt poseł V/ojkow.

Koła dyplomatyczne przywiązują do 
wizyty Wolkowa u min. Zalesifego wiel­
ką wagę

WARSZAWA, Al. Ujazdowskie, Szkoła Podchorążych
Otwaita codziennie od 10-ej rano do 11-ej wieczór. 

Koncerty Namysłowskiego i Radio. — Kawiarnia, Restauracja.

Un juin konihlu perrtw®
nie jest jeszcze dokładnie ustalony.

POZOSTAJE JESZCZE DO ZAŁATWIĘ NIA SZEREG FORMALNOŚCI. — GOTO- 
WE TEKSTY UMÓW ZOSTAŁY NADESŁANE Z PAR1 '/ \.

Warszawa, 2. 6. (wł.) (k) Przypusz­
czenia kół finansowych I bankierskich, że 
kontrakt pożyczki zagranicznej zostanie 
padoisany dnia 2 czerwca br. nie spraw­
dziły się.

Dowiadujemy się z kół rządowych, że 
pozostają jeszcze do załatwienia formal­
ności i ostateczna redakcja kontraktu po­
życzkowego.

We śrudę wieczorem wicepremjer Bar­
tel. który bierze bezpośredni udział w 
rozmowach z przedstawicielami konsor­
cjum finansowego, przez 2 god.:iny infor­
mował w Belwederze prezesa Rady Mini­
strów o tych konferencjach, a we czwar­
tek w południe p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Dowiadujemy się również, że termin 
podpisania umowy nie został jesż cze usta­
lony. W kołach rządowych odsuwają go 
na 7 do 10 dni.

Plan stabilizacyjny, jako część orga­
niczna umowy pożyczkowej oraz kontrakt 
jest zredagowany w języku polskim i an­
gielskim. Teksty umów zostały wydruko­
wane w drukarni Bankers Trustu w 
Paryżu.

Warszawa, 2. 6 (wł.) (k) Jest rzeczą 
możliwą, że w najbliższych dniach a może 
już w piątek pełnomocnicy finansistów 
amerykańskich Monnet, Fisher i Closel zo­
staną przyjęci w Belweierze i przedsta­
wieni prezesowi Rady Ministrów.

„FINANCIAL NEWS“ O POŻYCZCE.
Londyn, 2 6. (wł. eu.) „Financial News“ 

dementuje wiadomość o rzakomem ostatecz- 
nem zawarciu umowy polskiej o pożyczkę.

Po.'obno mają Jeszcze istnieć trudności w 
kwest1! obserwatora amerykańskiego, oraz 
składu kom.tetu rozjemczego, który w myśl 
życzeń amerykańskich ma mieć charakter mię­
dzynarodowy.

^anc^yC' rozbili
kasę kolejową:

ŁUPEM BANDYTÓW PADŁO 100.000 Zł.
Warszawa, 2. fi. (PAT ) W nocy z 1 na 2 I 

bm. na stacji Skalmierzyce dokonano włama­
nia do kasy stacyjnej. Włamywacze wypa­
liwszy tlenem otwór w kasie ogniotrwałej 
ukradli przeszło 100 tys. złotych przeznaczo­
nych na wypłatę dla urzędników i robotników 
kolejowych

Jednego ze sprawców ul* mania udało się 
schw.ycjć, przyezem znak »:ono przv ti m 
11.S00 zł. ze skradzionych p:cn'ę Izy. Sled.-;wo 
prowadzi policja państwowa, która jest na 
tropie szajki, włamywaczy,

i »BJ Q-Q ~—i

P. Prezydent Mościcki na Zamku w ka­
plicy, do której wróci na ten czas histo­
ryczny obraz Matki Boskiej Kodeńskiej, 
znajdujący się dotąd w katedrze św. Jana.

Drugi kapeiusz kardynalski dla Polski 
jest nowym dowodem łaskawości Ojca 
św. dla kraju i naszego narodu, za co win­
niśmy czuć wdzięczność dla Stolicy Apo­
stolskiej.

16,000 EMIGRANTÓW DO RRAZYLJI WYJE- 
DZIE WKRÓTCE Z POI SKI.

Warszawa, 2. 6. (wł. k.) Ministerstwo 
pracv 1 Opieki Społecznej przesiało do Min. 
Spraw Zagranicznych tekst umowy, zawarte] 
ze stanem San Paoio w Brazylii, co do bez­
płatnego przewozu 16.000 robotników polskich

Natychmiast po załatwieniu tej umowy 
przez Radę Ministrów i ratyfikowaniu Jej 
przez Sejm rozpocznie się werbowanie emi­
grantów.

REGULAMIN WYBORCZY DO GMIN 
B. KONGRESÓWKI.

Warszawa. 2. 6. (wł. k.) Rozporządzeniem 
ministra spraw wewnętrznych został 
zmieniony dotychczasowy regulamin wybór** 
czy w gminach wiejskich na obszarze b. 
Kongresówkl.

ODBIÓR POLSKICH STATKÓW 
! ASA7ERSKICH.

Warszawa. 2. 6. (wł. k.) Do Gdańska wy­
jechała specjalna komisja Departamentu Ma­
rynarki Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 
celi, przejęcia zamówionych w stoczni gdań­
skiej dla polskiej żeglugi dwóch statków sa- 
lonowo-pasażeiskich.

Są to statki „Gdańsk“ i „Gdynia".
„Gdańsk“ pędzie służył do komunikacji 

przybrzeżnej, między Gdańskiem, Gdynią ł 
Helem, „Gdynia“ natomiast jest przeznaczona 
dla komunikacii zagranicznej.

ZMIANA KIEROWNIKA MONOPOLU ’ 
TYTUNIOWEGO.

Warszawa. 2. 6. (PAT) Dyrektor Pań­
stwowego Monopolu Tytoniowego dr. Kazi­
mierz Bełza-Ostrowski przeniearmy został w] 
stan nieczynny.

Kierownictwo Państw. Monopolu Tytonio­
wego powierzył p. minister Skarbu dr, Kreut­
zowi.

WYJAZD Z ANGLJI PRZEDSTAWICIELI 
SOWIECKICH.

Londyn. 2. 6. (wl. eu.) 35 urzędników po­
selstwa i przedstawicielstwa handlowego 
Sowietów opuściło dzlsiai Anglię na pokła­
dzie parowca sowieckiego Youshar.

Szef przedstawicielstwa handlowego Ro- 
sengolc I wyżsi urzędnicy wyjadą do Paryża 
jutro.
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Stale wzrastająca drożyzna środków 
spożywczych a szczególnie chleba pobu­
dza nas do poszukiwania przyczyn tej nie­
doli. Na łamach „Polonji“ już niejedno­
krotnie wskazywaliśmy, pomiędzy innemi, 
także na lekkomyślny zbyt wielki, wywóz 
zboża zaraz po żniwach roku ubiegłego. 
Skutek jest taki, że obecnie na gwałt spro­
wadzać musimy to zboże z powrotem z 
zagranicy, z tą tvlko różnicą, że płacimy 
za nie blisko 100 procent drożej, niż to, co 
otrzymywaliśmy za wywożone z kraju. 
A ponieważ poszukiwanie tego zboża za 
granicą jest dosyć nerwowe, więc i tam 
ceny nagle podskakują.

Że tak jest, dowiadujemy się z monie­
ckiego czasopisma „Wirtschaftsdienst“, 
która pisze: „Przedewszystkiem rozpętał 
zwyżkowe nastroje giełd niemieckich nad­
zwyczaj gwałtowny popyt na zboże chle­
bowe ze strony Polski, która na niemiec­
kich rynkach tego zboża w ostatnich cza­
sach bardzo usilnie poszukuje. Sprzedaje 
się do Polski coraz większe ilości i po co­
raz to wyższych cenach, nietylko krajową 
pszenicę, żyto i owies, ale i ziarno zagra 
niczne".

Drugie pismo niemieckie, „Incuistrie u. 
Handelszeitung“ tak w tei sprawie pomię­
dzy innemi pisze: „Szczególnie nerwową 
pod tym względem zdaje się być Polska. 
Kupuje ona wprost za każdą cene pszeni­
ce, żyto i owies niemiecki, zł morski i jaki 
popadnie. Stale zwraca» się Polacy prze- 
dewszystkiem do kupców niemieckich, 
którzy lepiej oijentują się co do zdolności 
płatniczej polskich importerów“.

Oprócz tego jednego błędu rząd po­
pełnił zdaje się jeszcze drugi. Mianowicie, 
ogłosił, że zboże kupowane za granicą bę­
dzie sprzedawał po cenie kosztów włas­
nych. Ponieważ cery zboża zagraniczne­
go, i tak o wiele droższego od krajowego, 
po doliczeniu kosztów transportu prze­
wyższają ceny zboża krajowego o blisko 
50%, więc też kraiowi producenci zboża 
wcale nie spieszą się ze sprzedaży reszty 
swego ziarna. Trzymają je więc, aż cena 
zboża zagranicznego osięgnie maksy­
malną granicę. Wtenczas i oni puszczą 
swoje na rynek krajowy, oczywiście po 
cenie zboża rządowego zagranicznego.

Jak nieumiejętnie w dodatku załatwia 
się zakup tego zboża zagranicznego, infor­
muje o tern „Tygodnik Handlowy“:

Dowiadujemy się. iż w ostatnich dniach 
Wydział zaopatrywania m. st Warszawy 
nabył znaczne ilości zboża amerykańskic- 
gc na stworzenie rezerwy i przeciwdzia­
łania zwyžkowvm tendencjom na rynku 
miejscowym. Sprzedającą firmą była 
wszechświatowa firma Erichsen i Chri- 
stersen w Kopenhadze, której przedstawi­
ciel p. N. Steinmetz bawił w ostatnich 
dniach w Warszawo. O ile wiemy, firma 
ta w ostatnich dwóch latach finansowała 

» prawie cały eksport zboża ze Wschodniej 
Małopolski. Stwierdzamy, że tak „wiel­
kich“ firm zbożowych, jak firma Erichsen, 
jest w Polsce bardzo wiele, a nawet zna­
cznie większvch.

Tych polskich firm nietylko że nie 
■wezwano do ofert, lecz wogóle nie zapy­
tano się o zdanie w sprawie położenia na 
rynku zbożowym w kraju

A kto to jest owa firma światowa 
Erichsen ze jet właścicielem p. Stcin- 
metzem? P. Steinmetz to taki „niemie­

cki Duńczyk“, pono rodem ze Stanisła­
wowa, który nagle nie mówi po polsku, a 
posługuje się tylko językiem nie­
mieckim. P. Steinmetz, pokrywszy już 
swe zapotrzebowanie polskiego zboża na 
eksport, a którego to zboża jeszcze z Pol­
ski nie wywiózł, widząc nerwowość pil­
ską wobec możliwości braku zboża, zaofia­
rował swe usługi. Otrzymawszy od rzą­
du swobodę działania, począł wywoływać 
na giełdach zagranicznych, a także i kra­
jowych zwyżkę cen na zboże. P. Stein­
metz równocześnie zakupuje jednak już 
obecnie u nas zboże na eksport i to po 
cenach niższych (lipiec-sierpień.)

Czyż podobne pośrednictwo, na którem

podobnu p. Steinmetz zarobił w ostatnich 
tygodniach „tylko“ 20000 dolarów, nie 
krzywdzi naszego kupiectwa i społeczeń­
stwa, a w rezultacie i państwa? Przecież 
ci pośrednicy „zagraniczni“, pochodzący 
z Chrzanowa czy Rzeszowa, nie opłacając 
ani świadectw przemysłowych ani stem­
pli, ani podatku obrotowego, żadnego po­
żytku Polsce nie przynoszą; — przeciwnie 
niemało szkody nam wyrządzają. Czyż 
nasi polscy zbożowcy nie daliby rządowi 
dogodniejszych,? a conajmniej takich sa­
mych warunków? Napewno. Ale co naj­
ważniejsze, daliby nam nasze zboże wła­
sne, po cenach tańszych, wydobywając je 
wprost ze swych spichlerzy.

Ależ cóż tu pomogą mądre rady fa­
chowców i ludzi z doświadczeniem, jeśli 
ponad wszystkiein góruje dewiza: obejdzie 
się bez fachowców.

Narada w sprawie ustaw
samorządowych.

W PO. OYYIF MIESIĄCA ZBIERZE SIĘ W TEJ SPRAWIE KOMISJA SEJMOWA.
W a t s z a w a. 2. 6. (wl. k.) Marszałek 

Sejmu Rataj odbył dziś konferencję z prze 
wodniczącyni sejmowej komisji admini­
stracyjnej posłem Pułkiem w sprawie u- 
staw samorządowych.

W rozmowie tej postanowiono, że 13 
lub 14 bm. zbierze się komisja, w skład 
której v chodzą posłowie: Kozłowski (Z.

L. N.), Gdowski, Buzek (Wyzw.), Pa­
włowski (Str. Chłop.), Jaworowski (PPS), 
Zadaniem komisji będzie stwierdzenie, czy 
kompromis między klubami w sprawie 
ustaw samorządowych jest na tyle real­
ny, by ustawy te mogły być uchwalone 
podczas nadchodzącej sesji sejmowej.

Debaty „zapałczane“
wywołały ostrą dyskusję w parlamencie francuskimi

POINCARE PODKREŚLA SOLIDARNOŚĆ GABINETU W TEJ KWESTJL
Paryż, 2. 6. (w.) (cu) Na porannem 

posiedzeniu Izby kontynuował Poincare 
przerwana we wtorek mowę w sprawie 
przedstawionego przez rząd projektu u- 
stawy o wydzierżawieniu monopolu zapał­
czanego.

Korzyści uboczne odgrywają dla rządu 
pewną rolę, gdyż przez to wzmoże się 
wywóz francuski, a w każdym razie poło­
żenie finansowe Francji się poprawi. Inte­
resy konsumentów 1 robotników sa 
uwzględnione, gdyż ceny sprzedaży będą 
ustalone przez ministerstwo finansów, z 
drugiej struny personel ma zapewniony 
udział w zyskach.

Deputowany Chapedelaine zbijał te 
wywody, twierdząc, że nie są one przeko­
nywujące i Poincare nie zdołał zjednać 
sobie członków gabinetu. Aby Francja u- 
zyskała pożyczkę w wysokości 80 milio­
nów dolarów na 5 proc., nie potrzebuje to­
warzystwa szwedzkiego.

W ostrém starciu .jakie się wywiązało 
między sprawozdawca 1 Poincarem, pre­
zydent ministrów oświadczył, że jako 
premier nie byłby się odważył przema­
wiać w ten sposób, gdyby nie by! upo­
ważniony przez kolegów gabinetowych,

•—o-o—.

Njëtasi-:? Trocki ago
zaznacza się coraz wyraźniej.

TROCKIEMU GROŻĄ WYKLUCZENIEM Z PARTJI KOMUNISTYCZNEJ.
Moskwa, 2 6. (AW.) Ostatnie posiedze­

nie IKKi (liumitet wykonawczy 3-e] między­
narodówki) powzięło ostra rezolucje, pofępia- 
iaca ostatnie wystąpienia opozycyjne Trockie­
go.

Mowa Trockiego, która spowodowała u- 
chwalenie tej rezolucji, wygłoszona byta na 
komisji Kominternu i zawierała zdanie, w któ­

rem Trocki stwierdza, iż uważa onecną poli­
tykę partyjna za bardziej niebezpieczno, niż 
ewentualny nawet wybuch wojny z Anglją. W 
odpowiedzi na to rezolucja IKK! zaznacza, iż 
Trocki jest na drodze do odłączenia sie od 
3-ej międzynarodówki. Rezolucja grozi Troc­
kie mu wykluczeniem z partji w razie, jeśliby 
dalej uprawiał swoią politykę.

ZERWANIE STOSUNKÓW LITEWSKO- 
SOWIECKICH?

Wiedeń, 2. 6. (PAT) Wedle doniesień z 
Londynu tamtejsza prana konserwatywna

stwierdza z zadowoleniem, że zanosi sie na 
zerwanie stosunków między Litwa a Rosja 
sowiecka.

-----o—

PRZESILENIE RZĄDOWE W RUMUNJI.
Wiedeń. 6. 2. (PAT) Wedle dwiiesicń z 

Bukaresztu dc dzienników tutejszych, wczoraj 
po południu odbyła się konferencja między 
prezesem rady ministrów Avaxescu a kicru- 
jącemi członkami pairtji ludowej.

Avarescu udaje się jutro do króla I wrę­
czy mu dymisję. Równocześnie oznajmi kró­
lowi. że nie będzie brat udziału w rządzie 
koncentracji narodowej.

KLĘSKA CZAN-1 aO-LINA.
Londyn. 2. 6. (PAT) Według deni sień z 

Szanghaju klęska marszałka Czan-Tso-LIna 
przybiera coraz większo rozmiary.

Podczas gdy lewe skrzydło odrzucone zo­
stało przez Czang-Kad-Szeka. to prawe skrzyd 
ło zostało pobite na głowę przez gen. Fenga.

UPAŁY WZMAGAJA SIĘ.
Warszawa. 2 6. (AW) Panujący od 

wczoraj upał wzmógł się jeszcze w dniu dzi­
siejszym. Instytut meteorologiczny zanotował 
temperaturę 28 stopni C. W ciągu dnia tem­
peratura doszła do 35 stopni C. Zmiana temp 
ratury w ciągu dni najbliższych, zd iniem in­
stytutu meteorologicznego, jest wątpliwą.

KOMISJA OPIEKI NAD WYCHODŹCAMI.
Warszawa. 2. 6. (wł. k.) Dzisiaj odbyło 

sie setne posiedzenie międzyministerialnej ko­
misji opieki kulturalne] nad Polakami, zam 
zagranica.

Komisja pracuje od września roku 1923. i 
ma za zadanie przedewszystkiem organizację 
i rozwój szkolnictwa polskiego na obczyźnie 
oraz opiekę moralną nad wvchodztwem. W 
tym czasokresie komisja popierała akcję spo­
łeczną w kraju, zm/crzającą do rozciągnięcia 
opiekli nad rodakami na obczyźnie i takie sa­
me poczynania Polaków poza granicami pań­
stwa. Ze sprawozdań złożonych na posiedze­
niu wynika, że działalność komisji rozwija się 
nader initenzvwnic. Jeśli się zważy na szczup­
łość środków finansowych. Jakiem! komisja 
rozporządzą.

TYTUNIOWA AFERA PRZEMYTNICZA.
Warszawa. 2. 6. (wl. k.) Władze policyjne 

natrafiły dzislał na trop wielkiej przemytni­
cze] afery tytuniowe].

Na trop przemytników naprowadziło uję­
cie na dwocu głównym tragarza, który prze­
nosi! walizki z przemyconym tytuniem. Funk­
cjonariusze policji celne! zarządzili rewizję 
pociągu, przybyłego z Gdańska, przyczem na 
spodzie wagonów I i II klasy znaleziono 
skrzynki z zawartością kilkudziesięciu klg. 
tytumu. Śledztwo w toku.

OBRONA NIEMCZYZNY.
Berlin, 2. 6. (PAT) W Regensburgu rozpo­

czął wczoraj obrady doroczny zjazd Związku 
obrony interesów niemczyzny na obszarach 
pogranicznych i zagranica.

W zjeździe bierze udział 150 delegatów; 
przedstawicieli swoich wysiał rząd Rzeszy 
oraz rządy: pruski 1 bawarski. Otwierając 
posiedzenie inauguracyjne radca ministerial­
ny dr. Goetz z Berlina oświadczył, że zwią­
zek przez zwołanie zjazdu w mieście, leżą- 
cem na granicy południowo-wschodniej Nie­
miec pragnie wyraźnie zadokumentować swo­
je negatywne stanowisko wobec wszelkich 
planów Locarna wschodniego.

Program związku streszcza sie w dążeniu 
do odbudowy wielkiego państwa niemieckiego 
a równocześnie do rtworzenia wspólnoty kul­
turalnej wszystkich Niemców bez różnicy Ich 
obèonej przynależności państwowej. W imie­
niu .’7ądu Rzeszy powitał zjazd radca minis­
terialny Tidjen, który powołując się na nie­
dawne oświadczenie ministra Sbresemanna, 
podkreślił konieczność zapewnienia Niemcom, 
zamieszkałym poza granicami Rzeszy Ich od­
rębnego charakteru narodowego, gdyż tylko 
w ten sposób ludność niemiecką można bę­
dzie pozyskać dla Ioialnego spełniania obo­
wiązków obywatelskich wobec państw za­

granicznych.

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
C.LE CAPU AN“ ). -
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— To ja powinienem być panu wdzięczny. Je­
stem szczęśliwy, że mogłem ofiarować panu coś za 
pozowanie tak znakomite.

— Pańskie nazwisko! Błagam pana o nazwi­
sko, abym mógł modlić się za pana.

— Na Boga! Modlitwy twoje mogą mi się 
przydać, gdyż właśnie udaję się w daleką podróż. 
Pochodzę z Nancy i jadę do Rzymu. Ponieważ po­
wiedziałeś mi, przyjacielu, swoje nazwisko, słuszną 
jest rzeczą, żebym ci wymienił moje. Nazywam 
się Jacques Ć a 11 o t.

I skinąwszy przyjacielsko ręką Cogolinowi, 
przyszły sławny twórca „Cyganów“, „Nędzarzy 

wojennych“ i t. p. oddalił się.

Cogolin. ściskając gorączkowo w ręku talara, 
który rzeczywiście ratował mu życie, skierował się 
z miejsca do pierwszego szynku po drodze. Szynk 
ten znajdował się na rogu ulicy Lombardzkiej, a 
więc w najgorszym zakamarku Paryża. Nad szyn­
kiem wisiał szyld, na którym wymalowany był 
człowiek w czarnem ubraniu, podobny do komisa­

rza, trzymający w ręku worek z pieniędzmi; poni­
żej był napis:

„Pod Jednooki m“.
Z lewej strony szynku stała duża stodoła, przez 

której otwarte wierzeje widać było, iż jest w tej 
chwili pusta.

Cogolin siadł przy stole, położył przed sobą ta­
lara i zażądał chleba, wina, jai i szynki i zabrał się 
do jedzenia, właściwie mówiąc... pożerania. Skoro 
jajka i szynka znikły, Cogolin zauważył, że głód 
męczy go w dalszym ciągu, wobec czego zażądał, 
ażeby mu podano jedną z kur, oieczących się właś­
nie na rożnie. Kiedy wreszcie i z kury pozostał już 
tylko starannie ogryziony szkielet, Cogolin poczuł 
nagle szalone pragnienie i zażądał butelkę wina. Po 
wypiciu wina nasz bohater skonstatował, że głód i 
pragnienie zmniejszyły się znacznie, lecz ze srebr­
nego talara pozostały mu tylko dwa soldy.

Nic rozpaczał jednak nad tern zbytnio, ponie­
waż miłe zadowolenie, jakie sprawia pełny żołądek 
i niewysclmięte gardło, nasuwało mu weselsze my­
śli, a wśród wesołych myśli zawsze się znajdzie 
i taka, która pouczy człowieka, jak ma postąpić 
nadal. Wobec tego za puzostałe dwa soldy kazał 
sobie podać długą fajkę glinianą, którą zaczął palić, 
jak naprawdę wielki pan, rozparty na ki ześle i za­
dowolonym wzrokiem rozglądający się po izbie 

szynkowni. Uwagę jego zwróciło trzech jego- 
mościów, siedzących w pobliżu, o których powziął 
odrazu przekonanie, żc muszą to być czeladnicy od 
piekarza.

Wszyscy byli w płóciennych ubraniach i w be­
retach na głowie. Jeden był mały, tłusty, z długim 
nosem i żywerni oczkami, drugi wysoki chudy, z

melancholijnem spojrzeniem, trzeci wzrostem J tu­
szą przypominał dobrze spasionego, krzepkiego 
wołu. Trójca ta rozmawiała o czemś gorąco z wła­
ścicielem „Jednookiego“. Gospodarz musiał ich 
znać dobrze, gdyż rozmawiał z nim bardzo przy- 
adelsko. ■■ i;. ;> •• , ,

— A więc — rzekł wreszcie gospodarz — zde­
cydowaliście się naprawdę? Porzucicie pieką nie 
mojego sąsiada Lescota i zostaniecie komedian­
tami?

-— Rzecz postanowiona! — rzekł człowiek z 
długim nosem. — Porzucamy piekarnie, ażeby słu­
żyć muzom.

— Kochany Legrand, raazę zastanowić się...
— Niema więcej żadnego Legranda. — Nazy­

wam się obecnie T u r 1 u pfn!
_ — A pan? Mój dzielny Gueru, zawsze taki po­

ważny, taki solidny...
— Niema więcej żadnego Gueru! — rzekł czło­

wiek z melancholijnem spojrzeniem. — Nazywam 
się Gautier Garguillc! Precz z chlebem i 
bułkami! Niech żyje sztuka!

— A pan, panie Robercie? Czy pan...
— Niema więcej Roberta! — krzyknął czło­

wiek, podobny do wołu. — Nazywam się Gros- 
Guillaume! Dosyć mam piekarni i gorąca pie­
cowi Dosyć mam mąki na twarzy! Teraz przy­
wdzieję maskę tragiczną!

Gospodarz westchnął i patrzał na swoich przy­
jaciół z głębokiem współczuciem.

— Ta trójca — pomyślał Cogolin — nasuwa mi 
pewną myśl. — 1 rzebaby sie z nimi zapoznać.

(C. d. nj|
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Głosu prosu
NIEKOMPLFTNA REWIZJA STOSUNKU

Nikt zaprzeczyć n e może, że ostatnie 
artykuły posła Niedziałkowskiego w 
„Robotniku“ traktujące stosunek PPS-u do 
rządu i zawierające krytykę gabinetu p. 
Piłsudskiego mają poważną wartość rze­
czową. Swemi wywodami młody leader 
socjalizmu polskiego Wprost druzgocze 
rząd obecny: Logika bije z każdego zda­
nia tego artykułu ale... niema jer w zało­
żeniu, które streścić można: „rząd i jego 
poczynania są fatalne, ale myśmy pomagali 
do jego utworzenia, bu nie chcieliśmy, by 
partje narodowe kierowały ustrojem de­
mokratycznym państwa. Monopol demo- 
kratyzmu, który w praktyce depcemy, 
nazewnątrz — „na oko“ chcemy dzierżyć 
W swoich rękach“.

Cvnïzm, czy... wmawianie w siebie, 
że masy ,są tak ciemne, tak krótką posia­
dają pamięć, że ich pseudo-obrońcom wol­
no mówić, co się podoba...

„Ale — mówi „Głos Narodu“ — 
trzeb» być dla P. Niedziałkowskiego wyro­
zumiałym. Zapewne nie myśli on tak jak 
pisze, zapewne i on także je»t przeciwni ■ 
kipm rokoszów. Nie może iednak powie­
dzieć prawdy, która brzmiałaby tak: PPi 
musiała przyłączyć się w mam 1026 r. do 
przewrotu, bo była więżę em p. Piłsudsk.e- 
g i. Przez ośm lat głosiła iego wielkość, 
usprawiedliwiała i uchwaliła wszystkie je­
go kroki, taik, że w maju nie miała innego 
wyjścia, jak pójść za Piłsudskim. Był to 
skutek propagandy pilsudczyzny w jej sze­
regach.

Przez tę propagandę PPS. stracha nie­
zawisłość swej polityki, _ zaufanie robotni­
ków, zasady i hennr. Dzisiaj napróżno sta­
ra się je odzyskać.“
Uchwały Rady Naczelnej PPS-u pod­

dały rewizji stosunek partji do rządu. Ale 
to nie wszystko. PPS. upomina, żc rząd 
to iszczę nie kraj. Przedewszystkiem 
należałoby zrewidować swój stosunek do 
S] deczeńsiwa. A tego socjalizm polski, 
krę ący się w błędnem kole walki klaso­
wej nie czyni. Słusznie pisze o tem „S1.
Głos Codzienny“:

„PPS. nie zadała sobie trudu prześwie­
tlenia t geh nastrojów, zadowalając się kla­
syczną ‘lo’-mma określenia swego stosunku 
do rządu. A przecież poza rządem mst ży­
wy bezmiar społeczeństwa, w którym w 
chwili obecne! fluktuje wszystko na zmien­
nych falach wydarzeń.

No, ale PPs. wogule dla -analizy psycho­
logii społecznej zainteresowania nie okazu­
je. Poprostu stwderdza, że sama „ogarnia 
swoim wpływem coraz szersze masy“. Tak 
twierdzić nazajutrz po znacznym sukcesie 
komunizmu w stolicy państwa — iest conaj- 
nrniej ryzykowne...

Aie za to — jest też i symptomatyczne. 
Albowiem rezolucja P. P- ,Ś-u o komuniźmie 
wogóle nic nie mówi. Jest to przemilczenie 
bardzo znamienne...“
Bo i cóż ma mówić---- Musiałaby

przyznać się. że błądzi, f tego przecie nie 
uczyni. Lepiej warcholić, niż zrzec się 
złotej wolności“... wafçholètWa w któ­

rej „postępowa“ PPS. jest tak bardzo, 
a bardzo... konserwatywną, bo jak pisze 
p Świętochowski w „Rzeczypospo­
litej“:

„Ze złem dziedzictwem ł warcholskimi 
nałogami wyszliśmy z wielkiej wojny jako 
państwo.“
A rząd — rząd „mocny" p. Piłsudskiego 

— co uczynił, by „silną ręką“ złe nawyki
wykorzenić? : , ,

„Dzieje rządów ostatniego roku komen­
tarzy nie potrzebują.

Cóż na drugiej szali poło-y my. ażeby 
zrównowa/yć grozę sytuacji? Narkozę roz­
maitych g ilćwek? Strzelca? Program zma-

llcieczka Borodina z Hankou.

PPS-u DO JEJ POCZYNAŃ.
gania się z Polską, która niektórym jest nie­
miła? Radość życia, bo po nas... choć po­
top?“

K-i.

Pod znakiem krzyża.

—o—

KATOLICKIE SIŁY WARSZAWY
W poniedziałek ub. odbył się w stolicy 

w sali Zgromadzeń PP. Kan^niczek wie­
czór towar/ysko-społeczny Tow. im. Pio­
tra Skargi, w którym brali udział pierwsi 
katoliccy działacze Warszawy, profesoro­
wie Uniwersytetu oraz liczni przedstawi-

Nowa katastrofa w Ameryce.

Północno-amei ykański stan Arcanzas 
nawiedzony został straszliwym tornadem, 
który w przeciągu kilku chwil pozbawił 
8000 osób dachu nad głową. Na obrazku

widzimy z lewej strony strzaskany pociąg 
osobowy w pobliżu San Fancisco, z pra­
wej strony miasteczko Poplar Bluff, znisz 
czone w ciągu 5 minut.

Z prasy berlińskiej.
Prasa berlińska .przepełniona jest bezustan- 

ku Wiadomościami o rzekomych, czy rzeczy­
wisty« h aktach gwałtu, dokonywanych na Ślą­
sku. Heca jest tem szkodliwsza, że dzikie te 
wiadomości przedrukowują bezkrytycznie 
wszystkie dzienniki skandynawsKie i holender­
skie a nieraz zachodnio-europejskie i włoskie. 
„Vossisclie Zeitung“ z 2 czerwca b.r. przynosi 
znowu dwie depesze z Wrocławia, jedną pod 
nagłówkiem: „Nowe aktv teroru“, drugą p. t. 
„Wolność prasowa“. W pierwszej notatce opisu­
je korespondent pogrom, jakiego powstańcy 
dokon iii w Goczałkowicach, przyczem ze spe­
cjalną satysfakcją podkreśla fakt napadu na 
wojskową orkiestrę. W drugiej wiadomości 
zajmuje się „Vossisclie Zeiting“ kwestią cią­
głych konfiskat, jakim podlega „Kattowitzer 
Zeitung*, stwierdzając, że z,10 ostatn.ch nume-

O ŚLĄSKU I GDAŃSKU.
rów tego pisma uległo konf skacie 5. Pismo 
podkreśla, że „Kattowitzer Zeitflng“ wstrzy­
muje się od jakichkolwiek krytj cznych uwag. 
Cóż dopiero będzie — zapytuje „Vossische Zei­
tung“, — gdy wejdą w życie nowe rozporzą­
dzenia prasowe, które będą równoznaczne z 
całkowilem zakneblowaniem wolności prasy.

„Berliner Tageblatt“ donosi z Gdańska, że 
komuniści wnieśli do Volkstagu wniosek w 
sprawie przepełnienia materiałami wojskowy­
mi magazynów polskich na Westerplatte, co w 
związku z zatargiem angielsko-sowieckim za­
graża rzekomo neutralności Gdańska. Interpe­
lacja ta jest wodą na młyn hakatystów gdań­
skich, którzy koniecznie chcą na czerwcowej 
sesji rady Ligi jeszcze raz poruszyć sprawę 
arsenału polskiego na Westerplatte.

Lcärclsko śliska.
POTRZEBA LOTNISKA. — L. O. P. P. ŚLĄSKA. 

ROSTY DR. POTYKI.
WIELKIE DZIEŁO STA-

Doradca Sowietów przy rządzie kan- 
toûskim, izraelita G r use liberii, który ■przy- 
brał głośny w całym śvviec?e pseudonim 
„Borodin“, niedawno jeszcze najbardziej 
wpływowy człowiek w Chinach ł ołu- 
dniuwych, uciekł obecnie z Hankou wo­
bec zupełnej klęski bolszewizującego 
skrzydła Kuonuntangu.

Państwo Polskie, chcąc w jaknajkrót- 
szym czasie zrównać się pod każdym 
względem ze siwymi sąsiadami zachod­
nimi, musi w ciągu kilkunastu lat wyko­
nać taką pracę, jaką inne wństwa wy­
konywały w ciągu ostatnich lat 15U tj. 
w czasie naszej niewoli politycznej Wpra­
wdzie niektóre dziedziny administracji 
państwowej, aczkolwiek zniszczone, już 
na zitrniach naszych zastaliśmy, wiele je­
dnak musimy stworzyć zupełnie od same­
go gruntu. Do tych ostatnich należy na­
sze lotnictwo.

Lotnictwo polskie jest tak młoo^m, jak 
nasze nowo powstałe państwo. Więc też 
ci, którzy czemkolwick przyczyniają się 
do jego rozwoju, zaskarbiają sobie szcze­
gólne zasługi narodu, a szczególnie przy­
szłych pokoleń.

Posiadamy w Polsce j ż kilka luinisk, 
w Warszawie, Poznaniu. Łodzi, we Lwo­
wie, Lublinie i Krakowie. Ze stolicy na­
szego państwa latają już nasze samoloty 
do Gdańska, Lwowa, Krakowa. Poznania, 
Pragi i Wiednia. Lotniska te jednak są 
jeszcze bardzo prynrtywne i żadne % na n 
nie posiada nawet odpowiedniego gmachu 
administracyjnego. . . . _ ,

Z chwilą przyłączenia Śląska do Pol­
ski zawiązała się i u*1 Śląsku Liga Obro« 
ny Powietrznej Państwa, na której czele 
stanął starosta Świetochłowicki dr. Po­
tyka. Wprawdzie społeczeństwo polskie 
na Śląsku Jyszało wiele o pracy L. O. P. 
P. i liczne na ten cel składało ofiary, je­
dnakowoż mało kto dotychczas wie, jak 
olbrzymią pracę wykonał już ten KomFet, 
a raczej prezes tegoż, dr. Potyka. (Osta­
tecznie bowiem każda instytucja stoi i roz 
wija się dzięki pracy i energji swego pre-
ZCSćO

Tuż ped Katowicami, nr. bagniskach 
które na JO lat wydzierżawiła Katowicka 
Spółki Akcyjna Komitetowi Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa wykończa się wiel­
kie dzieło. Na obszarze 560 hektarów, 
w większej części już planowanej ziemi, 
stanął wspaniały pałacyk — dom admini­
stracyjny, długości 65 metrów. Ntjdalei 
za miesiąc dom ten. w stylu renesansu 
polskiego z wieżą meteorologiczną będzie 
już wykończony. W calem państwie pol- 
skiem lotnictwo nasze takiego domu nie 
posiada. Będzie on więc nietylko chlubą 

lecz i całei Polski.

Prace nad planowaniem tego ogrom­
nego placu są również w większej części 
na wykończeniu. Prawie cały teren trze­
ba było nietylko zdrenować i skanalizo­
wać, lecz przekopać, splantować. nawieść 
kamieniami, osuszyć, Itrfć i zwtrcować. 
Na placu stoi już jeden hangarów którym 
zmieści się 6 samolotów. .Takich, hanga­
rów będzie cztery. Stopięćdziesiąt ro­
botników pracuje w pośpiechu nad wy­
kończeniem lotniska, którego koszty obli­
czone są na 800.000 zł. Jest to cena. 30- 
wiem bajecznie niska, już dziś wartość ca­
łego kompleksu idzie w miljony.

Prawie wszystkie środki finansowe 
Komitet L. O. P. P. zebrał dioga składek 
publicznych. Drobniejsze kwoty dały tak­
że związki komunalne, a Sejm Śląski 50 
tys zł.

W najbliższych tygodniach zawiąże się 
Towarzystwo Lotnicze Sp. Akc., dla któ­
rego Sejm Śląski uchwalił 400.000 -złotych. 
Spółka ta, po swem zawiązariu się uru­
chomi praw dopod^bn’e już w jesieni pier- 
swzą linję lotniczą Katowice-W ar sza wa. 
W dalszym planie są linie : Kaiowice-Po- 
znań-Gdańsk, Katowice - Kraków - Lwów* 
Bukareszt, Katowice-Praga-Wiedeń i Ka- 
towice-Wrocław-Berlin.

Każdy, kto się głębiej zastanowi nad 
znaczeniem powyżej wspomnianego połą­
czenia powietrznego Katowic, i Śląska, 
musi przyznać, że twórca tej myśli, staro­
sta dr. Potyka wykonuje niezmiernie do­
niosłą pracę tak dla śląska, jak i dla ca­
łego Państwa. A praca ta połączona jest 
•z ciężkim wysiłkiem tak w zdobywaniu 
pieniędzy, jakoteż i w dopilnowaniu prac 
nad rozpoezętem dziełem. Jak mało zro­
zumienia okazują dla tej pracy niektóre 
czynniki, wystarczy przytoczyć taki fakt, 
że nawet -za przewóz żużli (szlaki) z but 
do lotniska L. O. P. P. musi zapłacić koleji 
naszej pf zeszło 20,000 zł. przewozowego.

Zwykle tak bywa, że ludzie pracy nie 
maja czasu na opowiadanie. Temwięcei 
należy podnieść zasługi dra. Potyki na 
tem polu. Tylko człowiek o tak wielkiej 
pracowitości i energji, jaka posiada dr. Po­
tyka, mógł podjąć się wykonania tak.-do- 
niosłego dla nas dzieła. Za pracę tę na­
leży mu się głęboka wdzięczność całej lu­
dności naszego Województwa i całej 
Polski.

SKUPIAJĄ I ORGANIZUJĄ SIE.
ciele arystokracji polskiej. Po przemó­
wieniu p prezesa Dobrowolskiego zabrat 
gios ks. kanonik Choromański w sprawie 
„YMCI“. Scharakteryzowawszy prądy 
wrogie Kościołowi i potępiwszy podziem­
ną i racę niektórych kół i dzienników 
warszawskich, wyraził mówca obawy 
o losy Kościoła, jeżeli społeczeństwo nie 
da wyrazu swemu oburzeniu, jeżeli wpły­
wowym sferom nie udowodni, że idea ka­
tolicka ma cały lud polski za sobą. Hr. 
Józef Tyszkiewicz dał wyraz swej radości, 
że nareszcie uojdzie do wyraźnego posta­
wienia sn-awy i że katolicy powinni wal­
czyć śmiało i otwarcie przeciwko niepo- 
ważaniu Kościoła i Jegc przedstawicieli 
protestować. P. Glinka zwrócił uwagę na 
organizującą się w Warszawie Ligę Kato­
licką, która obejmując wszystkie warstwy, 
stanie się potężną organizacją, mającą na 
celu propagowanie apolitycznej ide!. Chry­
stusowej. Na zapytanie p. posła BiGnera, 
jaki stosunek Liga Katolicka zajmować bę­
dzie wobec istniejących już stronnictw i 
organizacyj katolickich, odpowiedział 4cs. 
prof. Pawelski T. J., delegat J. E. ks. kar­
dynała. że Liga, aczkolwiek nie może się 
łączyć i identyfikować z żadną partią, 
wszystkich katolików, należących do ja- 
kiejbądź partji. stojącej na gruncie zasad 
katolickich, łączyć i prowadzić będzie do 
jednego celu. Hr Neronowiczowa wyra­
ziła swoje życzenie, by stosunek Ligi Ka­
tolickiej do istniejących już organizacyj 
katolickich został w statutach męty, gdyż 
wszystkie partje i organizacje oświadczają 
gotowość współpracy celem obrony Ko­
ścioła. Dyrektor Kat. Agencji Prasowej, 
ks. Gawlina wykazał, że do przeprowadze­
nia każdej mvśli w czyn należą rrzy czyn­
niki. mianowicie dyrektywy władzy du­
chownej, zbiorowy i zorganizowany czyn 
wiernych i uświadamianie społeczeństwa. 
Episkopat swą powinność już spełnił, edyż 
wydał niedwuznaczne wskazówki i zaka­
zy np'. co do „YMCI“. Musi więc nastąpić 
jednolity czyn całego społeczeństwa. Pro­
testy i rezolucje nie są jeszcze czynem i 
nie działają automatycznie. Społeczeństwo 
powinno ze swej strony dołożyć wszyst­
kich sił celem zszeregowania młodzieży, 
budowania dla niej domów j ognisk, by 
mogło skutecznie zbierać młodzież pod 
sztandarem Kościoła katolickiego. Estety- 
cyzm katolicki nie jest jeszcze czynem. 
Polską powinna zrozumieć, że zbiorowa 
akcja katolicka wymaga oj każdego Po­
laka potu czoła i utrudzenia rąk. Do u- 
świadamiania społeczeństwa przyczyni się 
Kat. Agencja prasowa, założona z ramie­
nia Episkopatu, która nie służy żadnej 
partji, lecz propaguje czystą myśl katolic­
ką i spodziewa się współpracy wszystkich 
dzienników, chcących być katolickiemu 
Prasa katolicka ma nietylko cha­
rakter informacyjny albo sprawozdaw­
czy, bo temu celowi służą nawet gazety 
antykościelne, referując o ruchu katolic­
kim, ale ma służyć katolickiej idei propa­
gandowej. W imieniu wszystkich obec­
nych redaktorów przyrzekł p poseł Bitt­
ner (przedstawiciel „Rzeczypospolitej“) 
ścisłą współpracę z Katol. Agencją Praso­
wą. Hr. Neronowiczowa oświadczyła w 
imieniu związków i stowarzyszeń katolic­
kich gotowość i opagowania idei „Kat. 
Ag. Prasowej“. Przewodnicy ruchu kato­
lickiego zdecydowali się do współpracy z 
Ligą Katolicką bez różnicy partyj, do któ­
rych należą.

Zatarg angielsko-egipski.

Komisja wojskowa parlamentu egip­
skiego skreśliła demonstracyjnie pensję 
Sirdara, t. j. naczelnego wodza arinji egip­
skiej, którym jest Anglik, co w Londyme 
przyjęto jako obrazę. Na obrazku widzi­
my Lord Lloyda, angielskiego nadkomi­
sarza Egiptu.
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Wrażenia z 81 raid u ślaikiego
26-28 maja 192/.
(Od własnego delegata „Polonii“).

111 ETAP.
lwów - Jarosław — Tarnów — kraków — Katowice.

Lekko niedospani stanęliśmy o 4,45 w par­
ki1 postojowym 113 P.l*Qu Marjauklm. Kilka 
zd ęć przez zawodowców, pęki kwiatów dla 
pań a przcdews7vstklem dla przemiłej w&r- 
izawianeczki p. Szvdelskleí. która podzielała 
wszystkie lruďv dzielnic z swym mężem. i 
pada rozkaz wicekomandora: kierunek rogat­
ka Stryjska; samochody w kolejności nume­
rów; próba szybkości w terem : płaskim na 
rogatce Stryjskiej: jechać 1

Szybko stanęliśmy na starcie, gdzie Mało­
polski Klub Automobilowy przy pomoev jak 
zawsze chętnego wojska przygotował wszyst­
ko najlepiej. Pierwsi stanęliśmy do próby. 

Znak chorągiewki i motor os ro z miejsca pu­
szczony porywa maszynę ku mecie. Mijamy 
bez zastanowienia l-szq i 2-gą | nie oglądając 
się za siebie dąiymj w przeznaczoną drogę 
trzeciego etapu. Nie zmniejsza iąc nabytej 
przy próbie Szybkości przecinamy miasto 
glówneml uleami, na których rozstawieni cie­
kawscy żegnają nos na dalsza drogę.

Wpadamy między la'sy... tito most z k*ó- 
rego w 1S»Í4 roku ex-Kaiser Niemiec wyda­
wał rozkazy do skutecznej walki o oswobo­
dzenie od Rosjan Lwowa. Widoczne#pobojo­
wiska i mogiłki „nieznanych żołnierzy usta­
wione zgodnie w dwu zeregach i starannie 
opłocone i zielonią obsadzone...

Do straszydeł na wróble podobni pastusz­
kowie Juk młode fi uny wyskakują z podlesia 
i rzucają wm pęki konwaljj do wozu. Dow ieź­
liśmy te kwiaty mimo wypadków do Katowic.

Droga z początku średnia poprawca się za 
Jawwnwem i luz bez opamiętania rwiemy jak 
szalem. Chwilami przemknie gdzieś, dnem du­
szy myśl: me byłoby co zbierać, gdyby... Ale 
wystarczy Łpolrzeć na kamienne oblicze pro­
wadzącego p. Żrnigroda i jego z mny spokój, 
by się rnspokoić... Wóz jak dziecko opanowa­
ny przez starego wilka samochodowego po­
słusznie słucha skinienia ^wego władcy. Po 
drodze miiięi śmy „Cadillaca“ wicekoman­
dorem Grabowskim gdyż jak zlośfwl mówi? 
„zgubił Kugellager“. Wóz ten dopiero na dru­
gi dzień przybył do Katowic pio d„żel napra­
wie. Tak samo „Eskimos“ (Brskjne) wycofał 
się ponownie do Lwowa gdyż zbyt ucierpiał 
na drodze Samborskiej. NjimideJ poszczęściło 
*'ę p. Josephiemu gdyż „Grofri, i „Miner- 
wa“, drugiego komandora wioząca, wolały 
powrócić do Bielska koleją, ten «odwozie a 
ona resory połamawszy. Zato podziw wzbu­
dziły ma tok on ne „Ope1" PLzczyka i „Fiat“ 
Kirschena, gdyż jakk-oto lek „drobnym kro­
kiem“ jednak doskonale do Katowic przybyły.

Pogoda od Lwowa piękna dopisywała nam 
do ćwierć etapu w Jarosławiu, gdzie minęli­
śmy p. Szydelsklego z Dadgcm gdyż pouczał 
czas zapisującego posterunkowego PP. Dalej 
widać było ślady dopiero co minione! ulewy, 
po której pozostaje bioto szartinl bryzgami 
uciekało z pod kół samochodu. Ale lepsze to 
od kurzul Za Przeworskiem wyminęliśmy 
szwadron strzelców konnych 10 p. na prze- 
P'eknych I. doskonale utrzymanych koniach, 
które w lansadach pod dziarskimi jeźdźcami 
Jakby droczyły się z nami mówiąc:
' — Patrzcie! czv to ple ładniei konno, Jak 
na takim martwym wozie?

Doskonale utrzymany gośdniei przez 
Irońcut, Rzeszów i Dębicę. Przybiliśmy do 
Tarnowa, strojącego sic na przybycie Fana 
Prezydenta. Tu zapisaliśmy czas drugiego 
ćwierć etapu i pomknęli dale1. Przez Bochnię 
( lasy N'cpolomlokie, pośród których stoi n, d 
miastem niewykończony kopiec U, unwaldzki. 
dotarliśmy do Wieliczki.

W Wieliczce mechanik błagał p. Zmirroda 
bv wolno i ostroa'no jechał, gdyż mówili mu 
•w Katowicach, iż Wieliczka od 500 lat tak 
podkopana, że nawet po mieście niewoliło 
szybko chodzić, bo się ziemia może zawalić. 
Przejechawszy w/ęc z „całą osiroanoścą“ 
Wieliczkę, skierowaliśmy sic ku Krakow u któ 
tv powitał nas widokiem mogiły Krakusa od 
strony Podgórza. Zapisaliśmy czas trzeciego

Rozwój techniki.

Rowerzysta z czasów biedermujerow- 
fkich.

ćwierć etapu i wś“6d rozpadanfgo na dobre 
deszczu zjechaliśmy na fatalne drogi, kręcące 
se w splotach wężowych pomiędzy Skawiną 
a Zetorem. Deszcz dokuczał coraz to bar­
dziej a żałowaliśmy czasu na postav unie bu­
dy. Skwaszem nurzy!.fniv o chwili prz.vby- 
aa do Katowic. Aż to jeden za drugim dwa 
wstrętne kociska drogę nam przeciągły.

Zaledwie minęliśmy Zator z lego stu sta- 
wami, dostaliśmy się n.< piękmc lecz nieprak­
tycznie drzewami' za ciemion ą drogę. Praista- 
rv’m zwyczajem „szarwark“ wybraną z rowów' 
„marmoladę“ wyrz scali na jązdmię. rdz e Już 
i tak sktatkiem deszczui dosyć był-o błota.

Kota Dodgea ślizgały się w tci mazi 1 
gwałtowne zahamowanie kół tylnych spowo­
dowało przemianę samochodu na sanie. Dziw­
nie niemądrą skłonnością tak znarywkmy wóz 
zezować zaiczął w stronę rowu to w lewa to 
w prawą stronę. Ale jako anglosaskiego po­
chodzenia, arystokrata ten wybrał jednak 
prawicę i zlechał nabytím roznędem w rów. 
S7^c7ęścicm w nieszczęściu byto to, że iza 
rowem był nasyp tak, że auto nosem zaryło 
Si'ę w roizmjęklą ziemię gniotąc tylko sztange 
ochronną z przodu. Nam czterem siedzącym 
spokojnie nic się nie słało szczęśliwie.

Ponieważ prowadzący z ąiechamkiein nie 
mogli z miejsca ruszyć wozu, jako kurtroler 
izziiałcni z.a konieczną obcą pomoc ala usu­
nięcia skutków n'ezawinionego wypadku. Zwo­
łaliśmy więc paru robotników i przyprzągną- 
ws7 v do tylnych resorów d.wa kon.c. wycią­
gnęliśmy z trudem samochód na jezdnie. By­
łem prawie pewny, że ra!du nie dokońc./.ymy 
i przyjdzie nam piechotą iść do najbVžszcJ 
stacji kolęjnwei. Ale właściciel wozu znał go 
lep'ej od nas. Pewny siebie zasiedl przy kie- 
rown cv. rozruszał motor, i... ruszył z miej­
sca. Ujechawszy spory kawał przystanął i 
dumny ze swej mant/, zawezwał nas do wsia­
dania. Za chwile zwątpienia musieliśmy iść 
lak do Canossy kilkaset kroków do ..Dodga“, 
hałasującego motorem. / znowu jazda. Mî>- 
rcs7cic wydostaliśmy się z „polsk'ch dróg“ i 
dotarliśmy do dawnej gratycy G. kląska. Tu 
Już inaczej jechało się na kamiennych drogach. 
Tu nasz kierowca z dumą zapowiadał, że już

Prasa wiedeńska rna znowu niehda 
sensację. Oto rozpisuje się szeroko o synu 
naddimajskiej stolicy, który w Wiedniu 
uzyskał rekord w zaręczynach, a otrzy­
mawszy za oszustwa miłosne* kilka lat 
więzienia, po odsiedzeniu kary wyjechał 
do Ameryki, gdzie rzemiosło swoji : dopro­
wadził do niebywałej perfekcji. Bohate­
rem niniejszej powieści jest dr. Johann 
S* i * * * 51 b e r g 1 e i t, który w przeciągu dwóch 
lat zaręczył Się w Ameryce... 50 razy...

Sprytny doktorek nietyiko zdobywał 
serca wybranek ale też zdobył dolary, 
które pobierał a conto przyszłego mał­
żeństwa niedochodzacego zasadniczo do 
skutku.

Ten nowoczesny Casanova (w formie 
mocno zmaterializowanej) nawiązywał 
w rcgularnyju terminie nowy stosuneczek 
miłosny, zdobywał seret, natychmiast po­
tem urządzał zajęczyny, a gdy z wyżyn 
idealnej miłości zdążył na padół dolarowy
i uzyskał większa gotówkę — .pozosta­
wiał swej wybrance czar i bogactwo 
wspomnień, zam zaś z bogactwem do- 
czesnem znikał gdzieindziej, by swoje 
zdolności na innym tereme wykorzystać.

Ten interes „sercowy“, obliczony zre­
sztą na dążenie niewiast do zamążpójścia, 
okazał się bardzo intratny, gdyż przyn ósł 
dr. Silbergleil owi 800.000 dolarów. Natu­
ralnie nie zawsze osaczał nasz bohater 
swe ofiary j?,ko dr, Silberglcjt. Za­
leżnie od okoliczności zmieniał swe 
nazwisko, nadawał sobie tytuły i ho­
nory. Tak więc raz zaręczył się 
jako lord beaverbrook, drugim razem ja­
ko baron, książę, liłabia a tytuły mimo 
demokratyzacji niewiast amerykańskich, 
umiały podobno magiuznic działać. W do. 
datku ujmował nasz bohater wszystkich 
swoją nadzwyczajną elegancją, był nibv 
obrazek, wycięty z iurnald mód. Znał się 
też na sporcie. Przepowiadał zwycięstwa 
Dtmpsey‘a — i to wystarczyło.

Niedługo zazwyczaj musiał się mozo­
lić, by z ust bogatej kandydatki usłyszeć, 
żo chętnie się godzi zo: tać żoną lorda 
lieacerbnioka, czy lir. Monterose...

Osgust ten doskonale pojmował swój 
zawód i nic go nie zdołało wyprowadzić 
z równowagi Nie lękał się niczego.

W pewien wieczór promenował z bo­
gatą wdową w hali pierwszorzędnego ho-

się niczego nie bnf. Widocznie zapomniał. Jż 
kotów było dwa.

Już za chwilę mieliśmy osiągnąć Mysłowi­
ce i metę na üiszowou, gdv nagle... Jeszcze 
dreszcz skórę przebiega na samo wspomnienie 
jak było i Jali mog'o być... „Hahar" jak:ś, wy­
ładowawszy kopi Mo węglem wóz w jednego 
zjedzonego konia, wyjechał nagle z bocznej 
drogi na nasz gościniec, nieprawidłowej trzy­
mając się struny. Niepotrzebnie sygnałem kie­
rowca wezwał go do ustąpienia- skręcony 
gwałtownie w prawo koń na obmokívch ka­
mieniach bruku ustał i znarownyszv się, nie 
miał ani zamiaru ruszać dalei. Pędząc 60 na 
godzinę zbliżywszy się gwałtownie ra kilka­
naście metrów. Gwałtownie zahamowany 
w Oz., wytrącony z rówiwwajji, okręcił sit? 
okoJo swej osi, a p. Żmigród widząc, że innej 
niema rady. sk.ęcil naprawo 1 wpadliśmy do 
rowu. Na lewo zjechać było gorzej wobec 
paru metrów skarpy. Zbiegła się gawiedź, zja­
wiła władza w osobie posterunkowego P. P. 
i pr7v lego moralaei ponroov wóz przetoczono 
iia f„kę poza rowem .) w’ orowadzono zgrab­
nie z powrotem na gościniec.

Pos eważ wszystkie koty Już były wyczer­
pane zajechaliśmy szczęśliwie do Giszowca,, 
gdzie nas Jako pierwszych powitała pani Bu­
kowska wraz z moją żoną, oczekując nas od 
dłuższego czavu. Po powitaniach, opowiada­
niach rozstaliśmy się znowu, by dotrzeć do 
rynku Katowickiego. Nareszcie! Zaraz oto 
czaro nas żyezlfwcm kołem i poprzez zwartą

• ani przehJć s'e nie było można. Gdyby 
n e ’s mus air z Urbańczyk, za wsze pi« rwszy i 

t,a,m. gdzie cłtod* o pomoc dla sportu, 
bvJibvSmy musieli chyba na rynku nocować.

Wysiaidłszy schroniBśn.y się do cukierni 
Liczbirtskeigo. Ale tu opadli: nas sprawozdaw­
cy sportowi żądni wiadomi iści i wyników... 
wyników... zapominając, że te dopiero trzeba 
c praco v. ać i ułożyć według zebranego przez 
3 dni materiału.

Po jakimś czasie nadjeżdżają j Inne wozy 
i do wieczora stają znowu. ’a' przed trzema 
dniami, jakkolwiek nie tak lśniące i barwne, 
Jak przed wyjazdem, trochę okaleczuic. bez 
oczu i umazané błotem a kuizcm obsiadło, 
jednak widać 7. Ich miny, że każdy z siebře 
zadowolony i dumny ł każdy ma coś do opo­
wiedzenia, jak to było, co komu i kiedy się 
wydarzyło... Ich kierowcy mówią:

P. Zinigrod: „Trasa ciężka. Pogoda 1 i 3 
dni.a straszna; 31 lat prowadzę motor ale 
pierwszy raz zjechałem do rowu i chłopu 
jaja roabiłcin. Męczyła strasznie niejedno«taj­
ność flróg i zmienność ich dobroci. Pomoc po­
licji i służby drogowej jaknajbardziej wzoro-

telii w Waszyngtonie. Tuż obok przeszedł 
minister Hughes.

— Proszę mi wybaczyć, łaska vva pani!
— mówi oszust do wdowy. — Muszę tyl­
ko uśc snąć mego przyjaciela Hughesa i 
umówić się na jutro. Wdowa obserwuje 
jak iej przyszły mąż podbiega do ministra, 
uderza go protekcjonalnie (Po plecach i 
ściska go, wołając:

— Charles, jak ci się wiedzie?...
Hughes wprawdzie w pierwszej chwi­

li o mało nie zdębniał, ale natychmiast 
rozbrojony został niezwykłą serdecznoś­
cią nieznanego mu osobnika, ktM- kordjal 
nie raz jeszcze uścisnąwszy mu dłoń, Prze 
prosił za... pomyłkę i zamaszystym kro­
kiem powrócił do swej „narzeczonej“.

Zaufanie, jakie bogata wdowa żywiła 
dla oszusta, wzrosło w tej chwili jerzcze 
bardziej.

Ta siła zaufania kosztowała wdowę... | 
40.000 dolarów w gotówce, oraz wszyst­
kie prdwie kosztowności, Z klóremi 
hocltstapier zbiegi do St. Louis, by tam 
kontynuować swą „pracę“.

CKva lata lu-awje szukała policja ame- 
kańska rzekomego barona 1 hrabiego. Az 
w Piladelfji powiedziony został... nie do 
ołtarza wprawdzie — ale do .przybytku 
sprawiedliwości.

Rozrzutność stała się jego nieszczę­
ściem.

Napiwki po 25 dolarów były na po­
rządku dziennym. Stal się tematem roz­
mów kelnerów. Policja zaczęła się nim 
bliżej ndertsować 1 badać dokładnie pro­
fesję, dającą tak wielkie dochody. I pta­
szek znaiazl się w klatce.

Pięćdziesiąt niewiast płacze rzewnie 
nad grobem wolności swego wybrańca. 
Płaczą za swemi skarbami i straconą na­
dzieją pozostania lady Bcaverbrook. albo 
nawet baronową Sllbergleit...

Pięćdziesiąt niewiast uwikłanych prze* 
jednego sprytnego liochstaplcra z Wiednia 
gdzie odbył pierwsze praktyki i poznał 
tajniki kryminału.

Teraz, gdy go puszczą kiedyś z wię­
zienia (w którem osadzono go na czas ’ 
dłuższy) może przecież przyjdzie do 
przekonania, że zamiast wyłudzonych 
brylantów i tuzinów serc — lepiej mieć 
spokojną, uczciwą pracę i jedno kochające 
serce... Roman Hernicz. .

W’odcń w maju 1927. v

wa! Ludność, zwłaszcza na Podkaroaciu je­
szcze nlcwychcwiana dla automobilizmu. Do 
takich raldćw jestem przeciwnikiem małych 
wozów, maszyna musi wytrzymać...1 — koń­
czy li głaszcze „Dodgea“.

Stojący obok, zawsze skromny a stale 
zwycięski t>. Szydelski dodaje: ../"awoónSr 
cy wykazali wysoką klasę. Tern wyższą, że 
warunki szosowe I atmosferyczne bylv fa­
talne! Zwłaszcza uznanie najeży się p. Żmig­
rodowi, ze względu ra pięćdziesiątkę, p. Vít- 
terliemu za wspaniałą jazdę na małym „Bu- 
gatti“ i p. Zanglow i. pewnemu siebie przy 
wym 101, konnym „Steyerze“. Jedynie czoło­

wa organizacja nie don’sala. Zcmiałc energii-
Trzeci z rzędu sekretarz z Kotn. Mi^szatiel 

rřyVetterli, zapylany przeze mnie wy­
chwala przecudne widoki i urzepych patidra- 
my Ta.tr jak l leli szczcgćłów. Radzi nasze 
piękno kraju przedewszyslikJem pokaz v w-ii 
obcym i! w ivm duchu działać, bo prawie nic 
w tvm kiermiku nie zrób,ono. Inne narody o 
to dbają! Raid nazywa bardzo zajmującym. 
Prosi, hv podkreślić, iż przy próbie górskiej 
jechał bez dwu dętek, w ęc uiie mógł wyka- 
7.ać wartości „ßiigattiego“,. Nawet w czasie 
drogi ze Sambora, najgorzej Jaka. widział, mu­
siał opony wypchać słoma w miejsce popęka­
nych dętek. Organizacja we Lwowie dosko­
nała! ’ ...

P. Zange! na Steyerze Indaję riiwnicż 
parę uwag: „Drogi nieszczególne. Skutkiem 
lego Raid ma znaczenie ogólne. Daje poznać 
p ękne okolice, doskonale tym .arom wybra­
ne: uczy szukać dróg: liczyć tylko na sielże 
i le zapasy; fakio się ma ze sobą im wozie. 
Kształci kierowców, którzy mogą być pań­
stwu potrzebni w czasie obronnej walkt. Ma­
szynę swoją chwali: odpowiedziała postawio- 
m ysą lej wymaganiom, jakkolwiek nie została 
wyokr7vstom-a do ostateczności; ale to leptej, 
gdv sie ma jeszcze coś w rezerwie na złą 
godzinę.

Z 5-tą j 7-ka r.ie miałem sposoWfośoi^Aó- 
wlć, bo „Eskimos“ nie iiaóążył a „Grofi po­
jechał koleją do Bielska, jako inwalida.

Za to „Opel“ „6“ ma coś do powodzenia: 
inż. J. Bukowski podkreśla i a.z jeszcze 
nadzwyczajną sprawność służby drogowej 1 
policii państwowej, dzięki którym ra'id iv.e 
miał ?uj razu wątpliwośmi, jaką drogę na 
skrzyżowaniu czy rozstaju wybrać. Zawsze 
na czas właściwa droga Dyla wskazana. Po­
moc bratnich klubów w Krakowie t we Lwo­
wie więcej jak przyjacielska. Lepej trudno 
drugiemu pomódz. Drogi miejscami złe, *ie 
wszędzie przejechać można. Usterlk przy 
dobrej wod samorządy łatwo usunąć mo :a. 
Najgorsze — to bioto Po miastach. Tu już ni 
bioto! To smolą, czy lep, lub razcm_ óDrac! 
Gdzie jest miejska stjźba T-drow*'a. k óra po­
zwala po miasteczkach gromadzić takie kupy 
Tozsadnlków bakcyli 1 bakterji? To powinno 
być kaníme! Wiele wvpadków salm,ichodo- 
wych taka maź już spo .vodo wała. Raid choć 
słabo obsadzony jednak udał się!

Fiat „100“ czyi! P. Kirschen powiada: 
„Kierownictwo raidu nieszczególne. Brak do­
zoru nad parkiem postojowym. Przekroczenia 
regulamiTuwe sk itk-iem tego w następstwie 
protes'v. Podział na klasy nieszczególny. Nie­
potrzebne dopuszczone maszyn wysokokon- 
riych i wyścigowych (Steycr Grcfri). Fiat wy­
kazał, że maszyny słabe oddają te same usłu­
gi, co silne. Jechał prawie lą sama . wbkością 
co „Dodge“ chociaż jest 8 razy słabszy.

Tr. samo powtarza p. Płszczyk o „Oplu“ 
dodając, że jego maszyna po 20 000 kim, bez 
remontu na raid stanęła i min,o to wytrzy­
mała. Szkoda, że pogoda dopisała, to mę­
czyło zawodników, jak również droga Sam­
bor —• Lwów, tę należało skieślić.

Towarzyskie zebranie wieczorem w salach 
„Savoy" zakożozyło pierwsza część raidu tj. 
wykonanie go przez zawodu ków.

Podziwialiśmy wszyscy przepękne nagro­
dy. których rozdáme zostało jednak odłożone 
z powodu braku wyników, których przygoto­
wanie należy do obu wicekomandorów, będą­
cych podówczas Jeszcze poza Katowicami.

Wyniki te podamy w części rportowej po 
ich opracov'amhi.

J. S. Żuławski.

Haduttmr Höke, najnilotls7.y stenograf 
świata pis/e. mając lai b pod dyktat ste­
nograficzny szybciej id dziecka, które nd 
kilku iat chodzi do szkoły i pUzc pismeną 
zwykfcm.

Jsîy Wæù®ûsMq.
(Od -własnego korespondenta „Polonj “).
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Kremlin stracił głowę.
NIEOCZEKIWANE WIEŚCI O ANTYKOMUNISTYCZNYM FRONCIE. — TROCKI 

AGITUJE. — TROCKI PRZEGRAŁ. — GDZIE PRZERWĄ SIEC?...

Sir. 5,

Niebezpieczeństwo jrcia herbaty.
ZABURZENIA W TRAWIENIU, ZMNIEJSZANIE SIĘ ROZRODCZOŚCI I — BOŁ 

SZEWIZM — NASTĘPSTWAMI PICIA HERBATY?
Moskwa — maj.

Nastroje, jakie tutaj panują, określić 
można jednym sio wem: chaos. Chaos 
i dezorientacja zostały spowodowane 
©statniemi wypadkami polityki euro­
pejskiej, które w dziwnie fatalny 
dla Sowietów splot się połączyły. Pi awie 
równocześnie bowiem doszła tutaj wiado­
mość o zerwaniu stosunków przez rząd 
angielski, o antykomunistycznych mowach 
wypłaszanych przez ministra spraw we­
wnętrznych p. Sarraut. o ostrej napaści na 
bolszewików ambasadora amerykańskie­
go w Paryżu i wreszcie o gorączkowem 
tłumaczeniu się delegatów amerykańskich 
w Genewie, o których ihodziłj słuchy, że 
prowadzą jakieś tajne konszachty z Obo- 
ieńskim et comp.

Odnosi się wrażenie, że komisarze lu­
dowi nie byli przygotowani na taki kon­
centryczny atak antysowiecki. Stanęli 
oko w oko z nieoczekiwanem niebezpie­
czeństwem i na gwałt poczęto radzić, co 
z ty.n fantem uczynić.

Pierwszy, który skorzystał z sytuacji, 
chcąc na niej moralnie (a prawdopodobnie 
w rezultacie i materialnie) zarobić, był 
Bronstein-Trocki. Z zadziwiającą energją 
jemu właściwą, zmobilizował w przeciągu 
48 godzin grube ryby z pośród swoich ad­
herentów i rozwinął niebywałą akcję prze­
ciwko dotychczasowemu regiine'owi, 
k tóry nazywa „kapitalistycznym". 
Luksusowa limuzyna tego proletariusza 
przebiegała w przeciągu dwóch dni 
Moskwę od jednego krańca do drugiego, 
otoczona całym sztabem pomniejszych 
aut, napełnionych jego ludźmi.

Jak wielki jest jeszcze prestige tego 
byłego dyktatora Sowietów, dowodzi fakt, 
że wiadomość, iż „Trocki agituje", wpro­
wadziła wśród czerwonych carków krem- 
hńskich iiiemniejszą prawie trwogę, niż 
groźne wieści z zagranicy.

Jakiż jest plan Trock'ego? Otóż ko­
rzystając z niepomyślnych dla obecnego 
rządu sowieckiego warunków, pragnie 
wytłumaczyć Moskwie całej — ba, Sowie­
tom całym od Bałtyku do Oceanu Spokoj­
nego, że to, co się dzieje, stało się właśnie 
z winy kompromisowej polityki dzisiej­
szych komisarzy ludowych: „Przestali się 
nas bać — woła Trocki — zawcześnie 
nasza czerwnna kawaleria schowała 
szable do pochew. Towarzysze zapo­
mnieli o świętych przykazaniach Lenina: 
poczęli tolerować grubych cudzoziemców 
/ puszystych futrach! Towarzysze! do­

każmy znowu Europie nasze prawdziwe 
oblicze. Zawieśmy nasz młot robotniczy 
nad głowami burżujów!..."

Trocki jednakże przegrał. Przegrał, 
bo zapomniał, ze nawet tak ciemne masy, 
jak lud rosyjski, potrzebują spokoju i że

Zlof drużyn harcersHicłi
pod Biedruskiem.

W cz;isie*Ziel("iivch Świąt. t. j. w dniach 
5 i 6 czerwca. Komenda Chorągwi Poznań­
skiej urządza zlot męskich drużyn harcerskich 
pod Biedruskiem. Zlot zapowiada się okazale, 
oczekiwany jest przejazd okolo trzech tysię­
cy młodzieży. Pomieszczenie dla tych, którzy 
nie będą r.neh własnych namiotów oraz po­
moc w technicznej organizacji przyrzekły 
władze wojskowe.

W czasie zlotu odbędzie się szereg popi­
sów ł zawodów dostępnych dla publiczności, 
która zapewne licznie pospieszy ujrzeć obóz 
harcerzy. Oiaz ich ćwiczenia. Obok zlotu od­
bywać się będzie kurs dla kierowników kolo­
nii i obozów, który ma na celu zaznajomienie 
przyszłych kierowników obozów z najważ­
niejszymi zasadami obojownictwa.

------oGo-

Subwencje na badanie raka
1 chorób wenerycznych.
Polska Akądemja Umiejętności udzieliła kil­

ku subwencyj z funduszu mi. Pawła Tyszkow- 
sklego dla pracowników, zajmujących się ba­
daniami nad rakiem i chorobami weneryczne- 
mi. W podaniach należy dokładnie określić 
zakres pracy, uzasadnić potrzebę subwencji i 
jej wysokość. Uwzględnione będą mogły być 
tylko podania osób, które wykażą się popi.jed­
nią poważną działalnością naukową w tej dzie­
dzinie lub dziedzinie pokrewnej. Podania na­
leży wnosić do Polskiej Akademii Umiejętności 

Tematy konkursowe.
1. Przemiana materii tkanki rakowej lui. też 
Innej pobudzonej do nadmiernego rozrostu.

2 Woły w hormonów, soków i tkanki pło­
dowej, z tkanki nowotworowej lub wdaminów 
wzrostowych na powstawanie i rozwój nowo­
tworów w różnych stanach ustroju, w szcze­
gólności u zwierząt ciężarnych.

3. Wpływ wzajemny morfologiczny skład­
ników tkankowych na powstawanie, roawoj i 
cofanie się nowotworów

4. Prąc i doświadczalna z zakresu biolog i i 
morfologii krętk t bladego

5. Sprawa odporności w kile.
L 6. Wskazanie nowych dróg w leczeniu k tv.

można je wodzić za nos obietnicami przez 
jakiś czas, alą wreszcie ucho urwie się 
u dzbana: obietnicom przestają wierzyć. 
A nikt inny właśnie tyle nie naobiecywał 
za czasów swoich krwawych rządów ;ak 
Bronstein-Trocki. Obiecywał ludowi ro­
syjskiemu, że przez krew i zgliszcza doj­
dzie do dobrobytu większego, niż przez 
pracę. Dziś nikt mu już nie wierzy. A ci 
co udają, że wierzą, to jest tylko grupka 
karierowiczów, wieszających się przy 
Trockim i będących obecnie tak samo, jak 
i on w niełasce.

Przegianą Trockiego nie dowodzi jed­
nakże jednomyślności leaderów sowiec­
kich. Bynajmniej. Q panowie nie mający 
żadnego dalszego planu i właściwie mieć 
go nie mogąc, rzucają się. jak ryby zło­
wione do sieci, która coraz bardziej za­
ciska się koło nich.

W którem miejscu sieć tę przerwa — 
najbliższe dnie lub tygodnie wykażą.

Churchil.

Zerwanie stosunków angielsko-sowiec- 
kieh przypisują w głównej mierze wpły­
wowi kanclerza skarbu Churchillowi, 
znanemu wrogowi bolszewików.

—★—

Lubliniec — siedziba prowadzącego su- 
chotniczy żywot powiatu — powstał w 
drugiej połowie XIII v ieku za księcia Bo­
lesława Opolskiego. W Lublińcu ur»dzil 
się w r. 1841 poeta górnośląski ks. Kon­
stanty Damroth, piszący pod pseudonimem 
Czesława Lubińskiego. Przed wojną 
tylko trzecia część ludności, przeważnie 
rolniczej, przyznawała się do polskości. — 
Przy ostatnich wyboracli sejmowych około 
70% padło na listę polską.

W rozmowie z znanym i bardzo -zasłu­
żonym działaczem narodowym p. Stanisła­
wem B r e I i ń s k i m dowiedziałem się o 
nader trudnych stosunkach miejscowych 
ze względu na rozbicie obozu polskiego. 
Od pewnego czasu zamilkło zupełnie spo­
kojne tempo pracy społecznej, a jednostki 
niemające za sobą szerszej opinii, stale dą­
żące i tęskniące za jakiemiś nowościami, 
nie mogą -zaznać spokoju, dopóki nie za­
łożą jakiejś nowej, zbytecznej zresztą orga 
nizacji.

Utworzono tu też „Strzelca"...
Ludziska się pytają: po co nam „Strze­

lec?“ Po co p. P t a k, niewiadomo za czy­
je pieniądze ustroił ludzi i kazał na. ko­
mendę śpiewać „Pierwszą Brygadę“ na 
melodję: „Die blauen Husaren“?

Pocieszna ta „ptasia“ gwardja dumna 
jest z wysokiego poparcia i posiada swo­
jego własnego... Marszalka (przez wiel ■ 
kie M) pułkownika- Zresztą i to niewiele 
pomaga, gdyż obywatelstwo kiytycznem 
okiem patrzy na tę organizację.

Sympatyczniejszą opinją cieszy się lu- 
bliniecki Okręg Zw. Powst Śląskich. Tu­
tejsi powstańcy nie ^ą tacy narwani ani 
też nie cierpią na taką hołdomanję, jak to 
się dzieje w południowych okręgach Woje­
wództwa naszego. Naogół spokojni, zdo­
łali sobie zwerbować znakomitsze jednost­
ki z obywatelstwa i cieszą się poważaniem 
ogóltiem.

Pozatem istnieją tu na miejscu następu­
jące towarzystwa poLkie: Tow. Polek.

Z wszystkiemi napojami ożywczeini 
połączone są pewne szkody, jakie ponosi 
organizm, oczywiście, o ile się ich nad­
używa. Są tacy, którzy zapewniają, że 
również używanie herbaty Jest szkodliwe. 
Ponieważ w ostatnich kilkudziesięciu la­
tach konsunicja herbaty w Ameryce i w 
Furopie, a także Azji i Afryce wzmogła 
się niesłychanie, stąd coraz częściej poja­
wiają się rozprawy na temat szkód lub 
korzyści, jakie herbata może wyrządzić 
naszemu pokoleniu.

Zwłaszcza szef służby sanitarnej w Tu­
nisie dr. Dinguizli napisał niedawno pracę, 
która w najczarniejszych kolorach maluje 
skutki nadmiernego używania tego napoci. 
W roku 1917 importowano do Tunisu 100 
tys. kg. herbaty, w roku 1927 1 100 000 kg., 
a więc II razy więcej!... Ludność^ piła 
tam dawniej kawę, w, czasie wojny świa­
towej przyzwyczaiła sie jednak do herba­
ty do tego stopnia, że obecnie bez niej ob-

Podupadły tvódz zamierającego stron­
nictwa liberalnego przypomniał się znowu 
św;atu pełną frazesów mową przeciwko 
zrywaniu stosunków dyplomatycznych z 
bolszewikami przez rząd Baldwina.

Tow. Pań św. Winc. a Faulo, Zw. Haller­
czyków (liczący około 50 czł. prócz dru­
żyn), Zw. Harc. Pol., Tow. Młodz. Katolic­
kiej, Zw.kupców Pol. N. O. X., no... i naj­
młodsza polska placówka gospodarcza, 
szybko rozwijająca się: Polski Związek 
Rzem. i Przemysł, z p. W i t k ą na czele.

Sympatyczny burmistrz, były zasłużo­
ny bardzo komisarz plebiscytowy w Gli­
wicach p. O r 1 i c k i, informując mnie chę­
tnie o ruchu narodowym, z żalem stwier­
dza, że wśród rzemieślników miejsc, tak 
mało liczymy Polaków i tak ze wszystkich 
miejscowych rzemieślników, piekarzy, 
rzeźn+ków, szewców mamy tylko po jed­
nym Polaku, co też przy wyborach daje się 
odczuć. Skarży się również troskliwy oj­
ciec miasta na rozbicie obozu polskiego, 
którego sobie miejscowe obywatelstwo nie 
życzy. Na ogół istniejące towarzystwa są 
dosyć ruchliwe. — Po spaleniu hotelu An­
tonika daje się odczuwać brak odpowied­
niej sali 'ze sceną. Jest taka sala w Strzel­
nicy, ale trudno w niej urządzać pizedsta- 
wienia, gdyż gospodarz urządza zwykle w 
te dnie przedstawienia kinematograficzne.

Wielkiem mirem wśród obywatelstwa 
cieszy się wiceprezeska Nar. Org. Kobiet 
p. Liberkowa, uchodźczym i stanowi 
ona według słów p. Brelińskiego bardzo 
dodatni nabytek narodowy dla Lublińca.

Gdyby nie rozbicie, mogące pociągnąć 
nieobliczalne wprost skutki, miasteczko na­
sze — jnówi p. Br. mogłoby spokojnie pa­
trzeć w przyszłość, albowiem gospodarka 
miejska znajdme się w najlepszym poiząd- 
ku. Magistrat według sił stara się o roz­
wój miasta. Część ulic po naprawie pre­
zentuje się wcale sympatycznie. Wszędzie 
czystość i akuratność, co połączone z sie­
lankowym spokojem miłe na odwiedzają­
cych czyni wrażenie.

O jednej jednak bolączce wielkiej pra­
gnę napisać słów kilka. W rozmowie z 
burmistrzem Orlic kim i p. Breliń-

chodzić się nie może. Ofóż nadmierne u- 
żywanie herbaty srowadza, zdanie Din- 
guizli‘ego zaburzenia w trawieniu, osłabia 
se "ce 1 wzrok... Zauważył nadto jeszcze 
jeden szczegół, że mianowicie szczepy, 
które pMa herbatę, nie rozradzaia się w 
tym stopniu, jak te plemiona, które pozo­
stały wierne kawie tureckiej... Nie dość 
na tem! Zmienił się także charakter ple­
mion. używających herbaty. Podczas gdy 
dawniej byli to ludzie łagodni, nie lubiący 
kłótni, stali się oni dziś rozdrażnieni i ma­
łostkowi. Dawniej pracowici, sa dziś le­
niami, a jedynem ich dążeniem jest zdo­
bycie pieniędzy na zakupno herbaty. Krze­
wi się skutkiem tego złodziejstwo, ludność 
staje się arogancka i zaczyna sympatyzo­
wać z bolszewikamiO). Wszysttko to 
jprawiła, zdaniem Dinguizli'ego, herbata. 
Lekarz domaga się skutkiem tego zakazu 
przywozu herbaty do Tunisu, wzywa nad­
to duchów leństwo, by przestrzegało lud­
ność przed ta — trucizna.

Dziwne te twierdzenia przedrukowało 
również pewne poważne pismo amerykań­
skie, które omal nie pisze, że bulszewizm 
w Rosji, kraju zapijającym się, jak mało 
gdzie, herbatą — jest wynikiem picia tego 
sympatycznego napoju... Są to oczywiście 
urojenia, bo jakkolwiek w całym świecle 
zaszły zmiany w umysłowości narodów, 
:akże kolorowych, to przyczyn po temu 
jest dosyć, są one dnsyć znane i niespra­
wiedliwością jest oskarżać o taik straszli­
we skutki niewinną herbatę. Gorsze jest 
używanie alkoholu, o czem jednak dr. Din­
guizli nie wspomina.

i—o- —*■

skim poruszyliśmy kwestję macoszego 
traktowania Lublińca pod względem ko­
munikacyjnym.

Z chwilą zaprowadzenia nowej Iinji ko­
lejowej do Poznania przez Kalety-Nowe 
Herby na Podzamcze, Lubliniec stracił do­
tychczasowy swój charakter najpoważniej­
szej kolejowej placówki granicznej. Po­
minąwszy już wadliwe połączenie kolejo­
we na wschód i północ — godzinami trze­
ba wyczekiwać w Herbach na pociąg po­
znański — grozi Lublińcowi go:podarczy 
upadek. Dworzec przetokowy nie ma już 
racji bytu. Tu się odoywał na wielką ska­
lę ruch graniczny, przetokowy, przy któ­
rym setki ludzi 'znalazło zatrudnienie. Tu 
ulokowały się drużyny konduktorskie. 
Obecnie i to w najbliższym czasie odejdzie 
stąd około 100 kolejarzy do Herbów 
wzgl. Kalet.

Na tem ucierpić musi miejscowy han­
del — a jak na miejscu stwierdziłem — ró­
wnież restauracja dworcowa p. Francisz­
ka B u i k a, powstańca-uchodźcy, b. ofice­
ra rachunkowego grupy Dziergowsklej ks. 
J. Brandysa. P. B. mimo poszkodowania 
bardzo znacznego musi DKP. rocznie pła­
cić 5000 zł. dzierżawy. Taki stan rzeczy 
w obecnych warunkach doprowadzić go 
musi do ruiny. To samo się tyczy miejsco­
wego handlu. To też zaniepokojenie w 
tutejszych sferach kupieckich jest wielkie 
— miasto w obawie o przyszłość myśli 
o wyjściu z tej przykrej sytuacji.

Poruszając tę bolączkę, p. burmistrz 
wspomniał, że planuje się utworzenie w 
wspaniałych lasach miejskich (około 5000 
morgów) letniska. Plan budowy takiego 
uzdrowiska już istnieje — brak tylko go­
tówki. W pobliżu miasta o kilka minut 
rozciąga się olbrzymi las sosnowy. Gdyby 
pieniądz się znalazł, możnaby zbudować 
takie letnisko i tym sposobem umożliwić 
miastu wyjście z obecnych tarapatów.

Pozatem istnieje projekt budowy tar­
gowicy miejskiej, mniejszej oczywiście od 
myslowiekiej, ale bardzo potrzebnej ze 
względu na wielką odległość Mysłowic od 
Lublińca.

Miasto, jako takie, nie buduje na wła­
sny rachunek. Wypożycza się obywate­
lom, piagnacym budować, pewną kwotę, 
potrzebną na budowę, a pozatem zabiega 
o kredyt z funduszu gospodarczego. Spo­
dziewać się należy, że czynniki miaro­
dajne przyjdą I ublińcowi w obecnej opre­
sji z pomocą. Nie można przecież pozwo­
lić zamierać miastu o tak bogatej prze­
szłości!

Z rozmów tak z ojcem miasta jak i p. 
Brehńskim wynikała głęboka troska o 
przyszłość starego grodu — a niemniej 
i obawa uzasadniona, że, o ile zatargi ini­
cjowane przez nieobliczalne jednostki, „li­
beralizujące“ na gruncie miejscowym nie 
będą zlikwidowane, może to sprawie pol­
skiej na tei placówce poważne przy­
prawić szkody.

Witold Brochwicz. 
>—o-o—

I. Gor.

Lloyd George,

Szlakiem ziemi śfeski©:].
(Z notatnika specjaln. delegata „Polonji“).

Z HISTORJI LUBLIŃCA I JEGO BOLĄ Z2EK. — MIASTO POTRAKTOWANO 
PO MACOSZEMU. — WYWIAD Z DWOMA ZASŁUŻONYMI DZIALACZAML
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Z Kütovic
i okolicy.

Dziś: św. Erazma 
Jutro: św. Franciszka 
Wschód słońca: g. 3 m. 52 
Zachód: k. 8 ni. 1 
Długość dnia: g. 16 m. 8

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N P. M. w Katowicach.

Gudz. 6 i pól rano uroczystość święcenia 
wody i następnie msza św.

Godz. 8 rano insza św. za dusze zmarłych 
róż Nalda i Picściocli.

nabożeństwa jutro
w kościele kaledialnym św. Piotra i Pawła.
Godz. 6 rano święcenie wody.
Godz. 6 i pół rano msza św. do Opatrzno­

ści Boskiej za rodzinę Niegel.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Anny Gla- 

cel.
Godz. 7 i pół rano msza św.
Godz. 8 rano msza św. za dusze Magdaleny 

I Waleni Kukla.

ZERWANE PERTRAKTACJE W 
SPRAWIE PODWYŻKI ZARODKÓW.

Wczoraj w Komisji Głównej przy 
Związku Pracodawców w Katowicach 
odbyły się pertraktacje między przed­
stawicielami pracodawców i delegata­
mi robotniczych Związków Zawodo­
wych w sprawie podwyższenia zarob­
ków w przemyśle górniczym.

Pertraktacje zostały zerwane, bo­
wiem robotnicy domagają się 25 proc. 
podwyżki płac, a pracodawcy żądają 
obniżenia zarobków o 6 proc.

Celem zlikwidowania zatargu w 
przemyśle górniczym, postulaty obu 
stron rozpatrzy w najbliższym czasie 
Komisja Pojednawczo-Arbitrażowa.

WYCIECZKA LEKARZY SŁOWIAŃ­
SKICH.

Wczoraj o godz. 7.10 rano przybyło z 
Poznania do Katowic 30 lekarzy słowiań­
skich, a mianowicie czechosłowackich, 
jugosłowiańskich, bułgarskich i rosyjskich 
(z emigracji), którzy brali udział w zjeź­
dzić lekarskim w Warszawie. Uczestnicy 
wycieczki -zwiedzili państwową fahiykę 
p-zetworów azotowych w Chorzowie t 
Spółkę Bracką W Król. Hucie, oprowadza­
ni przez delegata miasta Kroi. Huty, radcę 
Grzesia. O godz. 2.30 byli na obiedzie 
wydanym przez p. wojewodę śląskiego. 
O godz. 6 wieczorem wyjechali do Krako­
ws, skąd udadzą się do Wieliczki i Zako­
panego.

ZMIANA ADRESU.
Z dniem 3 b. m. biura sekretariatu 

Zarządu Głównego Naród. Zw. Pow­
stańców i b. Żołnierzy przeniesione zo­
stały na ul. Mickiewicza 17, III p., teł. 
322.

— Obniżenie podatku kinowego.
Na wczorajszern posiedzeniu Magistra­

tu katowickiego uchwalono między innemi 
przychylić się do wniosku dyrekcji kino­
teatrów katowickich i obniż.yć podatek od 
widowisk kinowych w sezonie letnim, tj. 
od I bm. do 31 sierpnia br. z 30 proc. na 
20 proc. Dla filmów krajowych obowią­
zuje połowa tej opłaty.

— Egzaminy uzupełniające w Magistra­
cie w Katowicach.

Egzaminy uzupełniające z języka pol­
skiego dla tych urzędników j funkcjonariu­
szy Magistratu w Katowicach, którzy w 
terminie -zeszłorocznym nie zdali lub też z 
jakiegoś powodu nie odbyli tego egzaminu, 
odbędą się w środę dnia 8 bm.

Egzamin zdawać będzie 110 kandyda­
tów.

— Biuro informacyjne Zjazdu Jubileuszo­
wego Tfiw. Polek.

Do wiadomości członkiń Tow. Polek na 
Śląsku pod*iłniv, żc Biuro Zhi/du Jubileuszo­
wego w Katowicach mieści się w gmachu 
Dyrekcji Kolejowej w pokoju Nr. 41 parter na 
lewo. Biuro udzielać będzie wszelkich infor­
macji dotyczących Zjazdu, (kwater. tanich 
obia-dóiy oraz zniżek kolejowych). Biuro czyn 
ne lest od soboty, dnia 4 czerwca godz. 1S— 
27. W pierwsze święto 5 czerwca 7—22 w 
drugie święto fi czerwca od 8—17.

Zarząd Główny.
— Przeniesienia na emeryturę.
Ministerstwo Komunikacji zarządziło 

przenieś cnie w stan spoczynku: kierowni­

Notujemv z zadowoleniem takt, że zwane 
w Polsce Towarzystwo Fabryki Koniaków, 
wódek i likierów N. L. S/iistow I Synowie, 
Ska. Akc. w Warszawie, mające swój skład 
hibryun w Katowicach, przy id. Francuskiej 
Nr, 27, ii igrml/ruic w roku 1926 złotemi me- 
dftlami oraz n tiw\ż .zenu nagrodami Grand- 
Prix w Liege 1 Rzymie »zyskało w roku bie­
żąc ni na niedawno odbytej międzynarodowej 
wystawie W Paryżu na'wyższą nagrodę 
Grand Pr:x oraz, . ło;y medal za produkowane 
koniaki, wódki j likiery.

Kolosalne straty rzeźników
100 ŚWIŃ MUSIANO ZABIĆ.

Wczoraj w nocy nadszedł do Katowic 
pociąg towarowy z ładunkiem około 1000 
świu i przeszło 100 sztuk bydła, przezna­
czonego dla rzeźni miejskiej w Katowi­
cach. Transport pochodził z zakupów po- 
czyniunych przez hurtowników katowic­
kich na targach poznańskich. Już z Tar­
nowskich Gór doniesiono, że wskutek u- 
pału musiano dobić przeszło sto świń, wo- 
bez czego po irzyjeździe pociągu do Ka-

ka d/iału w wydziale I Dyr. Kol. w Kato­
wicach p. Řadosa Ottokara, kier. 
działu w wydz. V. tejże Dyr. p. M u si o - 
1 i k a Augustyna oraz p. o. nacz. Oddz. 
t ksploatacyjnego w Tarn: Górach p. Wil­
helma Wołczyka.

— Zmiana rozkładu pociągów świą­
tecznych.

Z powodu spodziewanego zwiększenia 
się frekwencji podróżuyclj z okazji Zielo­
nych Świąt Dyr Kol. w Katowicach 
zmienia roS kład jazdy pociągów świątecz­
nych jak poniżej:

W sobotę 4 czerwca: Z Katowic do 
Mikołowa odj. gudz. II. min. 05; z Kato­
wic do Dziedzic^-Bielska odj. o góijz. 
14 mm. 25; z Katowic do Lublińca odj. 
o godz. 14. min. 18.

W niedzielę 5 czerwca: Katowice — 
Pszczyna odj. Kat. o godz. 14. min. 25; 
Katowice — Dzil&dzice — Zwardoń odj. 
z Kat. o godz. 4 mm. 55; Katowice — 
Dziedzice — Bielsko odj. z Kat. o godz. 
21 min. 50; Katowice — Dziedzice odj. 
z Kat. godz. 6.15.

W poniocfżjałek dnia 6 czerwca: Kato­
wice — Pszczyna odj. z Kal. o godz. 14.25; 
Katowice — Dziedzice — Zwardoń odj. 
z Kat. o godz. 4.55; Katowice—Dziedzice 
—Bielsko odj. z Kat. o godz. 21.50; Kato­
wice — Dz'edzice — Żywiec odj z Kat.
0 goi Iz. 23.00.

We wtorek 7 czerwca: Lubliniec — 
Katowice przyjazd do Katowic o godz. 
4 min. 31.

—- Ulgowe bilety wycieczkowe.
Zapowiedziane bilety ulgowe dla wyciecz- 

Kowiczow me zostały niestety jeszcze dla 
wszy-tkich przewidywanych w tym cciii sta- 
cii dostał czo-ne z drukarni i tem samem nie 
mogą być sprzedawane w czasie zbliżających 
się świąi. Wyjątek stanowi tylko stacja kole­
jowa Katowice 1, skąd ód przyszłej soboty 
południa sprzedawać się będzie ulgowe biletu 
u vi iec7kowe (jeden bilet na jazdę tam i ria- 
powrćt) do stacji: Bielsko, Wiikowice-B; stra, 
Łodygowice, Żywiec. Węgierska Górka, M.- 
lówku. Jeleśnia. Ustroń, Cieszyn, Krzeszowice
1 Zabierzów. Bilet taki jest ważny od soboty 
względnie przeddzień ś’więta urzędowego po­
łudnia do niedzieli wieczora względnie po- 
nii działku, o ile poniedziałek Jest świętem u- 
rzędowern z tem. że pov rotną podróż trzeba 
rozpocząć najpóźniej o północy z niedzieli na 
poniedz'alck, względne poniedziałku na wto­
rek, o ile poniedziałek jest świętem. Jeżeli 
przypada urzędowe święto na sobotę, wtenczas 
ważność biletu rozpoczyna się w piątek w po­
łudnie. Bilety są tylko na II i III kalsę. Niema 
żadnych ograniczeń co do przynależenia do 
stowarzyszenia sportowego. Sprzedaż ulgo­
wych biletów wycieczkowych odbywa się 
przez ealy rok. Polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie, które sprawę ulgowych biletów wy­
cieczkowych najbardziej dotąd się zajmowało 
prosi o jak najliczniejsze korzystanie z tych 
ulg, gdyż tedy będzie miało atut do dalszych 
prac w celu osiągnięcia większej zniżki na bi­
lety wycieczkowe

— Wycieczka kolejarzy.
Dn. 6 bm. w ponicdz..ilek Stuwaizyszenie 

Kolejarzy pr/y Djrekcji Katowickiej urządza 
wycieczkę dla sy. vcIi członków i icli rodzin do 
Sporysza obok Żywca. Odjazd z Katowic o 
godz. 4 min. 55 rano z II peronu. Wyjazd z 
Żywca o godz. 20 mm. 12. przyj'azd do Kato­
wic o godz. 22 m. 43. W wycieczce weźmie 
udział tylko 150 osób.

— Ńa przyjęcie nowego ks. proboszcza w 
Mysłowicach.

Jak wiadomo, proboszczem mysłowóckim 
został mianowany Piałat ks. dr. B. omboszcz. 
Ingres odbędz e s.ię dnia 26 bm. jako w rocz­
nicę 15-lccia kapłaństwa ks. prałata Brom- 
boszC7a.

Mieiscowe społeczeństwo katolickie przy­
gotowuje się do tej uroczystej chwili, w któ­
rej powita swego nowego duszpasterza.

Dla omówienia programu uroczystości od- 
bf ło się dnia 1 bm. zebranie / udziałem około 
40 osób. Zebranie zagai! ks. Wojtek. P > ogol­
iłem omowemu sprawy, wybrano Komitet 
przyjęcia. Przewodniczącym wybrano p. mcc. 
Kudele. zastępcą przewodniczącego p. Sła­
wińskiego. sekretarzem p. Nowakowskiego, 
skarbnikiem p. Stankiewicza. Wybrano trzy 
komisie: porządkową, dekoracyjnotechiTcrna, 
i akadentiową. Do piorws/cj tvybrano pp. Ko­
wal ikicgo. Mańkę. Piorunu. Koinenderę. Schin­
dlera. kom. Potykę: do drugiej pp. Janusze­
wicza. ‘Schindlera, Słabego: do trzeciej pp.: 
Sławińskiego, dyr. Machcckę, Grzeszczuka, 
Szafrana. Lukaszkfwicza, Firla, Szubera. Sieg- 
munda. 1 omnsa, Richterową.

Wspólne zebranie wszystkich kornlsyj od­
będzie się d/iś, w piątek o godz. S wieczorem 
w winiarni pod ratuszem.'

M Kré!. Kff-uatfBflf.
! Odwołanie II Śląskiego Pokazu O- 

grodtiiczego w Król. Hucie.
Koindet Organizacyjny TI Śląskiego 

Pokazu Ogrodniczego czuje się zmuszony

towic wyładowano go natychmiast. Pa­
dlých świń i tych, które musiano dobić 
było 162 sztuk. Straty wynoszą około 
150 000 zł. Jedynie na skutek energicz­
nych zarządzeń Dyr. Kol. straty nie są 
przynajmniej trzykrotnie większe. Po­
dobny wypadek pamiętają rzcźnicy z 
przed kilku laty przy transporcie trzody 
z Berlina.

odwołać II Pokaz Ogr., mimo znacznych 
kosztów i daleko posunięlycli przygoto­
wań, ponieważ Polska Liga Gospodarcza 
urządza w dniach od 17 września do 2-go 
października br. Ogólno-krajową Wysta­
wę Gospodarczo-Spożywczą w Katowi­
cach.

! Wpisy do gimnazjum.
Dyr. Państw. Gimnazjum klasycznego i 

Dyr. Państw. Gimnazjum mat.-przyrodniczego 
w Król. Hucie zawiadamia, że zgłoszenia ucz- 
niów nowowstępującycli do szkoły bodą przyj­
mowane w czasie od 7 do 20 bm. włącznie w 
kancelarii szkoły od godziny 12 do 13.

Taksa wstępna dla uczniów wstępujących 
po raz pierwszy do państwowej szkoły śred­
niej wynosi 3 złote.

Zgłoszeń do klasy ósmej nie przyjmuje się. 
Uczniowie zamierzający wstąp;ć lo klasy 
ósmej winni wnieść do Wydzmiu Oświecenia 
Publ,cznego w Katowicach udokumentowaną 
prośbę o przyjęcie do klasy ósmej z podaniem 
swego dokładnego adresu.

Uczeń może być zgłoszony do I klasy gim­
nazjalnej tylko wtedy, jeżeli .v bieżącym ro­
ku kalendarzowym kończy 10 lat życia.

Termin egzaminów wstępnych zostanie 
później podany do wiadomości.

Aresztowania.
Pohcja śledcza w Król. Hucie arr ztowała 

w czwartek w południe dwie mt»de dziewczy­
ny za przemytnictwo papierosów niemieckich 
z Bytomia do Polski. Przy aresztowanych zna­
leziono większą ilość niemieckich papierosów.

Pozatem aresztowano Ryszarda i Olgę Ku­
der z Król. Huty, ul. Mielęckiego 5, poszuki­
wanych za udział w włemaniu.

! Przytrzymany złodziej.
Jerzy Stall er. żeni. w Król. Hucie, ul- 

Bytomska 66 został aresztowany przez policję 
i odstawiony do dyspozycji sędziego s'edeze- 
go w Katowicach. Śt. wraz z niejakim Mu^em 
skradł 45 beczek wartości »00 zł na _,zkodę 
firmy Fregei w Ilębiu. Skradzione beczki sprze­
dali złodzieje dalej pewnemu osobnikowi w 
Wielkich Hajdukach. — Za kradzież będą obaj 
sprawcy odpowiadał; przed sądem.

71 SwS^ll®«B8lfcwlCffi€.
(—) Z życia To w. Polek w Wielkich Haj­

dukach.
Bu 31 maja br. o godz. 7 wiccz. w Wiotkich 

Hajdukach w sali Domu Związk. odbyło się 
zwyczajne zebranie Towarzystwa Polek. 
Członkiń zebrało się około 100. Przewodniczą­
ca p. Karasiowa zagaiła zebranie poezem od­
śpiewano pieśń: „Serdeczna Matku“.

Następnie odczytano protokół z ostatniego 
zebrania, poczein udzielono głosu referentowi 
Głównego Zarządu Tc/w. Polek w Katowicaak 
dr. Jaworskiemu który w porywających sło­
wach z wrodzoną swadą wygłosił referat o 
cc1 a cli zadaniach i znaczeniu Tow. Polek na 
Śląsku referując przytem cele Zjazdu Jubileu­
szowego. Referat na zebranych wywarł głę­
bokie wrażenie. Członkinie wszystkie co do 
jednej przyrzekły uroczyście zjawić się na 
Zjeżdzie w Katowicach. Po referacie wywią­
zała się bardzo miła i rzeczowa dyskusja, któ­
ra przeciągnęła się aż do późnego wieczora. 
Odśpiewiniem „Roty“ zakończono zebranie.

(—) Utopił sie w czasie kąpieli.
W dniu 3i maja ],r w c;Zasie kąpieli utop,i 

sie w stawie piaskami Chlonda w Hajdukach 
Wielkich 15 letni chłopak Waliczek Robert, za­
mieszkały przy uL Krakowskiej.

Topielca wydobyło z wody pogotowie ra­
tunków. huty .,Bi«marka“. (s/.)

(—) Nieszczęśliwy wypadek.
Onegdai 5-cio letni chłopiec, niejaki Spo- 

dziei został najechany przez furmankę rzezm- 
ka Neukircha z Król. Huty. Chłopiec odniósł 
ciężkie okaleczenia, tak żr musiano go od­
wieźć do szpitala, (sz.)

X Głos większości obywateli.
Na sołtysa w Dzicćkowicach wybrano po­

nownie p. Muchę, który znany jest Jako do­
bry Pulu-k i dobry gospodarz gminy. Śmierdzą­
ca sanacja gminy za każdą cenę pragnie prze­
szkodzić zatwierdzeniu. Mamy nadzieję, że w 
naszej gminie zwycięży sprawifcdliwość, gdyż 
nie możemy przypuszczać, żeby sobie władze 
zrażały większość obywatelstwa dlatego, że 
sobie tego życzy jednostka.

X „Kwiatki“ w Smiło wicach.
Gnipa powstańców w Śmiłowic u li rozpa­

dła się, część, opanowana przez żw. Puwst. 
Sl Narodowy Związek tworzy swoją pla­
cówkę.

Zw. Powst. natomiast przechodzi w wv- 
śmieniią fazę sanacji, mianowicie wybrano na 
sekretarza człowieka, karanego 8 lat ciężkim 
więzieniem. Obecnie bawi na urlopie, dlatego 
śpieszy „sanować“, dopóki czas.

U tal ich ludzi i>. Kozyra zasięga infonna- 
cyj co do ławników, sołtysów i t. p. — opiuju- 
c ,v StarrKtwe i od tych lnd/i zależne mu być 
podobno zatwierdzenie W każdym razie tmd- 
ności, jakie robi się dobrym Polakom, lecz nie 
„sanojco.ni“ pot w crdza.ją to.

Informacic, dawane j/rzcz urzędy, nie wy­
starczą podobno p. starościc.

T., Zo£>ł. D<Ri»r.
’+' Echa wypadku w Będzinie.
W związku z wczoiajszą naszą krótki 

notatką o zarwaniu s'ę balkonu w dnmu 
przy ul. Kołłataja w Będzinie, podczas któ­
rego potłuczeniu i poranieniu uległo 13 o- 
sób, donosimy, iż stan zcirow:a ich ulegał 
naogół polepszeniu, jedynie gorzej się 
czują ciężej ranni Jakób Enchs oraz Karol 
Kasiński, który kazał wezwać do siebie 
księdza. Dzieci kom. Antczaka, które żona 
w ostatniej chwili przytuliła mocno do sie­
bie. są zupełnie zdrowe, troskliwa zaś mat­
ka odniosła jedynie kilka zadrapań na 
twarzy.

2K
(X) Targ na konie 1 bydło.
W dniu 7 bm. odbędzie się w Rybniku 

miesięczny targ na bydło i konne. Bydło ro­
gate wolno spędzać od godzimy 6,30 do godz. 
8,30. zaś konie od godz. 8.30 i tylko na tar­
gowisko przy ujky Jankowskiej, gdzie rów­
nocześnie orz y spędzie będą popierane opła­
ty za badanie i postojowe.

(X) Z życia śpiewaków.
W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 

koła śpiewu „Wiosna1* w Wodzisławiu, któ­
remu przewodniczył p. Michalski Józef. Oma- 
Wiiano sprawy VI Zjazdu Śpiew., poezem 
przystąpiło do chóru kilku nowych członków. 
Następnie wygłosił zajmujący referat p. pre­
zes Krzystek.

Po ze brani u odbyła się wspólna fotografia 
■w parku miejskim.

ZTarno^órsEfii^o
8 Z Magistratu w Tarnowskich Górach.
Na ostatmem. posiedzeniu Magistratu w 

Tarnowsk-ch Górach załatwiono in. in. nastę­
pujące sprawy: Postanowiono zakupić nową 
ccmiryfuga-iną pompę tłoczącą, por-eważ obec­
na pompa starego systemu, używana już 
przez 25 la:t. okazała się dla nowo wybudo­
wanej wieży wodnej przy koszarach 3 pułku 
ułanów za niewystarczającą. Przyjęto do 
wiadomości zawiadomienie radnego p. Tyczki, 
iż nie ma zamiaru sprzedać miastu swoich 
parcel.

Bakteriologiczny Instytut w Krakowie po 
dokonanci analizie przesianej próby wody z 
kąpieli publicznej w śo wilcach, oświadczył, że 
woda nie zawiera szkodliwych pierwiastków; 
Magistrat przystąpi zatem do natychmiasto­
wego ukończenia verand i cel. — Wydele­
gowano na Zjazd Straży Pożarnych w Poz­
naniu w dniach 26 do 29 bm. jednego radcę 
miejskiego i pp. Ludosa i Snrhctz'kj'cgo jako 
przedstawicieli miasta. — Uchwalono roz­
sad konkurs na posadę Inkasenta gazowni na 
miejsce p. Krawczyka. 77 letniemu pracowni­
kowi5 gazowni p. N o" v tukowi uchwalono wy­
płacać reułc w wysokości 50 zł. miesięcznie. 
T-ow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Panki uchwalono yyypłacić 1,400 zł. jako za­
pomogę dla dzieci przystępujących do pier­
wszej Komunji św. Udzielono absolutorium 
Głównej Kaac Miejskiej na rok rachunkowy 
1925.

§ Zebranie Sejmiku Międzyzwiązkowego.
W dulu 4 bm. o godz. 7 wieczorem odbę­

dzie się micsieczue zebranie Sejmiku Między­
związkowego na miasto Tarn. Góry w małej 
salce „Domu Ludowego“.

§ Ujecie herszta przemytników.
Straż Celna przytrzymała szajkę przemyt­

niczą; niestety udało się przemytnikom zbieg 
w las. Ujęto tylko herszta Kensego z Stola- 
rzowie (nem. strona) i skonfiskowano mu 100 
litrów spirytusu.

•

(:) Walne Zgromadzenie Kola Ch. D. w 
Bielsku.

W niedzielnym dniu 29 bm. o godz. 7 w sali 
„Vir'bus Dni tis" odbyło się doroczne Walne 
Zebranie miejscowego Koła Chadecji.

Prezes Kola ks. H eiman powitawszy ze­
branych, oddał głos wiceprezesowi p. Po­
bożnemu. — Sprawozdanie z czynności za­
rządu wygłoszone przez tegoż wykazało po­
kaźny dorobek w rozwoju Koła i sukcesy, jak 
przyłączenie sic Związku Kupców, Przemy­
słowców i Rękodzielników ziem! Cieszyńskiej, 
kturv zdeklarował podporządkowanie się 
Związku polityce Koła Chadecji, dalej stwo­
rzenie Sekcji służby domowej i Sekcji dozor­
ców domowych, których sprawy żądające u- 
stawowego uregulowania przekazano już w 
i rudze własnego Klubu Sejmowi śląskiemu, — 
dalej rozbudowę organizacji przez stworzenie 
zarządów powiatowych i zarządu okręgowego 
na całą ziemię Cieszyńską.

Po wysłuchaniu sprawozdań 1 udzieleniu 
absolutorium ustępującemu Zarządowi, przystą­
piono z kolei do wyboru nowego. Lista nowe­
go Zarządu pizcdło/uiia przez ustępujący Wy- 
lział została jednogłośnie przejętą, na którą w 

liczbie 15 członków weszli reprezentanci 
wszystkich stanów i grup tworzących kolo 
miejscowe.

Po przedyskutowaniu wniosków, uchwalo­
no cały Szereg rczolucyj a mied/y tymi wyra­
zy oburzenia na brutalny ton miejscowej prasy 
socjalistycznej, która plugawymi słowy zoliy- 
Jza (jijchód „Rerum Nbvarum“ i obraża naj­
świętsze uczucia chrześcijanina, i wskazuje na 
oka;..n.ą dziwną obojętność miejscowej cenzu­
ry, która w innych wypadkach nader skwapli- 
v.ie wyszukuje i konfiskuje rzekome przestęp­
stw polityczne. (v-x.)

(:) Z Komisji Eg'uminacyjncj dla nauczy­
cielek robót ręcznych.

Egzamin pisemny odbędzie sic w środę. 8 
bm. w Puiivw Seminarium liskiem w Cie- 
sjy.óe Pl. Dominikański 1. poczuwvy od go­
dziny 8 r„uo. Egzaminy ustne rozpoczną Gę 
\v czwartek 9 bm. i z powodu bardzo wielkiej 
liczby zgłoszeń trwać będj 8 do 10 dni n wv 
jątkiun niedziel I świą*.
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Uczestnicy II Słowiańskiego Zjazdu
Geografów i Etnografów

W KATOWICACH ZATRZYMALI SIĘ JEDEN DZIEŃ.
Wczoraj o godz,. 9 rano przyjechali do 

Katowic uczestnicy II Ogólno-Słowiań- 
sk.ego Zjazdu geografów i etnogratów w 
liczbie 120 osób. Wśród przybyłych by­
ło szereg znakomitości świata nauko­
wego.

Ńa pięknie udekorowanym dworcu 
katowickim powitali miłych gości człon­
kowie komitetu przyjęcia, reprezentanci 
władz, liczne delegacje, oraz tłumy pu­
bliczności. Po odegraniu hymnu państwo­
wego przez orkiestrę kolejową, ruszyli 
goście pochodem do gimnazjum Państwo* 
wego przy ul. Mickiewicza, w którego 
auli miało się odbyć oficjalne powitanie 
uczestników zjazdu.

Klatka schodowa gimnazjum i koryta­
rze pięknie udekorowane zielenią, na 
ścianach rozwieszono mapy Rzeczypo­
spolitej, stare mapy Śląska oraz tablice 
statystyczne, dzielni harcerze pełnią służ­
bę informacyjną, biuro zjazdu mieszczą­
ce się w gmachu gimnazjum działa \ bar­
dzo sprawnie, wszędzie znać doskonalą 
organizację.

Pierwszy powitał przybyłych prof. 
? i w i c k i z Krakowa, następnie wygło­
sili przemówienia powitalne p. wojewoda 
śiąski, p marszałek Sejmu Śląskiego Wol­
ny wiceprezydent miasta Katowic dr. 
SkucIIarz.

Pu przemówieniach wygłosili referaty 
inż. Czarnecki, naczelnik Wydziału 
węg:owego Państw. Inst. Geologicznego 
p. t.: ..Struktura geologiczna i kopa’niana 
żagiel la“, prof. Uniw. krakowsk. dr. K. 
Nitsch p, t.: „Struktura ludnościowa 
Śląska, i b minister inż. Kiedroó p. t.:
, Struklura gospodarcza zagłębia“.

O godz. 12 zgromadzono się w olbrzy­
miej sali restauracji „Oaza“ na obiad. Wo­
bec tego, że spodziewano się przeszło 300 
osób, zachodziła poważna obawa, czy 
wszyscy zmieszczą się należycie i czy 
obsłużenie tylu naraz gości nie będzie 
szwankowało. Tymczasem ku zadowole­
niu komitetu organizacyjnego z pp. naczel­
nikiem Ręgnrowiczem, inż. Szefe­
rem, dr. OI s’z o wic z em i p. T. Be­
tl e j ą, jako sekretarzem na czele wszyst­
ko odbyło się w niezwykłym porządku: 
obiad trwał równe półtorej godziny, a 'za­
siadło ściśle według obrachunku skautów, 
którzy niestrudzenie pełnili obowiązki 
małych, £ nader czynnych gospodarzy 
225 osób. W szere gach gości byli m. in. 
obecni:

Ftof. Wacław S -aińbera z Uniwersytetu w 
Pradze, dr. Iwan Sismanow z Sofii. dr. Frank 

> 'iczan z ZSgrzebia, dr. Vujewicz z Belgradu, 
prof. Witold Witkiewicz z Moskwy, prof. N!ko 
Żupanicz z Lubiany, dr. Włodzimierz Pětko­
ví c« z Belgradu, prof. John RaTtliolomew z 
Edynburga, prof. L. Berg z Leningradu, (Insty­
tut Hydrologiczny) prof. G. Blondel z Paryża, 
gen. S. Boskovic?, szef Akademji Wojskowej z 
Bel.,radu, prof. Giuseppe Carad z Florencji, 
prof. J. Szorgojflow, rektor politechniki z Po- 
debradu, prof. Emil Zveticz y. Belgradu, prof. J. 
Danes z I ragi, rrof. P. Deffontaines z Lille, 
pro'. Karol Domin z Pragi, prof. W. Dworsky 
z Pragi, prof. dr. Horak z Pragi, dr. A. Iszy- 
skoff z Sofii prof. Hryniewiecki, rektor uni­
wersytetu z Warszawy, prof F. Nabelek z 
Berna, prof. A. Pawłów z Moskwy, prof. Cy­
ryl Purkunc z Pragi, gen. Karol Kausch z Pra­
gi, dr. Ricardo Ricardi z Rzymu, dr. Stojan Ro­
manowski z Sofji, prof. L. Burski-Serebmia- 
kow z Teher-nu prof. Sinisa Stankovicz z 
Belgradu, A. Sto fow z Sofii N. Stoianow z 
Sofji, prof. A. Kalitiński z Pragi. pro,, dr. Ra­
dim Kettner z Pragi, prof. Jordan Kowaczew 
z Sofii, prof. Lessing-Lewinson z Akademji U- 
mieietnośd w Leningradzie, p™f. Clarence 
Marming z Nowego Jorku. prof. De Martonne 
z Paryża, inż. Borywój-MiPjcwicz z Belgradu 
i inni.

Pierwszy przemówił, witając go ci w 
imieniu Tow. Naukowego na G. Śląsku 
ks. kanonik dr. Szramek, radując się, 
iż zjazd katowicki przyczyni się do zacie­
śnienia i pogłębienia wzajemnych stosun­
ków słowiańskich mężów nauki. Odpo­
wiedział w podniosłych słowach dr. prof. 
Kettner z Pragi, mówiąc o bogactwie

Ze stowarzyszeń.
* Narodowa Organizacja Kobiet w Kato. 

wicach
wzywa swoje członkinie do licznego wzię­

cia udziału w uroczjstości rozpoczęci.! budo­
wy Kateurv w niedzielę dn. 5 czerwca. W tym 
díru zbiórka punktualni® o godz. 3-ciej po poi. 
przy placu Mikolowskim.

* Zebranie koła Rozdzleń-Szopienict
Naród wego Związku Powstańców i b. Żoł­

nierzy odbędzie sie w sobotę dnia 4 b. m. o 
godz.. 7BU w Browarze u p. Morčaty w Szo­
pienicach.

* Zebranie uchodźców.
Dnia 4 bin. o ~odz. 19 odbędzie się w lo­

kalu Przybyły w Katowicach przy ul. Szopena 
8. miesięczne zebranie uchodźców sekcji kole­
jarzy

Górnego Śląska i życząc świetnego roz­
woju tej ziemi dla chwały i potęgi Państwa 
Polskiego. •

Po obiedzie goście podzieleni na 8 
grup zwiedzili zagłębie przemysłowe. O 
godz. S wiecz. p. wojewoda wydał raut 
na cześć uczestników Zjazdu, po którym 
nastąpił o godz. 23.30 odjazd specjalnym 
poc:ągiem do Poznania.

Onegdaj niebywała burza nawiedziła 
pas graniczny pomiędzy Holandią a Niem­
cami. W kilku miastach, jak Reede, 
Haks, Bergen i Almelo został zerwany 
przez szalejącą wichurę cały szereg da­
chów, a nawet kilka piętrowych domów 
zostało doszczętnie zburzonych. Mnóstwo 
wspaniałych starych drzew, otaczających

Z posiedzenia Klubu Sejmu Śląskiego
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI.

Klub Sejmu Śląskiego Ch. Dem. obrado­
wał onegdaj nad bieżąctmi zagadnieniami 
na Śląsku i postanowił oprócz innych po­
ruszyć na najbliższem posiedzeniu Sejmu 
Śląskiego następujące sprawy:

Wnieść rezolucję, domagającą się urzę­
dowej rejestracji poszkodowanych uchodź­
ców i ustalenia ostatecznej kwoty, którą 
należałoby jeszcze w bieżącym roku u- 
chwalić i uchodźców ostatecznie wynagro­
dzić.

Wnieść dalszą rezoluoję, domagającą 
się dla urzędników w Województwie Ślą­
skiem tego samego dodatku mieszkanki- 
w ego, jaki pobierają urzędnicy w Warsza­
wie. względnie takiego samego dodatku 
mieszkaniowego, jaki otrzymywali urzęd­
nicy na Śląsku przed wojną. (ca. 20 proc. 
poborów zasadniczych).

Olbrzymia katastrofa żywiołowa.
NIEBYWAŁA BURZA SPOWODOWAŁA KATASTROFĘ W GRANICZNYCH OB­
SZARACH NIEMIEC I HOLANDJI. — KILKADZIESIĄT ZABITYCH. A KILKA­
SET RANNYCH. — ZBURZONE DOMY. — WICHURA WYRZUCIŁA Z SZYN

POCIĄG.
drogi i stanowiacyh okrasę parków, zo­
stało połamanych, jak zapałki.

Spadające dachy, cegły, łamiące się 
drzewa poraniły wiele osób, a 18 osób 
zostało zabitych i pogrzebanych pod gru­
zami walących się domów.

Materialne szkody w tej chwili nie da­
dzą się jeszcze obliczyć. Cała okolica, 
nawiedzona tą żywiołowa klęską, otoczo­
na jest wojskiem i policją.

W Holandji cyklon nawiedził całą pro­
wincję Helgolandu. Ofiarą jego padło 30 
zabitych i przeszło 200 rannych. O sile 
cyklonu świadczyć może fakt. że w pe­
wnej miejscowości kilkuletni chłopiec zo­
stał porwany na kilka metrów w górę 
i rzucony z taką siłą o ścianę domu, że 
ciało jego przedstawiało bezkształtną ma­
sę. Zawalił się szereg kominów fabrycz­
nych, a jeden pociąg wiatr wyrwał i wy­
rzucił z szyn.

Szalejąca burza wyrządziła również’ 
olbrzymie szkody w mieście Lingen, gdzie 
cały szereg domów został doszczętnie 
zniszczony. Mnóslwo mieszkańców jest 
ciężko rannych. Kościół protestancki i 
historyczny ratusz zostały poważnie 
uszkodzone. W centrum miasta pozostał 
tylke jeden dach na nowo wzniesionym, a 
nard m solidnie zbudowanym oddziale 
Banku Państwa.

Na miejsce wypadków wyjechało wiele 
oddziałów ratowniczych, które na prędce 
zmobilizowano. Szpitale przepełnione sal 
rannymi.

Stawić wniosek, domagający się przy­
znania gminom śląskim prawa głosu przy 
obsadzaniu sił nauczycielskich w szkołach 
powszechnych.

Rezolucję, domaga.acą się zapomogi z 
funduszów uchwalonych przez Sejm ślą­
ski dla najbiedniejszej ludności dla rodzin, 
których żywiciele zostali powołani na ćwi­
czenia wojskowe.

Rezolucję, domagającą się zapomni 
dla zwolnionych z wojska, i to tych, któ­
rzy przed wstąpieniem do wojska mieli 
■pracę, a po wysłużeniu dotychczas jej nie 
otrzymali.

Wreszcie rernluciię, domagającą się 
przydziału większego kontyngentu smalcu 
dla kupiectwa śląskiego, a temsarnem tań­
szego smalcu dla ludności Śląska.

Wybory zarządu gminnego wChwałowicach
W ubiegłą niedziele odbyty sfę wyl ory 

zarządu gminnego w Chwałowicach, które z 
polecenia p. starosty przeprowadzał p. Ten­
der;

Obecni byli dawniejszy sołtys P. JaTczyk, 
•dwaj ustepuiący ławnicy. • radnych polskich 
i 4 niemieckich. Nie przybył radny p. Ulrich 
(Niemiec).

Przy wyborze sołtysa okazała się już 
rozbieżność zdań -radnych polskich, którzy 
mimo trzykrotnej konferencji nie uzgodnili 
stanowiska.

W gtosowarcu pierwszym otrzymali Siar 
wek 2 gł„ Ochojski 5 głosów. Tendera 6 gl.. 

Przy wyborze ścisłym wybrano na sołtysa 
p. Ochoisküego 7 glosami przeciw p. Terde- 
rze, który otrzymał 6 głosów. Nowy sołtys 
wychodzi z polskiej listy gospodarczej, która 
przy wyborach miała nr. 4.

Po wyborze naczelnika gminy radny z 
listy 5, polsko-katolickiej opuścił zebranie na 
znak protestu wyboru p. Ochojskiego na soł­
tysa.

Wybór ławników dokonano wbrew prze- i 
pisom par. 57 i 60 ordynacji wy borczej, któ- I

ra przewiduje wybór ławników według list 
a nie według ustnie stawianych kandydatur 
i głosowania na kandydatów.

List na stanowiska ławników nie zgłoszo 
no żadnych, minio zarządzonej w tym celu 
przerwy.

Glosowano więc na proponowanych kan­
dydatów, przyczem tajność wyborów została 
■na "uszona w ten sposob, iż kartki z nazwi­
skiem kandydata złożono częściowo poje- 
dyńczo, które przy wirzucapiu do kapelusza 
zamiast urny wyborczej otwierały się tak, że 
nazwisko można było przeczytać przed i w 
czasie liczenia kartek i po rękopisie poznać 
lak kto glosował.

Wśród, nieświadomych Polaków panuje 
■wielkie rozgoryczenie i zamlieirżają wy ,łać 
delegacię do p. starosty, która przebieg do­
konanego wyboru ma p. staroście pi/edsia- 
wić i żywią nadzieje, że wybory całego za­
rządu gminnego zostaną przez Wydział Po­
wiatowy uumważmone. tern więcej, że i wy­
bór sołtysa nie odbył się formalnie według 
przepisu par. 78. 80 I. i U.

Z sali sądowej w Katowicach.
lekkomyślna skarga na urzędnika.

Niejaka Rozalia Bartsch z Nowej Wsi 
jeszcze w lutym 1924 r. wystosowała list do 
naczelnika gminy w Nowej Wsi, w którym 
zarzucała urzędnikowi gminnemu Mistorowl, 
że przydziela mieszkania tylko za pienią­
dze. Sprawa oparła się o są I. gdzie Rart- 
schowa została oskarżona o lałszywe obwi­
nienie. Wystraszana widoczni? skutkami, ja­
kie wywołał jej list, Bartschowa nie zjawiła 
się na wyznaczona rozprawę sądową Gdy je­
dnak rozprawę sądową kilka razy odroczono 
z powodu niezjawiama się oskarżonej, sąd za­
rządził zaaresztowanie jej. Dnia 28 maja br. • 
nareszcie odbyła się rozprawa przed sądem I
ODROCZENIE ROZPRAWY PRZECIW BYŁEMU KOMISARZOWI MIESZKANIOWEMU

ŚMIETANIE.
Dnia 3(1 maja br. pierwsz* izba karna S. O.

W Katów icacli pod przewodnictwem dyr. S. O. 
dra Herlmgera rozpady wała sprawę Aloi ze go 
Śmietany, byłego komisarza mieszkaniowego 
w Katowicach, skarżonego o to, że jaku* były 
kierownik urzędu wskazywana mieszkań w 
latach 1925—1926 otrzymywał za przydziela­
nie mieszkań pieniądze i inne podarunki, 
i oskarżonych Natana Betera. kupca z Kato­
wic i Pawła Hecbta. zarządcy domów, oskar­
żonych o dopomaganie osk. Śmietanie w cha­
rakterze posrednvków.

Akt oskarżenia, zarzuca oskarżonemu, że 
kilkakrotnie pobrał pieniądze za przydzielanie 
mieszkań, a mianowicie od Eichbaumowej,
Goldfingera, Fried leadera,^ Szustera, Grzesia,
Hasslera, Kiinstlingera, Garlińskiego, Szlesin- 
gera j Caba-ka.

ZA NIEOPODATKOWAN1E WYDOBYTEGO WĘGLA.

powiatowym w Katowicach. Jednak do roz­
prawy nie doszło, gdyż na wniosek przewo­
dniczącego sądu oskarżona oświadczyła do 
protokołu, że cofa zarzuty, skierowane pod 
adresem Wincentego Misiora.

Oświadczenie niniejsze ma być wywieszo­
ne na tablicy gminnej w Nrovej Wsi. Wobec 
takiego obrotu sprawy Mrsior zgodził się na 
wycofanie wniosku tia ukaranie oskarżonej 
i Bďrtschowia 'eszcze tego dnia została wy­
puszczona na wolność. Jest to jeszcze jeden 
dowód, jak lekkomyślnie czasami ludność 
oskarża urzędników o rzekome nadużycia.

Oskarżony na rozprawie do winy się nie 
przyznaje, twierdzi, że cała sprawa przeciw­
ko niemu spowodowana jest tylko z zemsty. 
Co się tyczy oskarżenia, to nigdy żadnych 
pieniędzy nie pobierał za przydziai mieszkań, 
gdyż sam nie przydzielał, przydzielała komi­
sja magistracka on nie miał żadnego wpły­
wu. Oskarżeni Beter I Hecht też nie przy­
znaj się do winy.

Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy 
sprawy nie wyjaśnili, rozprawę odroczono 
z powodu nie zjawienia sie jednego z ważniej­
szych świadków.

Oskarżał prokurator Ir Guzy. bronili osk. 
śmietanę dr. Baj, osk. Bettera dr. Zbjsfawskl 
i osk. Hecnta dr. Zawilski.

Trzecia izba karna S. O. w Katowicach, «to.
I czenyca br. rozpatrywała sprawę Jozefa Ra­
msel?, inżyniera górniczego z Katowic, oskar- 
żoni go o niezgłoszenie wj dobytego węgla.

Mianowicie w roku 1923 we wsi ‘Vesola na 
gruncie miejscowego gospodarza Pataionga 
zrobiono odkrywkę węgla pod kierownictwem 
inż. Parusei.i. Po jakimś czasie z.aniedipno 
dalszej pracy przy odkrywce, gdyż pokłady 
węgla zostały zalane wodą. Urząd Skarbowi 
w Rybniku na podstawie doniesień wystosował 
orzeczenie skarbowo-heme przeciw inżyniero­
wi. skazując go na grzywnę w wysokości 1701 
złotych za niezgłoszenie do opodatkowania wy

dobytych 48 metrów kubicznych węgla. Ska­
zany wnrósł sprzeciw do śądu i 6ąd powia­
tów” w Mysłowicach zwolnił inżyniera, lecz 
urząd skarbowy zrobił odwołanie do sądu o- 
kięgowego. Na rozprawie odwoławczej o- 

skaiżony Paruse* 1 tłumaczy się, że *ia gruncie 
Pataionga on tylko robił odkrywKę i węgla 
wcale nie wydobywał. Przedstawiciel urzędu 
skarbowego prosił o odroczenie rozprawy i po­
wołanie nowych świadków.

Sąd po naradzie rozprawę odroczył i spra­
wy przekazał wydziałowi skarbowo-kamemu 
w Katowicach.

Program radiowy
na piątek 3 czerwca br.

Warszawa. 1111 m.
12,00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny i 

komunikat „P. \. T.“. 15.0U Komunikaty. 16,30 
—16.45 Komunikat harcerski. 16,45—17.10 Od­
czyt p. t. „Strzelectwo jako spor' obrony naro­
dowej“. 17,35—18.35 Koncert. 18,30—18,45 Ko­
munikaty oraz nadprogram. >8.45—19.00 Komu­
nikat „P. A. T.“. 19.00—10.20 Rozmaitości. 10,20 
—19,35 Komunikat rolniczy. 19,35—20.00 Od­
czyt. 20,20- 20,25 Odczyt. 70,30 Koncert. 
Kraków. 422 m.

17.30— 18,40 Transmisja z Wauzawy. 18.40 
—19,00 Rozmaitości. 19,00—19.25 Odczyt. 19,30 
—19.55 Odczyt. 20 30 Transmisja z Warszawy. 
Poz..ań. 270,3 m.

13.30— 15.00 Koncert. 17,15—18,45 Koncert. 
18,45—19.00 Nadprogram. 19,25—20,05 Pogadan­
ka z radiotechniki. 20.35 Transmisja z Warsza­
wy.
Wrocław, 322.6 m.

16.30— 18,00 Koncert. 21,00 Wieczór pieśni 
ludowych.
Mediolan. 322.8 m.

16,15—18,00 Jazzband. 21,00 Koncert. 22,4S 
—23.00 Jazzband.
Praga. 348,9 m.

12.15 Koncert. 17,00 Koncert. 20,10 Koncert’.
22,20 Transmisja wspólna dla Brątislawy. 
Londyn, 361,4 m. 1

13,00- 14,00 Muzyka. 15,45 Muzyka. 16,15—«
19,15 Krótki recital. 19,15 Koncert. 19,45 Orkie­
stra, 20,35 Koncert skrzypcowy. 22,30—23.00 
Recital wokalny.
Lipsk, 355,« m.

16.30— 18,00 Koncert symfoniczny. 20.15 
Śpiew, fortepian i skrzypce. 22,15—24,00 Kaba­
ret.
Stuttgart. 379,7 m.

16.15 Koncert.
Brno, 441,2 ra.
Berlin, 483,9 m.

17.30— 18,30 Chopin. 20,30 Koncert skrzyp­
cowy. 22.30—23,30 Koncert.
Wiedeń. „17.2 m.

11,00 Koncert. 16,15 Koncert. 21,05 Muz3«ka 
nowoczesna.
Monachium. 535,7 m.

19,30 Operetka „Domek Trzech Dziewcząt“. 
Budapest, 555,6 m.

17,02 Muzyka cygańska. 19,00 Transmisja 8 
opery. 22,00 Muzyka kameralna

SPRYCIARZ.
Niejaki Albert Zelder. lat 20. bezrobotny 

z Kątoiwic w ub'egtym roku zauważył fur­
mana Wlsiołka, który sprzedawszy węgle, 
zrzucał je z fury. Dowiedziawszy się, że wę­
gle sprzedał Wisiołek p. Szusterowei, udał 
się do niej do mieszkania i utrzv;tiał 30 zło­
tych, rzekomo działając według zlecenia Wi- 
siolka. Gdv Wiskitek zrzucił węgle 5 udaj się 
po pieniądze, przekonał się, że pieniądze już 
zabrał Zelder. Oczywiście, że sprawa oparła 
się o ‘.ąJ

Dnia 28 maja br. oskarżony Zelder przed 
sądem powiatowym w Katowicach przyznaje 
się do winy, lecz tłumaczy się. że uczynił to 
z biedy.

Sąd po naradzie skazał go na 8 dni wię­
zienia, a z powodu tego, że oskarżony nie był 
dotąd karany, zamienił mu więzienie na 40 
złotych grzvwiiy i ponoszenie kosztów sądo­
wych. j

Wukas,



Nr. 20. Katowice, dnia 3 czerwca 1927 r. Rok 2.

Jak rolnik może powiększyć wydajność
swych gruntów pilnością i zamiłowaniem porządku.

Zadaniem i obowiązkiem rolnika jest być żywicie­
lem społeczeństwa. Aby dobrze zadanie spełnić, inusi 
on odpowiedmo zasilać Klcbę która żywi rośliny i wy­
twarza ziemiopłody. Bez nawożenia gleby w pewnych 
odstępach czasu nie może być mowy o uzyskaniu od­
powiednich pionów. Niestety, w wielu wypadkach nie 
wystarcza wyprodukowany w gospodarstwie rolnem 
nawóz stajenny do dobrego zasilania pól, łąk i ogrodów. 
Rolnik musi nieraz używać rozmaitych środków, aby 
mieć glebę urodzajną. Sztuczne nawozy mogą znako­
micie służyć do podniesienia wydajności pól i ląk, je­
dnak wobec znacznych kosztów tych nawozów i braku 
kredytu rolnicy muszą nieraz zrezygnować z dostar­
czenia swym uprawnym roślinom potrzebnych pokar­
mów, mimo to, żc zdają sobie jasno sprawę z pożytecz­
ności nawożenia pól.

Chcę dziś zwrócić uwagę rolników na korzyści, ja­
kie daje przyrządzenie kompostu i bliżej ich zaznajomić 
w jaki sposób mogą sobie przysposobić wiele i dobrego 
nawozu, tylko dzięki pilności i zamiłowania do po­
rządku.

W każdem gospodarstwie rolnem znajduje się mnó­
stwo odpadków, które rolnik często uważa za bezwar­
tościowe, a które jednak dają się przerobić na warto­
ściowy materjał nawozowy. Do tych odpadków należą 
przede wszy stkiem: śmiecie, zmiotki z podwórza, dróg 
I ] ościńców, szlam z rowów, stawów, łodygi ziemnia­
ków, zgniłe resztki z kopców i piwnic, kopyta, rogi, ko­
ści, padlina, liście, mech z łąk, perz, oepadki roślin, me 
dające się skarmić i inne rozmaite resztki, zawadzające 
często w gospodarstwie rolnem. Wszystkie te mater­
iały składa się w miejscu suchem i przewiewnem, a nie- 
Wyst.awionem na działanie słońca, w stos niezbyt wy­
soki (IX m.) i szeroki (3 metry) podstawy, a w miarę 
potrzeby dl u,"i. Po upływie 2—3 lat można otrzymać 
z tyrli odpadków na pozór bezwartościowych dosko­
nały materjał nawozowy zwany kompostem, który pra­
wie w niczun nie ustępuje najlepszemu nawozowi sta­
jennemu. Do wytwarzania dobrego kompostu konie­
czne jednak są pewne zabiegi rolnika, aby rozkład i fer­
mentacja zgromadzonego materiału odbyła się szybko 
i w należyty sposób, a odpadki przetworzyły się prędko 
na dobry, pożywny nawóz.

ł) \fy czasie, gdy niema pilnych robót polnych, na­
leży stos kompostowy przerzucić, czyli, jak mówią rol­
nicy przeiabiać celem wymieszania warstw i przewie­
trzenia części wewnętrznych. O ile przy urabianiu obor­
nika jest zasadą, aby go jak najmniej ruszać, iżby nie 
tracił azotu, to przy urabianiu kompostu reguła jest 
wprost przeciwną : kompost należy często przerabiać co- 
najmniej 2—3 razy w roku łopatami w ten sposób, aby 
to. co było na wierzchu, znalazło się na spodzie.

2) Celem otrzymania pożywnego kompostu zaleca 
się b irdzo częste polewanie kopca kompostu gnojówką 
lun odchodami ludzkiemi. W tym Celu robimy na 
wierzchu stosu szeroki rowek i do niego wiewamy gno­
jówkę lub odchody ludzkie. Niektórzy rolnicy wbijają

Praca rolnej komisji 
opiniodawczej.

Projekt o walce z zarażliwemi chorobami zwierzę- 
cemi po uzgodnieniu rniędzyministerja-lnem 'został prze­
kazany rolnej komisji opiniodawczej — przy Komitecie 
Fkonomicznym Rady Ministrów, która zgłosiła propozy­
cjo dokonania w projekcie pewnych zmian.

Obecnie rolna komisja opiniodawcza obraduje nad 
projektem rozporządzenia o państwowych zakładach 
chowu i o premiowaniu ogierów.

Wywóz jaj i masła z Polski
Ogólny wywóz jaj z Polski w roku ubiegłym wy­

niósł 58.560 ton, na sumę 77.193 tys. zł. w złocie. Wte­
dy, gdy w r. 1925 wynosił 27.071 fon (50.651 tys. zł. w 
sdocie), a w 1924 —10.421 ton (16.178 tys. zł. w złocic) 
Najwięcej w ostatnim roku wywieziono do Niemiec (40 
tys. 758 ton, następnie Angin (8.537) Austrjii (5.142). 
Czechosłowacji (2.5491 i innych państw.

Masła wywieziono w r. 10.16 — 5.548 ton na sumę 
13.244 tys. zł. w złocie, kiedv w r. 1925 wywieziono tyl­
ko 524 ton (1.813 tys. zł. w złucie), a w r. 1924 — 2 tony 
(6 tys. zł. w złocie).

w kilku miejscach na szczycie stosu kołek, który po kil- 
kurazowein jego obruszeniu z powrotem wyciągają. 
Utworzonymi w ten sposób otworann może następnie 
wsiąkać gnojówka, do środka stosu, co przyspiesza roz­
kład kompostu.

3) Na poźywność i strukturę kompostu bardzo do­
datnio wpływa domieszka wapna niegaszonego lub ty n- 
ku wapiennego z murów. Wapno dodaje się zwykle 
przy pn erobieniu kompostu.

4) Nie należy dopuszczać do zarastania stosu chwa­
stami; powierzchnię stosu należy wzruszać od czasu 
do czasu, przez co niszczy się wschodzące chwasty. 
Chwasty bowiem, zacieniające stos kompostowy, utru­
dniają jego nagrzewanie , fermentację.

5) Be/wzglednie unikać należy mieszania do sto­
su kompostu zmiotek ze stodoły i zgoniny z ood młyn­
ka. Odpadki te bowiem zawierają liczną ilość nasion 
chwastów, które przechowując swą siłę kiełkowania 
przez szereg lat, wydostają sie z kompostem gotowym 
w pole lub na łąki i mogą się przyczynić do ich za­
chwaszczenia . Również nie pożądane jest gromadze­
nie kawałków szklanych, metalowych lub zużytych 
przedmiotóv glinianych i wngóle nierozkladających się 
odpadków. Perz należy przed wyrzuceniem na kupę 
kompostową przemrozić lub przeszuszyć.

6) Niepotrzebne jest mrożenie ziemi kompostowej 
I i przekopywanie jej w porze zimowej, co nieraz rolnicy
czynią. Rozkład i przeróbka odpadków odbywa się, 
dzięki działaniu drobnoustrojów, które znajdują się w 
kompoście. Mrożenie ziemi kompostowej przerywa pra­
ce drobnoustrojów i wstrzymuje na pewien czas prze­
róbkę odpadków.

Przed użyciem należy kompost przesiać przez sito, 
aby oddzielić niezupełnie rozłożone jeszcze części oraz 
kamień " i gruzy.

Stosując się do powyższyah wskazówek można 
otrzymać w jesieni drugiego roku kompost, będący do­
skonałym nawozem, zawierającym wszystkie potrze­
bne roślinom składniki pokarmowe. Celem -zapewnie­
nia sobie otrzymania pewnej ilości kompostu co rok, 
gromadzi się odpadki każdego roku na osobnym stosie. 
Kompost nadaje się przedewszystkiem do nawożenia łąk 
i sztucznych pastwisk: szczególnie użycie go opłaca się 
doskonale na łąkach kwaśnych i torfiastych. Kompost 
wywozi się na łąki, w jesieni, a po rozrzuceniu go bro­
nuje się starannie łąkę. Również z dobrym skutkiem 
używa się kompost na roli, w ogrodzie pod kapusty, 
marchew, buraki, sałaty itp.

Staranne zbieranie wszelkich odpaków i przyrzą­
dzanie komr^stu nie tylko przyczynia się do utrzy­
mywania podwórza i ubikacji gospodarstwa rolnego w 
czystości i porządku, lecz przynosi rolnikowi znaczne 
finansowe korzyści przez podniesienie żyzności grun­
tów. Rolnik powinien -zawsze pamiętać o tern, że stosy 
kompostowe, utrzymane w należytym stanie zawsze 
chlubnie świadczą o pilności i staranności właściciela- 
gospodarstwa rolnego-

W wywozie masła z:nów buemcv stoją na pierw- 
szem m i ci sc-.i. dokąd w r. ub. wywieziono 4.278 ton, na­
stępnie i-dzie Austrja — 712 fon i inne państwa w drob­
nych ilościach.

■-----oOo-----

Szkoiy mleczarskie w Polsce
Dowiadujemy się, że minist, rolnictwa, na skutek 

usilnych zabiegów Związku Spółdzielni Mleczarskich i 
Jajczarskich, zamierza otworzyć w najbliższym czasie 
dwie szkoły mleczarskie o kursie kilkumiesięcznym, a 
mianowicie: w Rzeszowie (Małopolska) i we Wrześni 
(Poznańskie). Dotychczas istniała jedna na całą Polskę 
Państwowa Szkoła Mleczarska w Rzeszowie, która 
wobec nadzwyczaj' wzmożonego ruchu w przemyśle 
mleczarskim, nie była w stanie przygotować dostatecz­
nej i-lości fachowych sił mleczarskich. Na ostatnie kur­
sy w Państwowej Szkole Mleczarskiej, zgłosiło się prze­
szło 100 kandydatów, z powodu jednak szczupłości miej­
sce przyjęto tylko 40-kUku.

Statystyka drzew
przydrożnych w pow. Cieszyńskim

Według zestawienia Š1. Izby Rolniczej znajdują się 
w powiecie cieszyńskim następujące drzewa przydro­
żne; 961 jabłoni. 350 grusz, 459 trześni, 4 wiśnie, 630

Palikowanie krów.
Pod tym tytułem „Głos Monarchisty podaje cie­

kawe uwagi p. Borowika, które poniżej zamieszczamy. 
-Na tein miejscu warto przypomnieć anegdotę z pobytu 
prof. Kemmerera w Polsce, którego gdy zapytano, co 
go najbardziej u nas zadziwiło — odpowiedział, żc bar­
dzo dziwnem mu się wydało, że dobrowolnie tym czasu 
tracimy, pasąc (u drobnych rolników) „w ręku kro­
wy, zamiast wbić w ziemię palik i krowę do mego przy­
wiązać ...

Tam, gdzie gospodarstwa włościańskie są skoloni­
zowane, lub też w kolonjach kupnych, gospodarz ma 
wiele kłopotu z pasaniem krów p.zez letni sezon. 
Wspólnych pastwisk, co prawda bardzo nędznych, gdzie 
jeden pastuch dozorował całą trzodę, już niema, trzeba 
vięc pasać swoje krowy na swoim & u.icie. Dla tych 

kilku krów trudno o pastucha, choćby dzieciaka, tem- 
bardziej, że szkoły są przymusowe. Zagranicą dają so­
bie radę w inny sposób. Wybiera się kawał dobrego 
pastwiska, najlepiej specjalnie zasianego, lub nawet ko­
niczyny, która w suchy dzień po 10 godz. już nie wzdy­
ma bydła i tam sie krowy palikuic. Krowę wiąże się 
za rogi na dość długim powrozie, który przymocowy- 
wa się do palika, głęboko wbitego w ziemię, żeby ma­
ło wystawał. Wbija się palik głęboko dla tego, żeby 
krowa chodząc naokoło, nie zaplątała się i nie zakrę­
ciła w postronek. Tak uwiązane krowy wyjadają do­
kumentnie przestrzeń naokoło palika, tworząc koło. Ma 
to te dobre strony, że krowy nie marnują paszy, które, 
chodząc wolno, bardzo dużo psują j depcą i wybierają 
co lepsze, a później stają się wybredne i biegają, nie 
chcąc wyjadać resztek. Po wyjedzeniu przez krowę pa­
szy naokoło palika przestawia ją się w inne miejsce 
obok. Pastwisko wtedy starczy na bardzo długo, bo 
mm krowami spasiemy dana przestrzeń, to na pierw­
szych miejscach wyrasta nowa pasza, szczególnie gdy 
lato jest prźekropne. Naturalnie przy większej ilości 
bydła >aki system jest dość kłopotliwy, ale dla małego 
gospodarza jest wielką wygodą. Zagranicą t?,k lubią 
ten sposób spasania, że nawet folwarki go stosują. Na­
turalnie uwiązane ki owy nie potrzebują stałego pastu« 
cna, przy małej kolonii można je mieć stale na oku, 
gdzieś blisko domu i tylko parę razy zajść i krowy prze­
stawić. Krowy prędko przyzwyczajają się do paliko­
wania i dają znać ryczeniem, gdy swoją porcję wyje­
dzą. Kto nie chce tego systemu zaprowadzać na stałe, 
mfłże wypasać w ten sposób tylko łepsze kawałki past- 
wiska, Ktori wtedy starczy na dłużej. Krowa, nie ma- 
jąc swobody nicht>w i wielkiego wyboru, nażera się ob­
ficie i nawet kpiej, niż na wolnem pastwisku. Łatwo 
też wowęźas doić krowy, przynosząc skopek na past­
wisko. Kto raz wypróbował palikowania krów, ten 
stale je stosować będzie.

Ilość wysiewu roślin
gospodarskich na mórg.

Nazwa rośliny
Ręka Siewnikiem Głębo­

kość 
pokrycia 
w calach

Kilo­
gramów 
na mórg

Kilo­
gramów 
na mórg

Odległość
rzędów 

w calach
Pszenica jara................ 96—125 75-92 4—10 1—IV»Żyto jare..................... 92—102 81—92 4-6
Jęczmień jary................ 82-102 75-92 4—6 1—2 'A
Owies . ......................... 92—123 79-100 4—6 lłA—3
Proso............................ 16-26 14-18 6—12 Va-1
Groch ................... 92—124 66- 106 8-16 2—2V»
Wyka na ziarno .... 71—106 55-72 8-16 1—2

„ „ Piszę . . .. 106—133 151—212 4-6 1-2
Łubin niebieski............ 119—133 100-106 6—10 1-2

„ żółty.................. 106-119 80—102 6-10 1—2
Len na włnkno .... 90—135 — 'A—1
Konopie na włókno. 100-123 82-100 _ 1—PA
Ziemniaki..................... —- 20—24 2-3
Buraki pastewne.... 12—18 _ 18— 2-3

„ cukrów«*. . 16—24 18-
Rzepa iri;miskowa . . 2-3 1—1 Va 12-16 'A-l

śliw: 754 dębów, . 048 brzóz, 2907 jesionów. 1227 ja­
worów 3508 lip, 152 wiązów, 161 buków, 415 grabów, 
38 topól, 898 jarzębi, 352 olsz, 211 osik, 672 wierzb, 
542 kasztanów, 203 akacji, 15 modrzewi, 91 jodeł i 16 
świerków. — Jak z tego zestawienia widzimy, najbar­
dziej rozpowszechnione«! u nas drzewem przydrożnem 
jest lipa; tak niegdyś popularna u nas topola włoska 
jest na wymarciu. Przydrożne drzewa owocowe są 
niestety v największej części dziczkami i z owoców 
nie ma się prawie żadnego pożytku. (h)

----- oOo----- -
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Ueair i Estrada
A Jubileusz „Sprzedaj ei Narzeczonej“.
Fra ski Teatr Narodowy (Národní Di­

vadlo) obchodził dnia 3-go maja jubileusz 
tysiącznego przedstawienia „Sprzedanej 
Narzeczonej“ Smetany.

Kiedy w roku 18ó6 „Sprzedana Narze­
czona“ po raz pierwszy wystawiono w ów­
czesnym praskim „Teatrze Tymczaso­
wym“, uwaga opinji publicznej zaprzątnię­
ta była prawie wyłącznie sprawami poli- 
tycznemi, w szczególności grożącym lada 
dzień wybuchnąć konfliktem zbrojnym 
między Austrią a Prusami. Nic więc dziw­
nego, że premjery „Sprzedanej Narzeczo­
nej“ nie przyjęto z takicm zainteresowa­
niem. jakie niewątpliwie wywołałaby ona 
w warunkach normalnych. Nie bacząc 
jednak na to, opera zdobyła sobie wkrótce 
olbrzymie powodzenie, które potęgowało 
się od przedstawienia do przedstawienia, 
tak, że już wkrótce „Sprzedana Narzeczo­
na“ stała się najpopularniejszym utworem 
Smetany i utorowała znakomitemu kom­
pozytorowi drogę do sławy światowej. Od 
roku 1892, kiedy to „Sprzedana Narze­
czona“ wystawiona została na Wiedeń­
skiej Wystawie teatralnej, opera ta grana 
była z wielkiem powodzeniem prawie na 
wszystkich większych scenach europej­
skich i amerykańskich.

Wdzięki muzyczne, w ia.kie dzieło to ob­
fituje, najzupełniej objaśniają jego niezwy­
kłą popularność. Rzcźki, wescly, radosny 
nastrój, tryskający z jego muzyki, śpiew­
ność i łagodność mclodji, pełne humoru u- 
jęcie poszczególnych postaci, świetna in- 
strumentacja — wszystko to sprawia, iż 
„Sprzedana Narzeczona“ zajmuje i zawsze 
zajmować będzie wybitne miejsce wśród 
najznakomitszych komicznych oper świa­
towego repertuaru. Również proste, ale 
pełne humoru libretto opery przyczyniło 
się w wysokim stopniu do powodzenia, ja­
kiem na całym niemal św ecie cieszy się 
arcydzieło Smetany. Lud czeski otacza 
„Sprzedana Narzeczoną“ szczególną miło­
ścią i uważa ją za swą operę narodową. 
Poszczególne jej arje stały się jakgdyby 
pieśniami ludowemi. a najprostszy wieś­
niak z najbardziej zapadłej wioski uskar­
żałby się z pewnością na srogi swój los, 
jeśli nie byłoby mu sądzonetn, choć raz w 
życiu usłyszeć w którymś w Teatrów cze­
skich najwspanialszego tego dzieła mistrza 
twórczości czeskiej i upoić się jego pięk­
nem.

Z okazji juoneuszu reu. „Poionji" wy­
słała następującą depeszę do dyr. Naro­
dowego Divadla w Pradze:

„Nieśmiertelnej pamiątce po wielkim 
mistrzu narodowym, Smetanie, z okazji 
tysiącznego 'Wystawienia ,w Narodowtm 
Divadle jego arcydzieła „Sprzedanej Na­
rzeczonej“ składa hołd i kierownictwu tea­
tru słowiańskiego bratniego narodu ser­
deczne gratulacje i życzenia.

Redakcja „Poionji“ w Katowicach.“ 
r Ä „Faust".

Jak niezwykłe zainteresowanie wywołała 
wśród publiczności teatra In ci zapowiedź 
wznowienia opery Gounoda „Faust“ świadczy 
olbrzymi popit na bilety. W sobołb, dm'a 4 
czerwca pierwsze przedstawienie „Fausta“ w 
bieżącym sezonie Obsadę głównych pi rtyj 
stanowią pp. Lubicz (Małgorzata), Wolska- 
Sobafiska (Maria). Drabik (Faust), Mazanek 
(Mefisto), Narożny (Walenty). W partji Sieb- 
la wystąpi oo raz pierwszy p. Marja Bartl. 
Reżyseruie p. J. Stępniowski. Dyryguje kie­
rownik opery p. M. Zuna.

A „Widowisko batalistyczne na torze wy* 
ścigowym w Tarn. Górach“.

ZE SPORTE
STAN MISTRZOSTWA PODAKREGU 

KATOWICKIEGO.
c aN £ O SC

1. I. F. Cl
2. 09 Mysłowice
3. SportoLub
4. Hakoali
5. Wiktoria

jS Ê
0 Es S a (S £
2 2 — — 14:2 4
2 2 — — 4-2 4
2 1—1 5:2 2
11—— 3:2 2

1 — — 1 1:2
6. „22‘ Mata Dąbrówka 2 — —■ 2 3:5 —
7. „23“ Murcki 2 — — 2 0:14 —

STAN MISTRZOSTWA PODOKREGU 
SOSNOWIECKIEGO.

. *-■r . w tí. fcí r~ O r“
»s s S F
O £ Pi Ł

1. Soanc wiec
2. Sarmacia
3. Wiktoria
4. Świt
5. Krynica 
C. Makkabt 
7. Wirginja 
S. Hakoali

3 3------- 14:1
3 2 1 —
2 2-------
3 1 — 2 
2 1 — 1 
3 2 1 — 3:10 1
2 2—2 1:5 —
2----------------2 2:6 —

x
na o.

5:1
6:4
6:7
4:7

SOKOLI BIEG OKRĘŻNY PRZEZ POLSKĘ.
Z okazji uroczystości jubileuszowych 60-let- 

niego_ istnienia pierwszego gmazda Sokolego 
„Sokół-Macierz“ we Lwowie, urządzonych W 
dniach 5 i 6 czerwca (Zielone Świątki), Zwią­
zek Tow. g.mnasr. Sokół w Polsce, urządza 
bieg okrężny przez całą Rzec: pospolitą Polsk., 
celem wręczenia Sokołowi-Jubiiatowi Adresu“ 
z życzeniami od całego Sokolstwa Po’skiego 
w .craju.

B'cg rozpoczął się w Warszawie dnia 2S 
maja br. w kierunku: Pomorze, Poznańskie, 
Śląsk, Małopolska: Dzielnica Krakowska,
Lwfwáka. Zakończenie biegu dnia 1 czerwca 
br. około godziny 4*we Lwowie. Bieg przez 
samą dzielnicę Śląską rozpoczął się 1 czerw­
ca o godzinie 13 (1 w południe) w Herbach 
Śląskich, a zakończy się 2 czerwca br. o godz. 
12 w Bielsku. Trasa biegi przez Śląsk wyno­
si 141 km. i biegnie z Herbów Śląskich na Lu-

Nrezwykle ciekawie i interesująco zapo­
wiada sie widowisko batalistyczne p. t- „Zw y- 
dęs-two T. Kościuszki rod Racławicami“, 
które to widowisko urządza Teatr Polski w 
niedziele, dnia 5 czerwca na lorze wyścigo­
wym w Tarn. Górach. W widowisku wezmą 
udział: zespół artystów Teatru Polskiego z 
Katowic, 3-ci pirlk ułanów „warszawskie 
dzieci“, pułk piechoty, 2U0 krakusów, orkie­
stra policji państwowej, artyleria idt.

Ze względu na dogodność teienu, ■umożli­
wiającego rozwinięcie w caełj pełni scen 'ba­
talistycznych i udział ułanów, któirzv wyko­
nają efektowna szarże na Kozaków, widowi­
sko wypadnie wprost imponująco. Zapowie­
dziany jest zjazd tysięcznych rzesz publicz­
ności nip tylko z całego powiatu Tarndgór- 
skiego, ale nawet z niemieckiej strony G. 
Śląska, z Krakowa i Katowic. Na czele komi­
tetu organizacyjnego stoi p. Starosta Bo­
cheński oraz korpus oficerski 3 pułku ułanów.

A „Proboszcz wśród bogaczy*.
Najbliższą premierą w dziale komedio­

wym będzie słynna komedia w 3 aktach 
Andre de Lorde i Pierre Came, według po­
wieści Clement Vairtel. „Proboszcz wśród 
bogaczy“. Tytułową postać pi oboszcza od­
tworzy najwybitniejszy artysta nftszrgo ze­
społu dramatycznego p. Kazimierz Kijowski.

A Repertuar teatru w Katowicach.
Sobota: „Faust“ (z Si. Drabkiem w roli 

tytułowej).
Niedziela: o godz. 8 „Polska krew“ —

uroczystość zjazdu T-wa polek.
Poniedziałek: „Dama pikowa“.
Wtorek: „Proboszcz wśród bogaczy“

(premiera).

bliniec, Tarnowskie Góry, W. Piekary, Szarlej, 
Brzeziny, Chorzów, Król. Hutę, W. Hajduki, 
Katowice, Murcki, Tychy. Pszczyna, Dziedzi­
ce, Bielsko. Bieg przeprowadzony zostanie na 
dwa etapy. Pierwszy etap: Herb v — Katowice 
1 czerwca od 13 do 19 drugi etap: Katowice 
— Bielsko, 2 czerwca od godz. 6—12.

Kierownictwo biegu przez Dzielnicę Śląską 
spoczywa w rękach Naczelnictwa Dzielnicy. 
Bieg poprowadzi dh. Szydło Juljusz I. zast. 
naczel. Dziełu., kLÓrcmu do pomocy służą dho- 
wie Smołczyk Józef, nacz. Okr. II.. Turzański 
Aleksander, nacz. okr. XII., V/óicik, wicepre­
zes Okr. XII. i Andrzej Zontek, sekr. Dz. W. 
T. Trasą tą przebiegnie około 100 biegaczy sta­
wionych przez Okręgi Dzielnicy ŚI.

Bieg ten jest jedną jedyną, największą im­
prezą biegów urządzonych dotąd w Polsce i 
pobudzić powinien m arodajne czynniki, a prze- 
dewszystkicm szerokie masy Sokolstwa do ży­
wego zainteresowania się tymże.

Sokolstwo Śląskie wyjeżdżające do Lwowa 
na Zlot Jubileuszowy będzie miało sposobność 
broć udział przy oddaniu sztafety (adresu) 
przez ostatniego biegacza prezesowi Z\v ązku 
dliowi Adamowi Zamoyskiemu, który następnie 
dokona aktu uroczystego wręczenia adresu 
prezesowi gniazda jubilata „Sokół-Macierz“.

GÓRNY ŚLĄSK — ZAGŁĘBIE DĄBR.
W zawodach footbalowycb reprezentacji 

powyższych okręgów, w skład Górnego lą* 
ska zostali stawieni następujący gracze: w 
bramce: Wezer (1. F. C.), obrona: Nowak (22 
Mała Dąbrówka! i Komander (Wiktom); po­
moc: Elsner (Stawia Ruda), PawVk (09 Mys­
łowice) i Koiwol (1. F. C ); atak: Bożek (09), 
Kitzler (22)), Głodaiok (Zgoda), Jończyk (l. F. 
C.) i Vore:ter (Slaiwaa Ruda). Każdy klub sta­
wi pozaitem jednego rezerwowego. Reprezen­
tacja Śląska gra w barwach „09 Mysłowice“, 
t. j. białe spodenki i niebieskie koszulki. Po­
czątek meczu o godz. 16,30 w Sosnowcu.

Zbiórka zawodników w Katowicach w ka­
wiarń; Liczbitiskcsr.go o godz. 14,30.

Zagłębie Dąbrowskie wystąp,', do zawodów 
w składzie następującym: w bramce: Sularz 
(Sosnowiec); obrona: Kotoas (Sosnowiec) i
Miłdner (Sarmaeja); pomoc: Szmid (Makka- 
bi). Okularczyk (Wiktoria) i Rbtenfcurg (Hą- 
koałi); atak: Jakubowicz (MakkabS). Morgała 
(Wiiktorja), Pu z (Sosnowice), Staniszewski 
(Wiktorja) i Jaklewicz (Hakoali).

BIEG O PUHÀR „GAZETY LUDOWEJ“.
Tegoroczny bieg o puhar wędrowny „Ga­

zety Ludowej“, który odbędzie się w pierwsze 
święto Zielonych Świąt na boisku Policyjne­
go K. S. o godz. 1'2-tej w południe, zapory ad a 
się imponująco. Swój udział zgłosiły już trzy 
czołowe drużyny krakowskie, imaj»wic'ie: 1Ï 
Zwycięska drużyna z roku ubiegłego K. S. 
Cracovia, 2) K. S. Wisła i 3) A. Ż. S.

K. S. „ORKAN“ DĄBRÓWKĄ WIELKA.
W dniu 5 czerwca K. S. „Orkan" w Wiel­

kiej Dąbrówce przeprowadza turniej piłkarski 
o puhar. Do zawodów dopuszczone zostaną 
cztery drużyny piłkarskie. Puhar srebrny zdo­
bywa drużyna zwycięska na własność. Zainte­
resowane kluby winny zgłosić się do dnia. 3 
czerwca ,ia adres: Wasielewski -w firmie „Pro­
gress“ Katowice ul. Stawowa 13.

S. M. P. KATEDRA — S. M. P. JÓZEFOWIEC
W Józefowcu odibyć miał się po niędzy po- 

wyższemi drużynami mecz fooibalowy. Zawo­
dy jednak nie odbyły się ze względu na słabe 
przygotowania gospodarzy, którzy byli tak 
biedni, że nawet piłki nie mogli dostarczyć.

NOWY KL. BOKSERSKI W KATOWICACH.
W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 20-tej odbę­

dzie się w Katowicach lokal „Dom Związko­
wy" przy ulicy Mickiewicza bons*- tucyjne 
zebranie nowego klubu bokserskiego. W skład 
nowego klubu wchodzi cały szereg znanych 
pięściarzy Górnego Śląska,

-S. 100. 40.000 mkp. z lutego 1922 r. ówna 
się sumie 307 zł. 48.000 mkp. listopada 1921 
r. równa się sumie loó zł. W dniach najbliż­
szych Sejm śląski uchwali ustawę o udziele­
niu kredytu budowlanego i : dalsze informacje 
r?dz5mv się zwrócić do Klubu Ch. Dem

W. B. Golasy lice. Banknoty Pańskie są 
bezwartościowe Renta Pańska powinna iwyno 
sić około 70.zł. W sprawie kapitalizacji renty 
radzimy się zwrócić do posła p. Zubera wini. 
nowskich Górach. O książkę inwalidzką radzi­
my się zwrócić do P. K. U. w Pszczynie.

P. fr. Mińsk Mazowiecki. Współczujemy 
niedoli Pańskiej. Sprawę zbadamy i zrobimy, 
co będzie w naszej mocy.

Abonentowi z Radzionkowa. Pocztówki na­
desłane nie nadaja się do reprodukcji.

BUDAPESZT — GÓRNY ŚLĄSK.
Zawody rewanżowe Policyjnego K. S. Ka­

towice przeciw drużynie pplłcy mego zrze­
szenia piłkarskiego w Budapeszcie odbędą 
się w Kattr.i icach y dniu 19 bm. Polską Liga 
Pitki Nożnel uwzględniła pi ośbę Policyjnego 
K S. o przełożenie źawodów footbâübwyph 
1.' F. C. contra Ł. K. S. Łódź o mistrzostwo 
Polski i wyzmaezi la termin spotkania powyż­
szych drużyn na dzień 16 czerwca.

POLSKA - RUMUNJA W TENISIE.
W dniu 5 i 6 czerwca rozgrywa się w*. 

Lwowie mecz tenisowy między reprezentacją 
Polski a Rumunii. Po niefortunnych wystę­
pach naszych reprezentantów Kleinaûla I 
CzetwertyfisWego na zawodach przeciw Bel- 
gji, NZLT. wystawia inny skład, do kttorego 
wchodzi p. Steiner z Katowickiego Klubu Te­
nisowego. Jeśt to p ei wszy fakt w : nor cl l 
tenisowym, że barwy Polski bronić będale 
gracz z Górnego Śląska.

ZWYCIĘSTWO POLSKI W TRÓJ MECZU 
BAŁTYCKIM

Wyniki ostatniego dnia lekkoatk tyczne go 
trójmeczn państw bałtyckich są nastpujące: 
Bieg 100 ri — 1) Szenajch (P-) 11.2, 2) Do- 
browolski (p.) 11.4, 3) Erbeni (E.), Oja (Ł.)t
5) Rud lis (£.), 6) K-uttim (E.). Skok o .yozce
1) 1 ctimtnau (E ) 3-50, 2) Kfumbe.g (E.) 3.50, 
3) Rzepka (P.) 3.40, 4) Berg (Ł.) 3.30, 5) 
Adamczak (P ! 3,20, 6) Sachs (Ł-) 3.00. Bieg 
10 kim — 1) Freyer (P) 33:35,4, 2) Mont-
nnillers (Ł.) 33:359, 3) Laurson (E.) 31:10, 4) 
Bukas (Ł ), 5) Sawaryn (P.), 6) BaMsmsky (E). 
Bieg 110 przez plotki postal powtórzony ,?• po­
wodu uznania wczorajszego protest i Esionji. 
Wynilti b’Cgu: 1) Jekáte (Ł-) 16.4, (rekord ło­
tewski), 2) Trojuiíotwski (P-) 16.6, 3) Dobro­
wolski (P.), 4) uekszenik (Ł-). Obaj Estoń­
czycy Rahn (na drugiem miejscu) zostali zdy­
skwalifikowani za przewrócenie płotków. 
Bieg 4U0 ni — l) Wc'ss (P.) 51 rek. (iwyrik 
równy rekordowi), 2) Rothert (P.) 51,2 s., 
3) Fröhlich (Ł), 4) Musis (L), 5) Tiisfeld (E),
6) KuUlm (E) Bieg 1500 m — 1) Malanow­
ski (P) 4:09-8, 2) Foryś (P) 4:11.2, 3) Petke- 
witz (Ł) 4:13 (rekord łotewski), ■) ZiR«rieri- 
nans IŁ). 5) Vilemson (E), 6) Tiisfeldt (E). 
Skok w dal — 1) Rudits (Ł) 693 cm, (rek. ło­
tewski), 2) Kasperikiewioz (P) 656 cni, 3) Si­
korski (P) 652 cm, 4) Kluimiberg V) 642 cm, 
5) Rahn (E) 688 cm. 6) Jexals (Ł) 623 cm. 
Rzut dyskiem l) Jordans (Ł) 40-75, 2) Kalkun 
ÍE) 40.56, 3) Baran (P' 39-94, 4) Ci izik (P) 
38 35, 5) Musis 37.15 , 6) Kłuir.be-g (E) 36-27. 
Sztafeta 4X100 m — 1) Polska (Weiss, Do- 
brcvMlski, Rotheit. o zeruj cli) 44 sek. (rekord 
polski), 2) Łotwa (Ojs, Be ts, Jekate, Rud'ts) 
44 2 sek. (rek. ntewiski), 3) Estonia (Tiisfeldt, 
Kuttim, Raki, Labent) 44.8 (rekord estoński).

W ogólnej punktacji wygrywa Polska 142 
pkt. przed Łotwą 96 pkł. i Estonją 95 pkit.

Na
Zielone

Śffiela
polecam 2213

„ , ciomłier
Sarn) u«**««

łosaiJi
Worte 4«*!, ktcïM, rtołO^e 

Kurczęta, tuczone KUM. 
panterttl.

Świcie ananasy, szparagi 
Swteie ortörKt, pomidory. 

Kalafiory
Ha lor astracbaisKI 

Wino RcisKit, Mosel.
deaux l wina musujące 

Kratowe : zagraniczne 11 
Klery w 5 wlei un wyborze,

OfloRasner
. Poprurczna 4. TeL 61

Największy i najstarszy handel 
tej branży w mit scu.

Baczność! Baczność!
STRZEŻCIE SFE PRZED ZŁODZIEJAMI 

MIEcZKANIOWEMI!
Jeżeli wyjeżdżasz na letnisko, zostawiasz 

swoje mieszkanie bez dozoru, oddaj takowe 
Biuru Detektywów do obserwacji, które bę­
dzie w dzień i noc przez swoich urzędników 
obserwowane i kontrolowane. Tanie ceny i 
zawsze najlepsze wynmi.

Katowice, ul. Podgórna 7. Tei. 7—43.

Łicj“3cja przypisowi
W sobotę, dnia 4 6- br. o godz. 11 przed 

poi. będę spr-ieduwal w Katowicach w kęjjło- 
rze sądowej ul. Miko liwska publicznie najwię­
cej dającemu za gotówkę:

1 futro męskie.
8 rresel do jadalni (wybitych) i
1 biurko stare.
Licytacja odwc.lana me będzie.ł

KEMPNY.
komornik sadowy w Katowicach.

Doszło do naszej wiadomości, że nie­
jaki Gotdminc i inni furmani rozwożą i 
sprzedają w n iszem imieniu cukier na te­
ren Górnego Śląska. Oświadczamy prze­
to ,że z powyższymi nic wspólnego nie 
mamy i winnych podszywania się pod na­
szą firmę pociągniemy do odpowiedzial­
ności prawnej.

A. Hanu ol I N. G oldsobel w Będz' nłe.
Oddział w Sosnowcu

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W dniu 4 czerwca br. o godz. 12-tej w po­

łudnie będę sprzedaw; i w komorze Sądu Po­
wiatowego, przy ul. Mikułowskiej:

1 bulet czarny,
1 kredens.
5 krzeseł,
1 umywalką.
2 miechy rjąjn pszenuej.
1 stolik dla palaczy

1 inne rzeczy publicznie najwięcej dającym za 
gotówkę.

Katowice, dnia 2 czerwca 1927 r. 
WISTUDA.

komornik sądowy w Katowicach.

Licytacja dobrowolna
W sobotę, dnia 4 6. br. o godz. 11 i pół 

przed poł. będę sprzedawał w Katowicach w 
komorze sąd. ul. Mokotowska publicznie najwię­
cej dającemu za gotówkę:

I pianino oraz damskie i męsk*e płaszcze 
letnie, damskie kostjumv letnie, auknie i ma. 
terje na ubrania męskie w odcinkach po 
3 mtr.
Pianinu jest używane, ogl idać można przed 

rozpoczęciem się licytacji.
KEMPNY.

komornik sadowy w Katowicach.

żółte plamy, opale, 
niznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza 
Jana Gadebuscha 

„Axela“ krem od 
piegów. */2 słoika 
2.50 zł. l/i sł. 4.50 zł 

do tego mydło „Axela“ 1 kaw.
I. 25 zł, 3 kiw. 3.50 zł. Do na­
bycia w następujących drogerjach

i aptekach;
J. Kamiński, Katowice 3-go Maja 
nr. 34, — St. Mielcarski, Katowi- 
ce-Załęże, L'rogtrja pod Orłem,
— W- Cybiński, Katowice, Koś- 
Muszki 35, — J. Chmielewski, 
Rozdzień, Drogerja pod Aiiiołem
— St. Mielcarski, Katowice-fcagie- 
wniki, — Fr. Szymański, Wełno- 
wiec. — St. Mendel, Huta Laury, 
Siemianowice, — Fr. Szymań ;ki, 
Huta Laury, Drogerja Iw. Ba«‘>ary,

J. Goński, Królewska Huta, 
ul. Wolności 31, — Br. Zanmer, 
Katowice, I-go Maja 30 — Alojzy 
Schmidt, Katowice 3-go Maja 40-
— Idźkowski, Król. Huta, Jagiel­
lońska J — W Mleczko, Kró­
lewska Huta, 3-go Maja 31, — 
W. Mleczko Now« Hajduki, 3-go 
Maja 38, — Apteka pod Esku­
lapem p. apt. W. Sojki, Tarn. Góry 
Hugo Schlossarek, Drogerja Mar- 
jańska — Nowy Bytom.

SYPIALNIE, 
jadalnie, gabine­
ty, wszelkie 
meble pojedyń- 
cze, garnitury 
salonowe, klu­
bowe, kanapy, 
leżanki, matera­
ce poleca po 
cenach najprzy­
stępniejszych 
Warszawski 

SKŁAD MEBLI 
Katowice, Młyn 
ska 5, Królew­
ska Huta. ul. 
Wolności 1.

Ogiaszai się tylko w „POLONII iII

UWaGAI Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nłe załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpo władamy. 
Polonia“ Śp. 

Wvd. j o- o.

Cz&sopfsmo rtfa
■lor itowych arfthnłów re- 
KkaoiowycK pneu» dla 

oiWHeTO I plahalów
Berlin S. W. 11. D.

Abonament kwartalny Mkn. 3,75 
Ogłoszenia 0,15 Mkn. za wiersz 
mm. Numery okazijwe 0,59 Mkn 
Bezpłatnie wskazuje się źródła 

zakupu. Bg 535
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Bierność naszup Stosu tantoßgo.
Jak przepowiadaliśmy nieraz na tern 

mlajscu. co zresztą było łatwem do prze­
widzenia — wykazał nasz bilans handlo­
wy za rmesiąc kwiecień br. saldo bierne, 
1 to w olbrzymiej kwocie 28,8Ü7,0UÜ zło­
tych w złocie. Saldo to iest wynikiem 
z jednej strony zwiększenia sję importu, 
który wzrósł o 19,932.000 zł. w złocie — 
a z drugiej strony spadku eksportu, który 
żnin ejszył się o 9,305.000 zł. w złocie.

Szczególnie wzrósł unport materiałów 
wyrobów włóknistych, a mianowicie do 

sumy 9,013.000 'zł. w złocie, z czego 6 mil. 
933 0UU przypada na surowce (bez jedwa­
biu!, 1,522.000 na półfabrykaty, a pół mil­
iona na wyroby gotowe. Druga z kolei 
puważną pozycję importu stanowią arty­
kuły spożywcze, których wartość przy­
wozu wzrosła w kwietniu o 5.905.999 zl. 
v' złocie. Powodem tego było zwiększe­
nie się przywozu ppszenicy o 7,201.000 
złotych, której w kwietniu sprowadzono 
więcej, niż w ciągu trzerh poprzednich 
miisięcy; natomiast żyto wykazuje spa­
dek przywozu.

Poważniejszym wzrost wykazują me­
tale i wyroby metalowe (bez rud) o 2 mil,
933.000 zł. w złocie, ź czego prawie 1 mii- 
jon przypada na stare żelastwo.

W wywozie zmniejszenie wykazują 
arl ykuły spożywcze, a mianowicie o 4 
mii. 287.01JU zl. w zlocie, dzięki spadkowi 
wywozu cukru i mięsa, przy równoczes­
nym wzroście eksportu jaj. Wywóz ma­
teriałów i wyrobów drzewnych zmniej­
szył się o 3,839.000 zł. w złocie, a wy­
wóz metal; i wyrobów metalowych o 2
2.042.000 zł. w złocie, z czego % przypa­
da na cynk, blachę cynkowa i ołów, pod­
czas, gdy żelazo, i wyroby żelazne (z wy­
jątkiem rur) prawie nie ucierpiały. Wę­
giel pozostał właściwie bez zmiany pod 
względem wartości, wykazuje jednak 
wzrost ilościowy. Poważne zwiększenie 
•— o 2,065.000 zł. w złocie wykazuje gru­
pa włókiennicza, v> czem wywóz tkanin 
bawełnianych wzrósł o 2,018.000 zł. w 
złocie

Widzimy zatem, że przywóz zboża fa­
talnie wpłynął na kształtowanie się na­
szego bilansu handlowego, czego można 
była łatwo umknąć przy przewidującej 
i rozti opnej polityce eksportowej podczas 
jesieni 1 zimy ubiegłego roku; wszak poza 
zbożem nasz przywóz konsumcyjny nie 
wykazuje tendencji do wzrostu. Co do 
eksportu daje się zauważyć zwiększenie 
■Się wywozu włókienniczego i przetworów 
naftowy ,h, przy zmniejszeniu się eksportu 
metalurgicznego.

Jak się będzie kształtować nasz eks­
port w przyszłości, trudno narazie prze­
widzieć: jest wątphwem. czy wywóz jaj 
i _ nabiału skompenzrje spadek w ekspor­
cie cukru chodaż drzewo powinno przy 
obecnej dobrej koniunkturze wykazać po­
ważny wzro ;t. Byle tylko i ta konjunk­
tura nie została zmarnowana. Zresztą na­
leży przypuszczać, żc wywóz nasz w na­
stępnych, poprzedzających zbiory miesią­
cach nic wykaże większego spadku i że 
pasywność naszego bilansu handlowego 
osiągnęła maksymalne napięcie. Przywóz 
zboża prawdopodobnie nie wzrośnie, je­
dnakże łmpert szmelcu aż do połowy 
czerwca będzie dalej wykazywał bardzo 
wysoki wzrost.

Chcielibyśmy dla porównania wskazać 
Jeszcze na zmianę w naszem bilansie han­
dlowym. y c.ągu 4 miesięcznego okresu 
br. », porównaniu za takimże okresem u. 
T. Porównanie to wykazuje, że przywóz 
powiększył się o 110%, a wywóz o 26%. 
Wzajemny ten stosunek 1 jego nierowno- 
miernolć doprowadziła do bierności tego 
bilansu. Takie kształtowanie się bilansu 
Jest wysoce niepożądane, gdyż nasz bilans

płatniczy może być zrównoważony tylko 
przy znacznej aktywności bilansu handlo­
wego.

Przemysł węglowy w kwiełnłu Sir.
7. porZ-viiíle z mlesiadem i>"!n dr je 

się w przemyśle węglowym odczuwać JTszj 
pogorszenie a to skutkiem skurczenia się zby­
tu na rynku wewnętrznym, naturalnego zresz-

Wiadomosci gospodarcze.
KONSEKWENCJE KONFLIKTU ANGIELSKO- 

ROSYJSKIEGO
Sir E. Turton prezes Midland-Iiask omówił 

w ostainich dniach w Izbie Gmin sprawę inte­
resu na ÍJ milionów funtów z rosyjską dele­
gacją handlową. Chodzi tam mianowicie o sfi 
nansowanie rosyjskich zakupów maszyn an­
gielskich, czego podjął się Midland-Bank w 
granicach maksymalne! kwoty 10 miljonów 
fuiihjw Znacz®» część tej kwoty miała być 
pokryta zadatkiem, a reszta wekslami, które 
zobowiązał się wymieniony bank zdyskonto­
wać po umówionej sioę.e procentowej. Więk- 
sle te miały być zabezpieczone specjalnym de­
pozytem Potne waż Midland-Bank zastrzegł 
sobie prawo batiania w każdym po.tzizegóhiym 
wypadku dnbioci weksla, zamierza on cbcc- 
11 le, wobec zmiany sytuacjb z ‘ego prawa w 
ka//J\in wypadki korzystać, gdyż obecny s!o- 
sur.ek .A orki do Rosji wyklucza możność u- 
dzekia k’eovtu sowietom.

2 dibize poinformanych kół City donoszą, 
że obawa wycofania rosyjskich Jcnozytó,v z 
Ang'.i nic jest zbyt groźną, ponieważ de.iozyta 
te nie są pi zcdewszystluom tak znaczne a 
powjóre są one terminowo ulokowane tak. że 
me należy się obawiać znaczniejszego odpły­
wu gióówk ,

Gorzej przedsta wia się problem ze zobowią­
zaniami wckslowemi ponieważ w Anglii obie­
ga około 5 m Ijonów funtów weksli rosyjskich 
z półrocznym terminem płatniczym Także 
pow iżniej przedstawia się sytuacja dla prze­
mysłu budowy maszyn tekstylnych i dla prze­
mysłu drzewnego, ponieważ angielscy Impor­
terzy drzewa wyłożyli tytułom zadatku znacz­
ne kwoty oszacowane na kilka m bonów fun­
tów na konto posyłek drzewa, które w ciągu 
bieżącego roku miały być z Rosji dostarczone

Kola bankowe na,razie nie przypuszczają, 
ażeb” rząd sowiecki przystąpił do zwimecia 
IqjH'dyfisluch ftlij Bank toi Russian Trade i 
Moskiewskiego Banku Narodowego, które u- 
trzymywały szerokie stosunki z mnjriebktjpi 
bankami.

DOBRA KONJUNKTURA DLA POLSKIEGO 
DRZEWA NA RYNKACH ZACiRANICZNYCH.

Fkspoi t polskiego drzewa, pom.mo silnej 
konkurencji skandynawskiej i finlandzkiej 
przedstawia się nader korzystnie. Najwięk­
sza część eksportu polskiego idzie do Anglji 
t kolonii angielskich. Poczynamy również 
wywozić niektóre gatunki drzewa do koionji 
francuskich w Afryce. Również ma rynkach 
wewnętrznych matmie tendencja zwyżkowa. 
Niektóre tartaki z powodu braku surowca 
wstrzymały pracę. Należy się spodziewać, iż 
wkrótce trudności te zostaną pokonane.

BANK POT.SKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił 2 czerwca br. za:

Doi. amerykańskie 8.91 8-89 8.88

Funty angielskie 13.35 43.26
Fr. szwajcarskie 171.(59 171.35
Fr. francuskie 34.88 34.81
Fr. belgijskie 24.75 24-70
Liry włoskie 48.80 48.70
Floreny holenderskie 357.35 356.64
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony szwedzkie 23S.40 237.92
Korony duńskie 237.90 237.42
Korony norweskie 231.35 230.89
S. a Ktrjackie 125.57 125.32
Mk. niemieckie 211— 2J0.58
Doi. kanadyjskie *91 8.87
Gd. gdańskie 172.65 172.30
i. gram złota 5.92
I gram srebra 0 152
1 złoty w złocie 172.30

I Mk.^piein. w złocie 2.1270435

KATOWICKIE CENY ORIENTACYJNE 
na zboże w dniu 2 6. 1927.

Żyto 
Pszenica 
Owies 
Jęczmień
Mąka żytnia 70 Proc,
Mąka żytnia 65 proc.
Ziemniaki 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 

franco stacje odbiorcze •

55.—
62.—
48,—
50.—
76.50 
78, - 
15.—
36__
33.50

na Górnym Śląsku.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 2 6. (wl. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8.93, sprzedaż 8.95, kupno 8,91. 
Cale zapotrzebowanie dewiz pokrył Bank Pol­
ski. JOO zł w złocie 182.30. Rubel złoty 4,60. 
Dla akcyj tendencja rlaba przy małych obro­
tach. Z pożyczek państwowych słabsza 5 proc. 
premiowa dolarowa, 10 proc. kolejowa i 5 proc. 
kon wersyjna. Tendencja dla listów zastaw­
nych słabsza.

Warszawa. 2 6. (PAT.) Paoicrv pań­
stwowe: 5 proc. pożyczka konwers. 66,00—
65.50. dolarówka 54,00, pożyczka kolejowa
102.00. 8 proc. listy zastawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego 92,00, 8 proc. listy zastaw­
ne Państw. Banku Rolnego 92.00, 8 proc. obli­
gacje kom. Banku Krajowego $3,Q0.

Warszawa. 2 6. (P AT.) Akcje. Bank 
Handlowy 7,40, Bank Polski 147.00—1-44,25 -
144.50, Bank Sp. Zarobkowych 95,00, Czersk
1.00 Warsz Cukier 5,45—5.10—5.15, Wysoka
127.00, Warsz. Węg.cl 104—100- 100,25. 

Berlin, 2 6. (PAT.) Dewizy wschodnie.
Wypłaty na Warszawę 17.06- 47.26, na Buka­
reszt 2 544 - 2,556, na Ryg* 81,05- 31.39, na 
Kowno 41 66—41,84, złoty 47,04—47-45.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZCOŻE.

Berlin 26. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 294—298. żyto 270 —276, jęczmień 236 
—268, owies 245—251, kukurydza 194—197, mą­
ka pszenna 37,50—39,50, mąka żytnia 36,50— 
38.25, ospa pszenna 16.00.

Londyn, 2 6. (PAT.) Giełda metalowa. 
Miedź Standard gotówką 54 i sirdm szesna­
stych — 54 i pół, 3 nu oś. 55 i jedna ó ;ma — 
55 I trzy szesnaste, elektrolitowa 66 i jedna 
czwarta, wyborowa 57 i trzy czwarte — 59.00.

Cennfiüfi osgloszeiiś.
Wiersz n./m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowe!, strona 4 lamowa zł. 1-— 
W tekście, strona 4 lamov'a zł. ^).80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukuiacvch pracy zł. 0.10, matrymonialne zł. 0.30. 
— (Jgł jszcnla zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 

droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 Proc. droższe.
WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 

nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle, o ile zezwalają na to v zględy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa nalcżytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacie z fotografią.

tą z nadejściem cieplejszej pory. Wobec tego 
kopalnie obniżyły w kwietniu wydobyć « tak, 
by je zrównoważyć ze »bytem i nie groma­
dzić dailszych zapasów na liałdach.

Mimo ostrej konkurencí! na rynkach zagra­
nicznych i dumpingu angielskiego, eksport na­
szego węgla n e tylko utrzymał się na pozio­
mie przedstrejkowym, lecz wykazuje pewną 
tendencję do dalszej ekspanzji sną zdobytych 
rynkach. Stan zamówień też się nbco popra­
wił.

Stan polskiego przemysłu węglowego w 
kwietniu ilustrują następujące dane:
Rej. węgl-: Wydoi.: Zbyt Eksport Zapasy 

w kraju na zwałach 
śląski i.915.000 966.000 680.000 1,064.000
dąbrows! 1 524.000 304.000 146.000 37O-0C0
krakowski 172.000 147.000 330 90.000

Razem: 2,611.000 1.417.000 826-330 1,530.000
M irzee

1927 r.1) 3.002.0UO 1,005.000 837-000 1,535.000 
Zmniejsz, 
w stos. do

marca 391.000 188.000 11.000 5.000
Wydcbjcie węgla w kwietniu wyniosło 

więc .',615.00(' tonn, czyli o 13,02 procent mioej 
niż w maron. Zby, ogólny obniżył się do 
2,242 000 tonn, czyli spadł o 8.15 procent; 
zapisy węgla na zwałachspadły o5000 fern, 
czyli o 0.33 proc. w porównaniu z marcem: 
zbyt krajowy spadł do t,417.0°0 ionn, czyli o 
13,27 procent. Natomiast eksport zmniejszył 
się tylko nieznacznie i to p 1-31 proc. (wy- 
lączn e w rejome śląskim, bo w rejonie dą­
browskim zwiększył się ze 140-000 do 145-000 
tonn).

Z tych względów kopalnie przeipnow idziły 
dalszą redukcję załogi robotniczej, która z 
114.203 spadła na 109-960 robotników. Załoga 
robotnicza w poszczególnych rejonach węglo­
wych w kwietniu w porównaniu z pop rzę­
du ni miesiącem przedstawiała się następująco: 

Rejony: Marzec Kwiecień Zmniejsz, w
stos- do marca

śląski 78.332 74 °20 — 3-412
dąbrowski 28.017 27-256 — 761
■krakowski 7-854 7.84 — 70

Razem: 114.203 109.960 -- 4.243
W związku z tein liczba bezrobotnych w 

górnictwie wzrosła o 4 767. czyli do 25-661 
osób.

Przeciętna wydajność w kwietniu wynosiła 
dla ogółu polskich kopalń węgla U21 kg na 
dniówkę, czyli tyleż, co w marcu, chociaż po- 
s^czekólne rejony węglowe wykazują w tym 
czasie pewne odchylenia.

Rejony Marzec Kwiecień
śląski 1.193 1-190
dąbrowski 967 945
krakowski 977 1.038

Płace robotnicze w kwietniu się nie zmie­
niły.

Na Górnym Śląsku przemysłowcy węglowi 
wypowiedzieli z dniem 1 czerwca umowę z ro­
botnikami. żąda ląc ohn!żenia taryfy płac o 6 
procent (to jest o podwyżkę dokonaną w gru­
dniu ub. r.) Są dane. że zatarg ten będzie ry­
cino i pomyślnie załatwiony. Przeciętnie za­
robki robotnicze łącznie z dodatkami i świad­
czeniami w naturze nieznacznie się podnn sły. 
Ceny węgla na rynku wewnętrznym pozostały 
bez znniny. Odczuwana w ostatnich mie- 
s’acach depresja cen na rynku wewnętrznym 
skutkiem konkurencji kopalń, które wystąpiły 
z konwencji węglowej, stopniowo ustępuje ze 
względu na przedłużenie konwencji do 1-go 
liipca br.

Ceny węgla eksportowego do Austrii, Wę­
gier i Czechosłowacji pozostały bez zmiany, 
zaś ceny eksportowe na Gdańsk wykazała pnd 
koniec inies-ąca tendencję zwyżkową, tak, że 
w końru kwietnia dochodziły do 16 szylingów 
za toi.nę fob Gdańsk. Jednakże od pc ..zątku 
daje się Już odczuwać tendencja zniżki wa dla 
cen węgla. . . :

dnia Si. VI. 192Ü r.
DEWIZY

§■«?
■S»e
Ul13

Parytet 
w zł.

Notow.
za

w ID irizanie Katowi­
cach

•*)
Cdatisku Berlinie Londynie nowym

Jorku
Zarysu Pradze Zurychu

S^riiidat Knjjno

Warszawa 8*/z _ 100 zt. _ 47.26 43.50 58.10
Katowice 8'/a — 100 zt. — —
Qcu ńrk 6'/a 113 lOOOd.plo — 81.93 — — —
Berlin 6 123.45 1 R. M 20.49% 23.70 605.- 123.20
Belpja 6Va HiO 100 fr. b. _i- - 58.69 34.96'/« 138.95 354.75 72 225
Bu karę- 6 100 100 I. 2,556 800.— s— 15.45 315
Buuapeszi 7 10^ ot 100.000 k. ». — 73.62 27.85 — — 9065
Hclaiid]i 3V, 208.31 100 gd. h. 359.15 357.35 169 14 12.13'/« 40.04 1.022.25 208.115
Kopenhag 5 138.88 100 k. d. — 112 89 18.181/« 26.72 — 138.875
Londyn 4'/a 25.22 1 d 43.56 43.34 20.516 L — 4.b5-/« 124.02 25.25«/«
Nowy-Jor! 5.18 1 S 8.95 8 91 4.224 4.85*5/37 ** 25.535 5.1931
Pary« O 100 100 fr. tr. 35.14 34.96 15.51 124 01 3.913/4 20.36
Praça 6 105.01 IUU t MBCt. 26.56 26.14 12.50° 164.- — 75.50 15.4'J
Rzym 1 100 100 L 49.97 49.73 23 72 86 50 5.5S 14 Z.90 28.65
bzwk jcarjn 3>/a 100 100 tr.6zw 172.53 171.67 31.65 >5 25'/« 19.24 4‘>P./5 —
Stockholm 4 138,8“ lOUk.szw. — — 113.04 13.141/« 26.765 683.25 139.10
Ujeden v:% JOo.0'1 I0Û szyi. 126.16 123.54 59.44 34.52 — — 73.165

UfiBdrJi

*) StOM procentową federal Kwecve Bank **) Ustalone przez Bank SU k.

TRUDNOŚCI WIEDNIA W UZYSKANIU PO­
ŻYCZKI ZAGRANICZNEJ.

. W rofcow iniach o Tmorykufiską pożyczkę 
inwestycyjną dla Wiednia wyłoniły się nowe 
trudność], „ponieważ związek tanków szwaj- 
‘‘7 Y'Çh zawiadomił grupę amerykańską, że 
wiedeńska pożyczka komunalna z roku 1922 
opiewała na obcą walutę i że Wiedeń nie 
spełnij swoich zobowiązań, wynikających 
z ^K°. (akłu. Wobec tego mlairodaiTic koła 
utwierdziły, żc gmina wiedeńska, mimo, że 
w myśl powolennej ustawy ufała spłacić 

mg w koronach austriackich, jednak przv- 
ziwta zagranicznym właścicielom obligacje 
o zaprwnion H waloryzacji. Nie jest wyklu­
czone, że gmina wiedeńska zgodzi sie dobro­
wolnie na ewentualne podwyższenie spiaty 
?^riiCO* szwajcarskich; nie da się
jednak steroryzownć przez żadne próby roz- 
!)'), rokowań o nową pożyczkę, gdv-> gmina 
Wiednia twierdzi, że Wiedeń nie Jest w poło- 

T...I1 Przymusowem i może podjąć planowa­
ne Inwestycie bez pożyczki.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal. Kair.odce



Nr. 151. — 3. VI. 27 .POLONIA' Str. 1Î.

KIM® KAMMER
Katowice, K i chanowsht^ ia

Wielki pmg.'am łwląletiny’

lei WysoKość wa?H}ua
opracowany według

OPERETKI

Znane piosenki z tej operetki zostaną odegrane 
przez naszą kapelę.

Prócz tego doskonały nadprogram

Cd piqißu “SSL"’

KI KO APOllO
oalowflte, ulica Poprsecin

Cd dstiś
Nasz wietKi podwómy program!

E^arem mąłów
Śliczna komedja w 7 aktach z uroczą gwiazdą 

filmową
IB©Bj>© üftosroiels.

HH.

iKaiy Bóg PwaMéff
Sensacyine przygody w 9 aktach.

coiosssswra
Kalowlce. to. 3-tfa maja.

Wspanlił* program łwląleanyl
3 szlagiery Rihgnn w najnowszym

1 obraz IBUUl UluSUIl filmie sensacyjn.

W sakaianej dzielnicy.
7 «ritódww. 7 ofitdnv.

1. Chińska dzielnica Nowego Yorku. 2. Mecze 
bokserskie w San Francisko. 3. Derby w Ari­
zonie. — 2 obraz: Fred Humes, nieustra­
szony bojownik w filmie Jtf łusosinraicąr. 
Sensacyjne przygody dzikiego zachodu 3 obraz 
'SCoJnm ůetfcsóisteĚi. — W główne; roli. 
Eddie Gordon. Ulubieniec komik i akrobata

KINO '7-AEAST
Katowice, ul nielechlatfo

Od dziś:

W rolach głównych ■
Ir o jene Robertson, Wi ' »er Fuetterer 

I nasz rodak OSKAR HOMOŁKA.

Prócz tego wesoły nadprogram

if

45P
4P*

0» Miw* Plafnłf^
&0t

Świeżo wyszła z druku książka opraco* 
wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Benisz i Alf reda Hibrichta — p. i.

%

■
1. o państwowym podatku dochodowym 

fundowanym i niefundowanym;
2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.
Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach PolskL
/

— 5 -

A— To przecież zrozumiałe. Linja okrętowa potrafiła oku­
pić się prasie. Być może, podziałały tu także pobudki patrjo- 
iryczne... Nie przecz pan, drogi kapitanie... jesteśmy .tu sami 
Holendrzy, sam^ swoi i możemy sobie wygarnąć prawdę w 
oczy. Każdemu okrętowi może się przytrafić jakaś kata­
strofa. Ták. Ale żeby1 z całej załogi, ze wszystkich pasa­
żerów miał się ocalić tylko jeden człowiek, to skandal... Wy­
bacz, kapitanie, lecz skandal. Przecież „Haarlem“ zatonął 
przy najpiękniejszej pogodzie... przecież do brzegów Sumatry 
nie było dalej, jak głupie 150 do 200 kilometrów... Nie pojmuję 
doprawdy... Nie pojmuję...

Kiedy Hooft umilkł, zabrał głos mały gentleman, który 
na początku rozmowy kruszył kopje w obronie fatalnej miny, 
laka miała zagładę przynieść pięknemu „Haarlemowi“. Gru­
basek uczepił sie kapitana i począł gonibyto żartobliwie, ale 
w rzeczywistości bardzo niespokojnie interpelować, czy na 
wypadek ewentualnej katastrofy okrętu jest odpowiednia ilość 
zdatnych do użytku łodzi ratunkowych do dyspozycji.

Podczas, gdy dowódca okrętu „Jan Pieterszoon Coen“ 
uspakajał trwożliwego pasażera, van Hooft zwrócił się z 
uśmiechem do towarzyszki podróży, która jedna ze wszyst­
kich kobiet, jadących tym okrętem, znajdowała się w danej 
chwili pośród ściśle męskiegt^grona słucahczy.

— Oh, Mrs. Gibson!... Powiedziałem przed chwilą, że 
jesteśmy1 tutaj sami Holendrzy, a zupełnie zapomniałem, że...

— że jest wśród was jedna Angielka. I co gorsza, rozma­
wialiście przy mnie i ze względu na mnie, po angielsku... Teraz 
wiem wszystko, o zgrozo!... — odparła żartobliwie, popra­
wiając sooie bajecznie długą a wąską dłonią swe włosy pło­
mienne, które w blaskach zachodzącego słońca wyglądały jak 
pierścienie czerwonawej miedzi.

Olbrzymia, krwawa kula słoneczna znikała właśnie poza 
urwistcmi skałami brzegu afrykańskiego, a jej promienie roz­
siewały niezmierz. bogactwo szkarłatu po skałach, piaskach i 
zatoce sutskiej. Pod wpływem tych refleksów ożywiły się 
spokojne, bmdno-niebieskawe wody, oblekły się w szatę pur­
purowa i mieniły się wszystkiemi odcieniami barwy czerwo­
nej. Pod wpływem .ychże refleksów zaróżowiły się blade 
zazwyczaj jak alabaster policzki młodej Angielki i w tern o- 
świetleniu była tak piękna, że całe grono mężczyzn umilkło 
mimowoli, zerkając mniej lub więcej odważnie w jej stronę. 
Ona zaś przyjmowała te nieme hołdy spojrzeń wielomównych 
przez chwile w milczeniu, trochę zadowolona, trochę zażeno­
wana. Aby wreszcie przerwać ciszę zwróciła się do kapitana 
statku:

— Mówił pan, — odezwała się swym nieporównanie 
słodkim i melodyjnym głosem: — mówił pan, żc jeden czło­
wiek ocalał wówczas Jakiś Arab... I cóż on opowiedział 
p przebiegu katastrofy?

Japaiï
WBWiíE ul Mfyňska 5, Teti

Rdumt I przy (Bitích rzeczach, wzory 
w artystycznym wykonaniu.

£ itostukuja H
t pracgW

RUTYNOWA­
NA s-iła biurowa 
z długoletnią 
praktyką biuro­
wą, znająca ję- 
zyk polski i nie 
mięci:i w słowie 
1 piśmie oraz 
polską stenogra­
fię, .pisząca bar­
dzo biegle na 
maszynie poszu 
kuje posadę 
Zgłoszenia: Po­
lonia dla „M. 
nr. 2290 a.“
KLARNECISTA 
(przyb. instru­
ment saxofon) 
poszukuje posa­
dy od zaraiz lub 
później. Zgło­
szenia do Polo­
nii pod „Saxo­
fon“.

2-297 a.

SYN uczciwych 
rodziców lat 15 
poszukuje po­
czątkującej po 
sady, jako 

uczeń biurowy 
władający języ­
kiem pol-, niem. 
również pisze 
na maszynie 
Łaskawe zgło­
szenia d^ Po- 
lonji P. „Uczeń“

(‘Woine \ 

posady ÿ

Podmajstrzych 
specjalistów ro­
bót żelbetono­
wych z prakty­
ką mostową po­
szukują Inżynie 
rowie Jurasz i 
Zacharjewrc ?.. 

Lwów. Nowy 
Świat 1. 14. Zgl. 
pisemne wraz z 
odpisami świa­
dectw.

POSZUKUJE 
się domową 
krawcową, bar­
dzo pięknie 
szyjącą wy­
tworną damską 
garderobę. Zgł 
Mysłowice, ul 
Nowokościelna 

2. II. p. na lewo 
2258 a.

^ Sprzedaże ^

DOM piękny do 
sprzedania o 
siedmiu poko 
jach <z przyna- 
Ieżnościami o- 
raz stajnia z wo 
zow-mą wraz z 
dwoma stancja­
mi, osobną dru­
gą piwnicą ze 
ślicznem par­
kiem okolo 5 
morgowym tu­
czem około 1 
■morga sadu. Od

dalony 2 kim od 
stacji koleje wf i 
a 2J4 km. od 
-miasteczka w 
środkowej Ma- 
łopoisce w ła­
dnej podgórskiej 
okolicy Zakła­
dów kąpielo­
wych. Informa­
cje udziela Sta­
nisław Homo- 

lasz Lwów, ul. 
3-go Maja 19.

2269 a.

MAŁY DOM z
wolnetn miesz­
kaniem”, ogród 
od zaraz do 
sprzedania. O- 
ferty do -Polo- 
nji pod „Dom“. 

2289 a.

ZKupna ^

PROFILOWA
lub maiszynę do 
gięcia obręczy 

(Reifembiege- 
masch-ine) do 
.popędu ręczne 
Bo łub elektry­
cznego kup L. 
Szwienzok, Ka­
towice II. Kra­
kowska 22.

2281 a.

PIANINO ele 
ganckie, czarne 
tanio na sprze­
daż. Katowice 
tel. 1013.

2288 a.

KAMIENICA
2 plętr. sklep i
3 pokoje wolne 
w Świętochło­
wicach sprzeda 
za 26.000 zlot. 
Dom Hand-lowo- 
Komisowy Rze­
telność A. Szra- 
mek, Katowice, 
ul. 3 Maja 38.

2295 a.

(£okaie ^ 
handlowe V

RESTAURA­
CJA, sklep ko­
lonialny z wol- 
n-em mieszka­
niem w Król- 
Hucie za 55.000 
zł. zaraz do 
sprzedania; oba 
interesy do ob­
jęcia.

(££okoje \
umeblowany j

POKÓJ umeblo 
wany z pełnym 
utrzymaniem 

d!a 2 panów od 
zaraz do wyna­
jęcia. Król. Hu­
ta, Szpitalna 1, 
I. piętro prawo. 

2261 a.

3 DOBRZE u-
meblowane po­
koje ewentual­
nie pojedynczo 
z prawem uży­
wania kuchni 
I łazienki d-Iai 
lepszego, do- 
bize svtuowíj- 
nego lokatora 
zaraz cddaim. 
ul. Drzymały 13 
I ,p. 2284 a-
ŁADNY pokój 
umeblowany ta­
nio d:, wynaję­
cia blisko dwor­
ca. Francuska 
27, L p. (.prawo) 

2286 a.
3 POKOJE ume 
b'owane, pec 
kuchenny przed 
pokój, elektrycz 
ność, na czas od 
10 czerwca do 
10 września wy 
najmę zaraz 
chrześcijańskiej 
rodzinie. Olkusz 
.profesor Lud- 
wiński.

2292 a.

IYTTTTTTTTTTTVTTTTTTTTTVW i tTTTTTTT . TTVT T ■ ".▼
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAA AA A A A a"

WOLNE POSADY
1. buchaitera-korespondenta polsko-niemieckiego, jako 

szefa biura
2. biurali-t landlowca, znaj”ącego korespondencję,
3. biur ali tki z dłuższą praktyką oraz praktykantki 

i praktykanta — absolwentów szkoły handlowej, 
względnie z 6-cio klasowem wykształceniem
są do objęcia w przedsiębiorstwie handlowen.

W pierwszych 3. wypadkach pożądana umiejętność pisania na maszynie. 
Oferty z odpisami świadectw i zapodaniem referencji do administracji 
„POLONJI“ pod „B. J. B. H“, 2207

ÍTT!TTTTTVVVVVTTTVVYYvyTTVTTTTVTTVVTTYVTTTTTTTVTT 
A A AA AA AA AA AA AAAAAAAAAAAAAAAaAAaaaaaaaaaaaaaaaaaą

► 4 
►4 
►-4 
►4
► 4
► 4
► 4

► 4 
►■4
► 4
► 4 
►4 
►4 
►4 
►4 

►-4
► 4
► 4 
►4 
►4 
►4 
►4
► 4
►4

UMEBLOWA­
NY POKÓJ z
łazienką zaraz 
do wynajęcia, 
ul. Lubeckiego 
(Warszawska) 3 
I. ipiętro 1.

2383 a.
^ Zgubiono ^

SKRADZIONE
papiery wojsko 
we, wydane 
przez P. K. U. 
w Król. Hucie 
na nazwisko: 
Piotr Zygmunt, 
uniewaiżn vim.

2296 a.
Unieważniam 

zgubioną ksiąr 
żeczkę wojsko­
wą wydaną 
przez P. K. U. 
Katowice na na­
zwisko Zygfryd 
Färber, Katowi-, 
ce, Kochanow­
skiego II

2285 a-
Unieważriam 

wszelkie mi dn. 
1 czerwca 27 r. 

> godz. 10,15 
silcTadzipne doku 
menty, na poniż 
sze nazw isko w 
gma-im Dyrek­
cji Policji w 
Katowicach z 
całą teką 

Sprawca niech 
odda na dobrej 
drodze, gdyż 
został poznany. 
Franciszek Pa- 
jnnk P Tychy, 
Braw, Obvw 
_______ 2*9Ja.

Unieważniam 
zgub'one .papie­
ry wojskowe 1 
kartę mobiiza 
cyjną na na­
zwisko Stefan 
Mairgisiński, 
Katowice-Dąb, 
Dębowa 66.

2291 a.

Treść rozmowy:
Młody kupiec starego Stary odrzekł mu na to
Raz pytał o zdanie: Bez cienia ironji:
„Na co rozum potrzebny „Byś się stale ogłaszał,
Jest w kupieckim stanie Lecz tylko w „Polonji'1

Słózne )
PUBLICZNA

zniewagę 1 fał­
szywe obwinie­
ni» z pi rwodu 
kłótni wyrzą- 
dzoną p. Marjl 
Kowolowej z 

, Knurowa od 
■ wołają i prze­
praszam. | 

2287 a

09999999999999999999999999999990

^
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Doskonałe do prania i do mycia twarzy » rąk. — Bez 
żadnych szkodliwych domieszek. — Wydajne w użyciu.

LEVER BROTHERS LIMITED (Anglja).
Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mvcllaminch.

COLOSSEUM
Tel. 135411610 - KRÓi. HUTA - Wolności 48

Od piątku, 3 czerwca do poniedziałku
Podwójny program świąteczny

Si przedślubną nos
dowcipnie nieprzyzwoita i nieprzyzwoicie dowcipna

konedja w 8 aktach.
W roli głównej :

REGINALD DENNY król humoru 
jako prezes Amiji Zbawienia

II.
Wili am Deswcnd mistrz sensacji 

w swym 7 aktowym dramacie p. t.

ftrADoy vt fraku
Ekscentryczne przygody spadkobiercy 

miljonowej fortuny

JLAAAAA A AA AA AAAAAAAAAAAAAfcU ŁAAAAAA/AAAA

©gród Starego Browaru
w RoždslenHu-Szopienlcactt

zaprasza na

otwarcie sezonu
w dniach 1-go, 5-go i 6 go czerwca. 89

3fóoncert dosftonałej orftiestrw.
Doskonale konserwowane piwc brow. Książ Tychy 

Miejsce wycieczek. Łąka dla dzieci.

▼▼TYYYVY r TVTYTVTWVVrTtrVTTTWY' ’ r “Wf

Licytacja
zastawów.

W sobotą, dnia 4 czerwca br 
o godzinie 10 tej prredpoł. będę 
sprzedawał w Katowicach w ko­
morze sądowej ul. Mikolowska 2 
publicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę:ssittwja.84ho.si

(Extra Schnelldrehstahl Riffel).

Ifempnij,
komornik sądowy p. o. 

w Katowicach.

Buchalter- 
Bilansista

w średnim v.eku, władający ję­
zykami polskim i niemieckim, po­
szukuje poważniejszą posadę.

Oferty do Polonji w Katowi­
cach pod „Buchalter“. 2198

polecam :
Jliłode tłęsi

kacxlii
ftnicscita

>Bc;4> s i tjwiry
na rosół.

«timiiiiiHiii
cmt rrfter 

iami udziec 
im potM
O

1-a szpnrŁjłł 
oćórfti i pomidor» 

z oranierji.

^jweraf«*
O

WsxelMe ilecxuroa 
fiierwsronsędne kiełóasu 
3£own arą#
SF&amion
Jfionsmvv Bi "tonie

iiniiffiiiiiiii
‘Ofina stolonie i ananafi 
dB a „®on)Ie" rv pustóadi

Mas Grosslircuz,
li A 40. VICE, ni. JttreKcyjna 5.

Telefon 2338.

# A
Poważne biuro agenturowo- komisow 

biurami, składami w śródmieściu 
poszukuje

zostcinlwa
poważnych artykułów. Oferty do 
biura ogłoszeń „PAR“ Warszawa, 

Moniuszki 2 pod „Nr. 330''.

Ogłoszenie publiczne!
Niniejszem podaje się do wia­

domości publicznej, iż w myśl 
uchwał Korporacji miejskich z 
dnia 11 i 27 maja rb. ustalono 
opłatę kanałową na rok rachun 
kowy 1927 w następującej wyso­
kości 219S
a) od 1 zł państw, podatku bu­

dynkowego zł 0,t6
b) od lintr. długości frontowej 

zł 0,90
Katowice, dnia 30 maja 1927 r.

yita&tstrat.
(—) inż. Sikorski.

Poszukujemy do natychmiastowego 
wstąpienia

5?" r.Y »«ta WBI ?J««B
dla naszej ołowiami.

CMrnotfniKa IrbrfKa Kabli I Rnr 
Jole ~ 'nycft S. A. bo?209

Kałów c* 'Bolwcfnel ul. Kranowuba 4
späBLikfl;* «Ji» «afôi jest

4*
Najlepszy

„IR1
wyrób krajowy, patentowany pod 
W. U. 424. Do nabycia we wszyst­
kich składach papierniczych po cenie 
zł. 25,— lub po cenach hurłownycli 

od Zakładów Przemysłowych 
E. Sioering, Poznań, 27. grudnia 9

fapeluszB damsHie
we wielkim wyborze i po niskich cenach

MAQAZYN „ELITE“
wi. K. MacllewsKa, Król. Hula

ulica Sobieskiego nr. 8 
w domu Banku Ludowego.

OKAZJA.
Zbędne urządzenia biurowe 

są do nabycia, jak:

kas? ogniotrwałe, 
szafy, biarka, sfofy

itd.
Wiadomość: Katowice, 
Rynek 7, 1. piętro.

Ftem^r.
KONUMKflCJd PTBflZLRSKfl

PRZL.WÙZ POCZTy i TOWAROM

Poszukujemy natychmiast

inżyniera
do wypracowywink projektów 
i do akwizycji. flCymagp się zu­
pełną znajomość języków: po1- 
skn go i niemieckiego w słowie 
i piśmie, życzona iesl samodzielna 
praca. Oferty a życiorysem, foto- 
grafją, 7 podaniem warunków, 
dotychczasowego zajęcia 1 termi­
nem objęcia posady, prosimy 
skierować do firmy Siemens, 
Sp. z o. o, w Katowicach, ulica 
Powstańców 50. 2202

nie uspokoiwszy nerwów 
kąpielą jodłową zapra­

wioną tabletkami
„AISSErfMM“

Wpływ kąpieli na ciły ustrój 
nerwowy poprostu
zdumiewający.

Mleczarnia
Hurtownia masła i sera

ul. Slowuwo nr. 17.

FîteKî, ntiv7,
ser, jafa, iteffr
tylko w najlepszych 

gatunkach.

pieniąca się kąpiel jodłowa 
zawierająca

fzmitts mię 'I*. 9t$i^j
wspaniały środek przeciw 
chorobom serca, neurastenji 

i reumatyzmowi. 
Jordanie

Dr. W. Sedlitzky’ego
kąpiel przeciw

OTYKOŚCI
(zawieraj, jod, żelazo, sole! 
pow. schudnięcie nieszkodl.

Zapytajcie się lekarza!
Do nabycia w aptekach, dro- 
gerjach, perfumerj. lub przez 

Zakłfeuy Przem y3łowe
Karol Szop per S. A. Bielsko

- 6 —

— Baidzo niewiele... Była noc. Przebudził po przera­
źliwy huk detonacji, a jakaś deska ogłuszyła go na chwilę. 
Kiedy oprzytomniał, na statku rozgrywały się sceny dantej­
skie. Wiedząc, żc się nie dopcha do łodzi, porwał pas ratun­
kowy, skoczył w wodę i płynął kilka godzin, aż wyczerpany 
natknął się na jakąś łódź, do góry dnem przewróconą. Zdołał 
ją ustawić, jak należy i na niej dopłynął do Sumatry1. Co naj­
ciekawsze jednak, to to, że wogóle nie widział koło siebie 
żadnych czółen, ani ludzi... No tak... To była noc przecież...

Szczury lądowe poczuły wielką trwogę w sercach znie- 
wieściałycli. Mówili ma wyścigi jeden przez drugiego:

— Kilka godzin płynąć. Ładna historja! Ja bym się ani 
pięć minut na powierzchni morza nie utizymał... —

— Ale rekiny... rekiny...
— Prawda!... Zupełnie zapomniałem o tych potworach...
— Brrr. Nie zazdroszczę temu Arabowi wcale... Miłe 

miał sąsiedztwo.
Mrs. Gibson zaoponowała żywo:
— A ja mu zazdroszczę. Pomyślcie tylko. Być świad­

kiem takiej katastrofy... nie tylko świadkiem, ale aktorem 
nawet... i wyjść cało, to przecież wspaniałe wspomnienia na 
całe życie. Jakże silnych wrażeń musiał on doznawać?,

Kubieta entuzjazmowała się jeszcze czas dłuższy ocalo­
nym rozbitkiem i jego przygodami, ku zdziwieniu, może na­
wet ku niemiłemu zdziwieniu spokojnych, ociężałych Holen­
drów. Mały grubasek przysunął się nawet do księdza i mruk­
nął mu w same ucho:

— To jakaś zivarjowana Amerykanka! Słyszał ksiądz? 
Wrażeń jej się zachciewa. Chciałaby przeżyć katastrofę na 
morzu. No, sądząc po jej ładnej twarzyczce, nie spodziewa­
łem się takiej eksccntrycznośei.

— Mul’cr! — odparł ksiądz i wymownym skurczem 
■brody dopełnił swej definicji.

A „mulier“ spostrzegła rychło, żc ze swemi poglądami 
jest zupełnie osamotniona i to przeświadczenie podnieciło jej 
energję, wzmogło ją w dwójnasób. Po chwili wpadła w prze­
sadę, zagalopowała ię beznadziejnie i przyparta do muru 
męske logiką wygłosiła definicję nader śmiałą, że każda ka­
tastrofa jest wprawdzie rzeczą straszną zc względu na skut­
ki, jakie sprowadza, ale równocześnie jcsl czemś wspaniałem, 
czemś pnrywmjącem, czemś co pomirnn wszystkie obłudne po­
zory cieszy świadków, przypatrujących się nieszczęściu.

I ku zgorszeniu grubego gentlemana oraz duchownego, 
wołała z zapałem

— Któż z nas nie był świadkiem pożaru?... Płonie dom 
wysoki! Przez okienka strychowe dobywają się kłęby dymu. 
Potem zuczynuią wystrzelać języki ognia. Liżą wiązania da­
chu i ze skowytem radości w ydostają się na zewnątrz, poły­
kając zachłannie swą strawę... My patrzymy na to zdaleka.
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